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Obrady sejmowych i parlamentarnych posłów P, $. L. 


at pon 


W niedzielę dnia 6 b. m. odbyło się w Krakowie | Komitetu Narodowego. Sprawa ta została wyczerpująco 
w lokalu „Piasta“ posiedzenie sejmowego i parlamen- rozpatrzoną, a posłowie ludowi zajmą w załatwieniu je 
tarnego klaba postów ludowych, poświęcone najważniej- w Kole zdecydowane stanowisko. 
szym sprawom politycznym, narodowym i gospodarczym. Posłowie ludowi, zarówno sejmowi, jak parlamen 
W obradach wzięli ndział prawie wszyscy posłowie sej- tarni, wyrazili w przemówieniach duże ubolewanię 
muwi i parlamentarni, mie przybyli bowiem tylko po-|że prezes Koła polskiego, eksc. Biliński, niecylko nie 
słowie, odbywający służbę wojskową. Obradom prze- ułożył tekstu swego przemówienia hołdowniczego do ce- 
wedniczył poseł Witos. 8arza w porozumieniu z prezydyum Koia, ale nawet 

Na wstępie przedłożył posał Witos sprawozdanie tekstn tej przemowy członkom prezydyum nie udzielił 
z ostatnich wypadków politycznych i z działalności,do aprobaty. Wystąpiono również przeciw złamania przez 
klabu ludowego na Kole polskiem w Wiednin. Sprawo- | ekac. Bilińskiego tradycji, gdyż dotychczas prezesi Koła 
zdanie przyjęto do wiadomości. "Następnie poseł Kę- polskiego, jak i marszałkowie kraju, przemowy hołdo- 
dzior omówił przebiog konferencyi prezydynm Koła |wnicze wystosowywali do monarchy zawsze. w języku 
polskiego, odbytej u prezydenta ministrów w obecności: polskim, podczas gdy eksc. Biliński wygłosił przemowę 
ministrów skarin, kolei, spraw wewnętrznych, ministra ' hołdowniczą do monarchy w Krakowie w dniu 5 b. m. 


nie zwraca. 


rodaka niemieckiego i ministra rodaka polskiego, pod!w języku niemieckim. 
przewodnictwem prezydenta ministrów, w sprawie 


Po dyskusyi, w której zabierali głos wszyscy po 


wyodrębnienia Galicyi. Mowca podkreślił, że słowie, uchwalono jednomyślnie następującą rezolucyęg: 


rząd gotów jest dać Galicyi autonomię polityczna, na- 
tomiast co do autonomii finansowej zaznaczyły się jw 
na tej konferencyi bardzo poważne różnice. Po wyczer- 
pującej dyskusyi, w której zabierali głos prawie wszyscy | 
posłowie, powzięte uchwałę, określejącą zasadniczo, ja 
kie stanowisko zająć mają posłowie parlamentarni, 
a przedewszystkiem członkowie komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego, na najbiiższem posiedzeniu tej komisyi 
i pełnego Koła. Następnie omówiono stanowisko, jakie 
postowie ludowi zająć mają ma posiedzeniu Koła sejmo- 
w-g0, przyczem wyrażono mbelewanie, że Koło sejmowe 
zbiera się nie w kraju, ale w Wiedniu. 

W dalszym ciągu obrad zajęto się sprawą listu, 
jaki eksc. Głąbiński wystosował był do prezesa Koła 
polskiego. W liście tym eksc. Głąbiński wystąpił bardzo | 
ostro przeciwko polityce Koła, reprezentowanej przez 
prezesa Koła i najwybitniejszych członków Naczelnego 


Wystąpienie ludowców z N. K. N. 


„Posłowie sejmowi i pariameniarni P. S. L. 
przyjmują do wiadomości uchwałę komisyi wyko- 
nawczej N. K. N. o postanowionem rozwiązaniu 
Naczelnego Komitetu Narodowego. 

Z uwzgi, że istnieje zamiar dalszego pod- 
trzymania N. K. Ń, do czego P. S. L. ręki nie 

- przyłoży i żadnej odpowiedziałności za 
działalność N. K. N. nie przyjmuje, pœ 
ałowie sejmowi i parlamertarni P.S. L 
odwcłują niezwłocznie swych zastęp 
ców z N. K. N. 

Opieka nad legionistami i ich rozi- 
nami, która przeżyć musi N. K. N, wina być 

-~ Oddana osGbpemn Stowarzyszeniu. onartemn gajak 


m A RE W z, a pi 

najszerszych podstawach, a wszelkie fundusze 

N. K. N. wipoy być tema powstać mającemu To- 

warzystwu Opieki w całości oddane“, 
Sprawy gospodarcze. 


Obrady pepaładniowe dotyczyły głównie spraw go- 


wmnaderrzych. Sprawozdania posłów z poszezególnych po-; 


wiatów -veka>sty zwodnie. że ludność wiejska znalazła 
tie wakutek ostainich rekwizycyi i rewizyi w obliczu 
widma głodu. Przebieg dyskusyi streszcza sią w szeregu 
wuiosków, które poniżej podajemy, wniosków, które 
srzedłożone zostaną prezesowi Koła i ministrowi dla 
alicyi, Wnioski te brzmią: 

„Klnb posłów P. S. L. domaga się, natych- 

miastowej wypłaty za świadczonia wojenna, wy- 


piaty, która, według ustawy, powinua była być! 


uskutecznioną jeszcze.w roku 1914 i która w in- 
nych krajach została już dawno załatwiona“, 


<. „Klnb posłów P. S. L. domaga się natych- 
miastowej akcyi około odbudowy kraju przez 
udzielenie włościancm, którzy wskutek wojny stra- 
cili domy i budynki gospodarcze, pieniędzy w Qo- 


ludności wiejskiej nie pedzono crzemoca dn nbra. 
biania obszarów dworskich, 


e) natychmiastowej wypłaty zasiłków dis 
ewakuowanych; 

i) zmiany przepisów o wyznaczonsj racył 
ziemniaków do żywienia, gdyż racya ta zostają 
wyznaczona według stosunków w krajach zacho- 
dnich, która ziemniaków wogóle mniej spożywają, 
a w naszym kraju, w którym ziemniaki stanowią 
podstawę żywności najszerszych mas, jest absolu- 
tnia niewystarczającą. 


W końcu wybrano komisye, złożoną z posłów Ke- 


dziora, Długosza, Reya i Serczyka, która w poniedziałek 
interweniowała w namiestnictwie w sprawie obrotu by” 


Wyodrębnienię Galicyi. 


U prezydenta ministrów hr. Clama odbyła się 1-ga 
maja 1917 r. pierwsza konferencya prezydyum Kota poł: 


tówce i materyatów budowianych. Wysokość sub-|Skiego w sprawie projektn wyodrębnienia Galicyi. 


wencyi powinna być oznaczona w kwocie co naj- 
mniej 10.000 koron“. 


Klub postów P. S. L. domaga się natychnia- 
stowego 


. , Oraz zrównania 


wysokości Z2ZSiKOW, które w Galicyi 8ą najniższe, : 
z zasiłkami, jakie pobiera ludność w zachodnich | 
krajach monarchii pod każdym względem boga-; 


tszych i wejaą zupełnie nie zniszczonych. 


Klub postów P. S. L. domaga się należytego ` 


zaopatrzenia ludności w węgiel, oraz wydania cen 


Po wyczerpniącem przedstawieniu sprawy przem 
prezesa Koła, dra Bilińskiego, postanowione prze- 
prowadzić szczegółowe rokowania z ministrami skarbu, 
kolei żelaznych i spraw wewnętrznych. 

Dzięki zdecydowanemu stanowisku grupy ludowej 
odpowiedział prezes dr Biliński, że z projektu komisyi 
parlamentarnej cofnie postanowienia o dwg- 
mandatowych okręgach wyborczych w gmi- 
nach wiejskich. 

Poseł Kędzior zabrał głos do krótkiego oświad: 
czenia i zażądał jedno-mandztowych okręgów 


w gminach wiejskich, od czego grapa ludowa 


czyni zalażnem dalsze pozostanie w Kole polskiem, 


waksymainych na drzewo opałowe i mataryały,i zwrócił uwagę, że w razie przejścia stronnictwa posłów 


budowiare, 


licyi, pełniący słnżbę na etapach w innych krajach 
monarchii lub' w krajach okupowanych, otrzymy- 
wali dia dokenania robót rolnych „urlany 


Klub postów P, 8. L. domaga się: 

34 patychniastowege wstrzymania wszelkich 
rekwizycył w Galicyi, która została już doszczę- 
tnie ogołoconą ze środków żywności; 

b) natychmiastowej zmiany w sposobie roz- 
działu bydia rzeźnego, który to rozdział został 
przez Centralę obrotu bydłem tak obliczony, ża 
z Galicyi pobiera się bydło I trzedę 

~ Ponadto klub domaga 
się natychmiastowej wypłaty gotówką; 

c) natychmiastowego dostarczenia ludności 

_bszrolnei i małorolnej środków żywności. E 


d) natychmiastowego wydania zarządzeń, by 


ilndowych do opozycyi, -liczba głosów w Kole — popie 


Klub posłów P. S. L. domaga się natychmia. | 2jacych rządę zredukuje sią z siedmdziesigcin kilku na 


stowego wydania zarządzeń, by pospoliłacy z €a-; 


trzydzieści kilka głosów, gdyż dwudziesta posłów opo- 
zycyjnych iudowych znentralizuja 20 głosów Koła pol- 
skiego. Dalej zażądał poseł Kędzior zamieszczenia w kou- 
stytucyi galicyjskiej analogicznych postanowień, jakia 


izawiera ugoda węgiersko-kroacka z r. 1868, miano- 


wicie : 

1) co do kontyngentu rekrata, który mą 
odpowiadać liczbia ludności; 

2) mianowania urzędników także rządu 
wspólnego z pomiędzy krajowców; 

3) języka polskiego w korespondencyi 
rządu galicyjskiego z rządem wspólnym. 

Minister spraw wswnętrznych zanotował wszystkie 


| powyższe postulaty grupy ludowej, — a gdy zapytał, 


dlaczego w Galicyi mają być zaprowadzona okręgi dwa- 
mandatowe (w innych krajach, tak przy wyborach do 


i Bejmów, jak i de Rady państwa są tylko okręgi jedno-. 
mandatowe), otrzymał odpowiedź, że inne stronnictwa 
;cheą zdobywać mandaty w gminach wiejskich, co sy: 


stem więcejmandatowy ałatwia. 


Przyjmę chłopca de nauki kominiarstwa lub ucznia 


' do ukończania nauki na dogodnych warunkach, 


© Śląsk cieszyński. 


Szanowna Redakcyo| Bardzo się ucieszyłew, prze-| 


czytawszy w „Piaście*, że posłowie ludowi tak gorąco 
zajęli się Śląskiem cieszyńskim i z całym naciskiem za- 
żądali przyłączenia Śląska cieszyńskiego do Galicyi. 
Byłoby to bardzo pożądana dla laduości polskiej aa 
Śląsku, bo znajduje się cna w warunkach gorszych, 
niżby na pozór można sądzić. Śląsk jest krajem w zaa- 
cznej mierze przemysłowym. Ludność piaci duża poda- 


tsj, ale ludność polska nie ma praw, ani oświatowych, | 


aui gospoiarczych, na każdym kroku jest upośledzona, 
czy to w szkole, czy w urzędzie, bo panującym żywio- 
łem są na Fląsku Niemcy i Czesi, To jest przyczyną, 
że Polacy na Śląsku, mimo wszelkie zabiegi patryotów, 
wymaradawiają sią w znacznej liczbie. Jedyną radą ce- 
lem uratowania lada polskiego na Słąsku przed wyna- 
rodowienicm jest istotnie przyłączenie Sląska do Gali- 
cyi. Dziękując więc posłom ladowym za pierwszy krok 
w tym kioraaku, prosimy icù gorąco, Zeby się za nami 
ująli i ujmowali w dalszym ciągu. Szczęść Wam Bóg! 

serdeczne pozdrowienie dla Braci z Galicyi. Wasz 
brat ze Siąska, Stanistaw Tworzydło, 


W nelu, 30 kwietnia. 

Czcigodni posłowie ludowi! Kiedyśmy tu w polu 
przeczytali „Piasta“, a w nim Wasze uchwały w spra- 
wie Sląska cieszyńskiego, uradowaliśmy się ogromnie, 
Lośmy się przekonali, ża dziś w czasie tej wielkiej 
wojny politykę pciską prowadzą nie ci, co do prowa- 
dzenia jej moża bardziej byli powołani, a może tylka 
niestaszne do tego rościli sobie prawa, tylko prowadze, 
ją posłowie ludowi, przedstawiciele tych mas milicno- 
wych. które są fundamentem narodu, a które w tej woj- 
nie przez tę wojną coraz silniej dochodzą do głosu. Śląsk 
cieszyński, to prastara Piastowska dzielnica, to nasze kresy 
zachodnie w monarchii austro-węgierskiej, najdalej na za- 
chód wysunięte. Kto jak kto, ale właśnie klub postów ludo- 
wych dbać musi o to, by ludność na tych kresach, Fad- 
ność wybitnie rolnicza, nie byla narażona na niekezżpie- 
czeństwo wynarodowienia, boć przecie wiadomo i tak, 
żeśmy znacznie dalej sięgali na zachodzie, aniżeli dzi- 
siaj. Niechże Wam, czcigodni posłowie ludowi, Bóg bło- 
gosławi w tej pracy narodowej, którąście podjęli. Wie- 
rzymy święcie, że jeśli stać hędziecie twardo przy swo- 
jem zadaniu, to doczekamy się tej szczęśliwej chwili, 
że razom z Braómi ze Śląska po długich latach rozłąki 
weżiniciny się do wspólnej pracy dia dubra Ojczyzny. 

Imieniem kolagów żołnierzy 

Jan Groń; poczta pol. 392. 


Jaworze, w maju. 


| "List z Orawy. 


A Hus 
Lipaicz Dolna, w Terściańskiem, 20 kwietnia 
Kochani Czytelnicy 1 Czytelniczki „Piasta“ Piszą 
ja do Was z Oruwy, z tego kawalka ziemi polskiej 
która przynalaży ćo Węgier. I Go nas tataj zaglądnąj 
„Piasi”, któregośny zaczęli czytać z ciekawością, a dzi 
siaj wszyscyśmy ga pokochali. Smutno nam tąiko, żę 
kiedy Wy tam w Galicpi pamiętacie o wszystkich ka 
walkach ziemi polskiej, too bas, o tych, co tą na Spiżę 
ji ua Urawie, wszyscy, zdsja się, zapouiniełk. A przeci 
jest nas ta siłą Polaków, bo ma Spiżu, wedle obliczeń 
liczba Polaków przechodzi 300.000, a wise wynosi nię 
mniej, niż ludność polska na Śląska cieszyńskim, Z jes 
dnej sirony otaczają nas ta Słowacy, z drugiej Węgrzy, 
a od Was to mas odgirodziły Tatry. Mimo to jednał 
| szajemy sią jednością z Wami i z calym polskim naro 
dem. Jak Bóg da, że ta wojna dojdzie do końca, jal 
jzaczną Europa na gowo ukiaduć, to pownie i o nas nig 
zapomną, 

W naszych stronach drożyzna czaleje jal 
iu Was. Gdy człowiek zajdzió+đo miasta i ehco co ku 
pić, to się aż za głową chwyta, gdy usłyszy ceny. Nięż 
<«zydni skarżą się na brak tytoniu, kobiety na brak cu 
kra. „Poczty“ tak się rozgnieździły u nas, jakiu Waą 
prawdopodobnie dlatego, że i ta w miastach żydzi mają 
handel w swoich rękach. Bardzo to pocieszająca rzecz 
ża m Was budzi sią ruch w kieranku unaroduwienią 
|handiu. Najwyższy czas, żebyśmy nareszcie wzięli bhai 
jdel w swoje ręce, bo naprawdę wstyd, żeby uarud tah 
wielki, najważniejszą gałąź swojej gospodarki miał w rę 
kach obeych. Ja sam, wszedłszy raz w stosunki z je 
duyu żydem w Krazowis, przekonałem sio, jak ten Bam 
idol wygiąda, bo zostałem na 40 K oszuzany. Dobrzę 
wiąc, że Wy tam orządzacie zjazd ludzi, co sią chcą 
zająć handiem, Niociże Wam Boy szczęśći w tej robocie 

Serdecznie Was wszystkich pozdrawiam. 


Alojzy Stercula z Lipnicy, komitat Arva 
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List ze Slaska 
Bugurjn, w kwietniu. 
Kochani Bracia! Jest pas tu robotników z Galů 
cyi dość dużo w Boguminie. Trzymamy się jako taką 
czytamy polskie gazety i — trzeba przyznać, każdy 
z nas coraz częściej i głębiej mysi o Poiste, gdy czytą 
i słyszy, że sprawa polska wiąże się Ścisa Z wujną 
uropejską i gdy nawet zaczyna są gruwtować przeRO+ 


lakata na Śląsku nie próżnuje! Chcąc zapobiedz : nanie, że bez rozwiązania sprawy polskiej nie będzia 
przyłączeniu Śląska cieszyńskiego do Galicyi, używa pokoju. 


swych nauczycieli, jako agitatorów. W gminie Jaworzu 
nauczyciel wzkeły „Schulvereinu”, przeprowadzając po- 


I my ta mamy nasza 


sze polskia bolączki. Nas, gór 
pików, dotyka pirzedewszyst« 


ism zarządzenie, utrudnia 


ruczone ma przez gminą wpisy zasjewów, równocześnie | jąca niesłychanie jazdą koleją. W warunkach obecnycĄ 


podsuwa nieświadomej ceiów ludności polskiej 


trudno gam jest zaglądnąć nawet do rodziny w Gali 


do podpisu protest przeciw przyłączeniu, cyi, bo na przejazd musimy mieć paszport ze starostwą 


Śląska do Galicyi. 
wniesiony do parlamentul Prosimy tedy Sza- 
nowną Redakcyę o zdemaskowanie tych wstrętnych za- 
kusuw wobec prasy i o dokładne poiniormowanie o tem 
wszystkich czcigodnych pp. posłów ludowych. 

Janina Barańska, nauczycielka, ` 


Frotesz ten ma byćji legitymacyę z komendy wojskowej. Dotyczy to wy: 


łącznie robotników z Gialicyi. Gdyby tak nadal było, te 
musielibyśmy przestać pracować wo fabrykach i kopal- 
niach śląskich, bo dziś paszporty kosztują parę koro 
a robotnikowi ksżdy grosz jest drogi. Te utrndnienia 
dla robotników aa tem dziwniejsze, że nrzecie baństwę 


+ ze 5 e: LI = 


specyainie dziś dba o robotników, zwłaszcza górniczych | Pytam się Was, Rodacy, czy nie wystarczy to 
Za paszportami mają czas chodzić panowie, ale przecież | wszystko, abyśmy się ze sna obudziii, a otwarzywszy 
robotłnikowi do jazdy wysiurczyłaby zupelnie legityreu-|oczy, do pracy się wzieli! Jedność i praca naród wzbo- 
cya robotnicza i legitymacya z gminy. Bardzobyśmy byli|gaca — nie rozpaczajmy więc nad tem, co jest, ale co 
wdzięczni pp. posłom ludowym, gdyby w parlamencie | później być może. Bez jedności nie nie zrobimy. Jedność 
poraszyli tę sprawą i wyjedzali ulgi dia robotników |i wspólna praca nam tylko pomoże, więc wstańmy wszy- 
z Gslicyi, pracujących na Śląsku. Przecie wojna toczyjscy wraz i powiedzmy sobie: Od dzisiaj napraw- 
sią 6 .paręzet kilometrów od Sląska, więc zrozumieć nie-|dę Polakiem będę, jażali mam dziecko 
podobua, dlaczego Wiaśnie polscy robotnicy muszą mieć|jw czeskiej szkole, odbiorę js, a poślę je do 
paszporty i Bóg wie co, żeby się módz dostać do swoich|naszej polskiej szkoły; mam iść przerwać sobie 
rodzin, do miejscowości w zachodniej Galicyi, również| smutne chwile w „kinach* Franka i Słabego, pójdę na 
© paręset kilometrow ed linii bojowej oddalonych. lmio- | przedstawienia polskie, na fsstyny polskie, a tam się za- 
niem górników Polaków Klemens Pietras. bawię i rozweselę po polska, a przytem pomagać będę, 
: aby takie instytucye polskie się rozwijały dobrze, abyś- 
jmy sig zmoóllizowali w armię narodową, abyśmy byli 


l Li sty ya Moraw s | zawsze gotowi do obroży naszej kochanej Polski. Przeto 
j a 8 - j wzywam Was; Bracia, do broni! 

i Maryańskie Góry, w maju. Wasz przyjaciel Józef Berka, górnik. 

i Wsród nawoływań zo wszystkich stron świata, aby ro 
mdność nasza polska łączyła się w siły i siłą gromadnie | Przywóz, w kwietniu, 
sodig wzujemmnis pomagania, odzywam sią i ja, ua obczy»! Kochani Czytelnicy! Odzywam się do Was z miej- 


Źnio zamieszkały. W tych paru słowach chcę przedsta-: scowości Przywóz koło Morawskiej Ostrawy, bo i ih 
wić, jak my, Polacy, postępujemy w innych dzielnicach | nas Poiaków jest dusyć. Polacy tutejsi pracują w ko- 
kraju. Na pierwszy przykład wezinę przemysłowe mia- |palniach węgla i po fabrykach. Istnieje tn u nas szkola, 
steczko, blaryańskie Góry, na Morawach, obok Moraw- | założona przez Towarzystwo Szkoły Ludowej, a mająca 
skiej Ostrawy. ina celu ochronę Polaków przed czechizacyą i germani- 

Miasto to posiada dość dużo ludności, Czechów, |zacyą Przed wojną zienajlspsze były stosunki, tak da- 
hkicmców, a samych Polaków około + tysiące takich, lece, że laćność polska przestała nawet posyłać dzieci 
którzy przy spisach iadności przyznali sią do polskości, do tej polskiej szkoły. Obecnie to sią poprawiło. W zna- 
ale nazkierałby jeszcze ckoło 2 tysiące takich, którzy | cznej nsierze jest to zasłegą nowych sił nauczycielskich, 
są Polakami, ale że umieją parę wyrazów czeskich, toj które weszły w Ścisły zwięzek z wydziałem tutejszego 
już za Czechów się podają. Kola T. 8. L. Kolo to posiada własną czytelnią wa wia- 

Pomijam tych, którzy zostali z Polaków Czechami, |szym lokaln. W niedzielą urządza się odczyty. W sty- 
którzy jaż maleją gadać „wito, sakra, niecka“ it. d, czniu b. r. odbył się odczyt o Sienkiewiczu, a izłodzież 
a przystąpuję do tych, którzy, jakimi są, takimi są, ale szkolna trzy razy odegrała „Jasełka“. W lutym urzą- 
do Polaków się przyzuali Bardzo to ładnie, że nie wsty- dzone wieczorek ku czci rocznicy styczniowege powsta- 
dzą się swojej narodowości, ale jeszczeby ładniej było, jnia, i odęgrano sztukę p. t: „Sieroce wiano“. Grający: 
gdyby przez wzgląd na to, że są Polakami, aby to, co pp. Magdoń, Słonka, Bugajski, Gaszman, oraz Ciupówua 
polskie, kochali i szanowałi, bo tam pekazalibyśmy ia-|i Piaseczkówna, wywiązałi sią bardzo dobrze z zadania. 
uym narodom, żə i Polacy na obczyźnie potrałią żyć po & dochodów, uzyskanych tą drogą, wspiera się ubogą 
polsku, a gdybyśmy dzieci swoje posyłali do szkoły pol-| młodzież szkolną, której sią kupuje buty, odzież i do- 
skiej, którą ta posiadamy, a jest to szkoła 6-klasowa; | starcza śniadań. Dotychczas rozdano 47 par butów, 18 
dalej my starsi, tak młodzieńcy, jak i żonaci, wstępowali | kompletów odzieży, a z bezpłatnych śniadań karzysta 
do Tow. Szkoły Ludowej, do Komiteta narodowego, do; codzieznie 50 najuboższych dzieci. Na śniadania otrzy- 
kółka amatorskiego, które to kółko mogłoby się rozwijać, | mują one białą kawą za skondenzowanego mleka, do- 
jak kwiat w dobrym ogrodzie, pokazalibyśmy tym innym, starczauego przez Zarząd główny T.S., L. Koło T. 8. L. 
że żyjemy, a Ci inui, Czesi, czy Niemcy, nia śmieliby |ma obecnie ruchiiwy wydzisł, w skład którego wchodzą 
nas wyśmiewać szkaradnemi wyrazami, jak to „hlozpy | pp.: Józef Wałaszek, przew.; Mieczysław Wielsnów, zast. 
Povlak“, lub „dumme Polaken* it. d. ala mieliby nas za przew.; Karol Gaszman, sekr.; Mieczystaw Nowosisls:i, 


E 


naród, z którym się liczyć trzeba. jzast. sekr; Helena Zychoniówna, skarbniczka, Jan Zy- 
Tu jednak postępujemy inaczej. Ojciec Polak, mu- bura, Magaoń, Klimczakówna, Sądel, ka. Szarek i Dobosz. 

tka Czeszka (Morawka) — dzieci zostają Czechami dla- | Karol Gassman. 

tego. że ojciec, głowa rodziny, słucha swej połowicy, | F 

która dziećmi rządzi. Nia pomyśli sobie taki ojciec, że| Nekłedóm T. S., L. wyszła s druka 


postgpowaniera tou wftrąca nam Poizkom braci, i NEK TFR AW A 3-g0 M A F A ma 


tem ujmują nam Polaków, va których nam bardzo zalo- | Su 

¿sé powinno, bo ta miodzież kiedyś byłaby obroną naszej | woboc dziejów powszechnych (wydanie popularas) Siefana 
zmartwychpowstającej Ojczyzny, której wyrzekać się nie, Buszgzyńskiego — Cona 1 K. 

giy nie powinniśmy, bo my tu na Morawach, czy Cze- De nabzcia w» wszystkich księgarniach i w Tewa- 
chach, nie niergy do niczego prawa, nie możemy na ni |rzystwie Szkoły Ludowej (Kraków, ul. Fioryańska L 15). 
czyją pomoc liczyć, smuślwy zawsze tylko dawać. Tu) s i 
Czesi widzą Polaków, gdy czego cd nich chcą, ale ina- Kalendarze „Piasia” 1817, za poprzedniem nadeała- 
czej mógłby Poiak krwią oczy zalówać, Czeca wu nia |niem Z koron, wysyła E. Olszewski, p. Bukowsko. Za za- 

* pomoże. ustny pożuwli najlepiej w taj wojnie. iliczką K 280. 8-3 


szy <|==a 


S 


Bs 
5. 5 


m 3 Ta S TE p- we 

Lisiy z GROJESTWA. „Go tam po Gakach?1..* 
A ? A... Przypominam sobie pierwsze zebrania po naszych 
Wierzba, w Lubelskiem, 18 kwietnia, gminach, gdy Cao dugałożcwie KO Eao 
Kochani Bracia rodacy! i a nareszcie CZA-|4 przy nich sklepu. Gdy ludzie dobrej woli zdążeli da 
sów, w których możemy razem radzić nad naszą lepszą |szkoły, glzie się miaie odbyć założycielskie zebranie 
przyszłością. My tu czytamy różnorakie gazety, bo mamy | kółka i gdy po drod iza ac kobiety, aby ona na 
w naszej wiosce, należącej do gminy Stary Zamość, czy- |to zebranie szły, kobiety odpowisdsły: „Ca tam po ba 
telnię, a w niej różna pisma. Aujwiększą poczytnością | vach“. a a> z założenia Kółka, a ne 
cieszy się u nas, taksamo jak i u Was, „Piast „ Załaja| wet i sklepa, l a zo skiepem n- 
cię, że tak, jak my — i caly lug polski, zgodnie uznaje; paio i Eóik owodu „wał w wielu 

„Piasia* za swój z! inżowy. Dziwi nas też ogromnie, WYP adkach „b: bubyś, Bo gd dy sklo d Kółka : 
to w Galicyi niektórzy księża tak się ne, „Piasta? za i druga kobista przyszia do skiepn, 
wzięli, ż8 chcą go kon jiecznie wyiępić. My "ta czytamy | ża towar w sklepie Rzłka musi być ZBACZK 
„Piasta“ bardzo garliwie i nie zaaleźliśmy w nim nigdy | niż pieindriej i że tan towar można brać na bórg 
nicze go przeciwko religii, a przekonani jesteśmy, że ta ego | w wadła upodobania i do dowolnej wysokości, Gdy jednak 
nigty nie znajdziemy, “bo „Piast“ , jako orgau polskiego |: ‘jedna kobielg się przekonała, że tower pobrany 
lada, wydawany przez chiegów, nie może być pismem |w Kóiku trzeba zapłacić, że Kółko w borgach nia idzie 
niekatolickieni. Artykuły w „Piaście” „wzywające gaitak Gale KA jak ten dobrodziej, Ltóry dużo borgował 
oświaty i de po jeżwignięcia się A bisd gdów, umacniają |a mimo to majątku się dorobił, ta i owa kobieta Wid 
wiarę chrześcijańszy. A jeśli „Piast“ dąży do tego, by | ciie do swego qobrodzieja, bo tea dawał na bózp, ile 
spotęgować uczucia pstryctyszne lada polskiego, to tol tylko ch cila Że ten b órg stanął jej później kościa 
się chyba także wierza katolickiej nie sprzeciwia. Ta jw g gardle, znana to wypadki. Głybyśwy mieli przed SOBĄ 
walka księży tarnowskich przeciw „Piastowi“ zdumiewa | statystyką założ mych i upadły eh ski epów przy Kóżkąck 
ludzi, zwłaszcza u nas Mamy jednak nadzieją, że i się: | rolniczych, przekonalibyśmy się, ż6 tych sklepów byłe 
tom sprzykrzy się to wojowsaie, tem bardziej, że prze- |setki, a dziś na palcach policzyć je nożna. Otn. p 
cie nie wszyscy js w ladowcom występuj ią i nielw powiecie wielickim powstało przy Kółkach relniczyc? 
wszyscy „Piasta“ lepią. U nas n. p. ks. wikary, bardzo przeszło 80 BE] w, a dziś tych sklepów, prowadzonych 
gorliwy d dzielny pracownik, wprost „Piasta“ czytać | RZ rachnaek Kółka, mamy załedwie 4. Prawda, że tą 
poleca i sam słyszalem, jak pewnomu gospodarzo: wi ró- sklepy wyszły nam Ba dobre, bo znaczsa ich CZĘŚĆ 
wił, żeby czytał , „Piasta“, to tojest pismo bardzo po: | pr: zeszła w race naszych braci chłopów, ale i ta prawda 
żyteczna. Sędziny, że takich kaiąty, jak nasz ukochany |że nar wyszły na szkodę, bośmy nie wytwozzyli tej siły 

jest 


sz a 


j} 


ksiądz wikary, większość 1 dlatego też, zadaje mi | handlowe j, kłóroj nam konieczujs potrzeba. Dowodem 
się, iż tak Wy, jek i my, spokoj 1o możemy patrzeć | tego setki listów, nadsyłanych i „Piasta“ z użaleniem 
w przyszłość, bo przecie jeśłi się idzie drogą pra wdy, | ua wyzys sk, którego się na naszych kobietach podczas 
uczciwości i sprawiedł wości, to sią uwyciężyć musi. wcjay ci detrodzieje dopuszczają, którzy to z gotawe 


% 
83 


Serdeczne pozdrówienia Gia wszystkich. ścią dawali kobietom tow ary na kredyt, by tylko rozbif 
Franciszek Jelnicki, organizacyg Kółka i sklepu. A kto. iemn winien? Owi 


kolisty, które nie cuciały przyckodzić na zebrania, aby 
SIĘ dowiedzieć, w czsia tzwi nasza siła. Winne tema te 
kobiety, które za chacana do pójścia ua wykład, -odpo 
wiadaly: „Co tam po babach“, 

Gdy z jakim wykładem o uprawie ról i, nawozach 
sztucznych, dubarze ziarna Go siewu it. p, okaże! kia 
na wieś i zachęcai kobiety, siedzące w salach, aby sz jw 
pa wykład, kobiety odpowiadały: „Co tam po tabach* 

Fe kobiety musialy teraz podczas wojny e pług 
w rąkę; te kobiety borykają sią z uprawą roli i z go 
podarstwem, która na głowę mężów zwalały. O iieżbp 
im łatwiej szło dziś wszystko, góyby były zrozn miały, 
że oświatą i nauka jest nia tyko mężczyźnie, aio i ko- 
| biacia potrzebna. 
„Ce tam po bsbach*, ly oj kobiety, gdyśmy 
ije zapi raazeli do wzięcia udzisłn w zał żożycielskiem Ze 
brania Spółek owaczęduości. Kieylzo na takie zebrania 
kobiety nie przychodziły, ale niekióra nawet gwych mą 

Do sprzedasia z powodu przaniesiania, za caną|żów od przystąpienia čv Spółki powstrzymywały. Ale 
przedwejenna, em marowary z drówutnią, studnię |leiwia Kasa w gminie Założona została. pierwszą u prze: 
| agródkiem, nadejący się w zupsłnośoi na umieszeza= |łożonego Spółki zjawiła sią kobieta z prośbą i zapyta: 
nie skispu, lub ca omoryta — w miajacowości Rek | ziem, czyży pożyczki niu dostała. Powstały w naszym 
szuwa, pofeżonaj 12 km oś stacyl | powiażowege miasie| kraja setki Upóljsk baz współudziała kobiet, a częste 
Łańczia. W misjscu: kasciał, szkoła, poczta, fabryka | nawet wbrew ish woli, a teraz w naszych Bpóikach od 
una i krajowa tzhsia sukiennicza. Bliższe] informacyi kobiet się roi. 
udzieli ©. k, Urząd pocztowy w Haczowie. , -4—2 Gdy przod paru laty dążono w Grab:u (powiat 


i 


i Sędziszów, w Kiskeiiem, w kwietniu. 


aż Kochani Bracis! I y nas zaczynają ladzie brać się 
powoli do pracy nad podniesieniem oświaty. Luduość 

czyta coraz więcej gazal, garnia sią do szkół, młodzież | 

nrządza przedstawienia amatorskie, które na ogół bar 
dzo dobrze się udają. Dala 9 kwietnia ar ządźbno U Pasi 
przedstawienie, na którem piegrano sztukę p. t: „Uriep- 
nik“. Podczas psieręj dzieci wyzłosiły bardzo piękne |. 
dekiamacye. Grę amatorów nagradzano kurziiwymi okla- 
skami. Są to dopiero początki. Hnsimy dążyć do tego, 
by jak najprędzej powstała u nas czytelnia, by ludność 
mogla sią schodzić wspóinie ma czytanie gazet, książek 
i dla omawiadia najważniejszych spraw. Sardeczne po- 
zdrowienia dia wszystkich 


R. Heliński, 


Wisliczka) åo założenia Spółki mleczarskiej, kobiety nie 
cheisiy przyłożyć ręki do założenia Spółki. Dziś Spółka 
mieczsreka w Grabin jest dla nich prawdziwem dobro- 
dziejstwem. Podobny wypadek zachodził i w Bierzano- 
wie, wsi cbok Krakowa. Kobiety bierzanowskie nosiły 
i woziły młsko do Podgórza i Krakowa i sądziły, że 
tylko on: same swoje mleko dobrzę sprzedadzą, To teź 
przy założeniu Spółki mleczarskiej w Bierzanowie nie 
można byio nawet dGwudziestu kobiet skupić w Spóźce. 
Dziś dpółka bierzanowska liczy 150 cztoukii, Te 
członkinie w ciagu 30 miesięcy dostarczyły ĉo Spółki 
817.627 litrów mieka i otrzymały za to mleko 101.409 K, 
z czego miesięcznie 3.350 K wypada. Kobiety po innych 
wioskach susza sobie głowę nad tem, czem krowie 
sieczkę pomaścić, kobieta bierzanowska ma otręby dla 
swej krowy, to Spółka mleczarska jako zrzeszenie się 
kobiet do racywzainej hodowli bydła i dostarczania mleka 
ludności po miastach dostać otręby może i dostaje je. 
Przy zakładaniu bierzanowskiej Spółki sami mężowie 
kobiet upr zymy wali, że z ich żonami nie dojdzie końca, 
ko ous G N ue chodzić z swem miskiem do mia- 
gta, dalej z wam do miasta chodzić będą. Doświadczenie 
> za, ża mężowie kobiet byli w błędzie, Prawda, 
Że są jeszeze i dziś kobiety, w Bierzanowie, które z ła- 
Eoimstwa na wielkie zyski noszą mleko do Podgórza, ale 
ogół kobiet cuwaii sobie Spółkę, jest z niej bardzo za- 
dowoluny, a więssza cześć kobiet przejrzała na oczy 
i zrozumiała, czem dla kobiet na wsi jest Spółka tale- 
arska, A jak w innych miejscowościach, podobnie 
w Grabie i w Bierzenowie trudno było zwabić kobiety 
na pouczający wykład. Kobiety, zaprasznne na wykiad, 
dGpow iadały: „Co tam po babach*, I dokądzeż tak 
będzie? i i 
l Kobietyi Odczujcież nareszcie swą godność i prze- 
śtańcie nazywać się babami. Stańcie się kobietami 
rożumrRemi. Zrozumiejcie, że wam nie wolno być głu- 
pismi i Ggraniczynenii babami, bo wasza dzieci mądrych 
unaiek, a nasza Ujczyzna rozumnych kobiet potrzebują. 
Oto Zarząń Główny Towarzystwa Kóiek rolniczych 
pragnie wam przyjść w waszem trudneń położeniu z radą 
i punog przes wządzanie pogadanek i wykładów w gmi- 
Bach, gdzie e3 Kółka rolnicze. Gdy zobaczycie ogłosze- 
nic, Że taks pogadanka lub wykład odbędzie się w wa 
szej lub Bąsieduiej gminie, nie mówciez: „Oo. tam po 
balaca“, lecz spieszcie na ten wykład i dajcia dowód, 
te prugniecie Łyć rozsąłnei i rozunuermi kobietami. 
Wy, czytelniezki „Piasta“, które już zrozumia- 
Jście, co znaczy oświata dla kobiety, starzjcież się za- 


 Fisty ed naszych żołnierzy. 


O polski handel, 
Gross Uilersdorf, w marcu. 
Dużo skarg i narzekań słyszy się dzisiaj u nas 
na wyzysk kupców 1 handlarzy. Szczególnie w miaste- 
czkąch i na wsiach daje się odczuwać w obecnej dobie 
brak poiskiego bsadlu i polskiego kupiectwa. Dziewięć 
dziesiąte, naszcgo handlu spoczywa w rękach obeych, 


wrogież pom żywiołó w; wszyscy prawie, tak zwani 
„grogiści* , rekrutują się ź pośród żydów. Winni jesteśmy 


temu w znacznej mierze sami. Mamy wielu zacnych 
kupców-Polaków w większych miastach, mamy także i po 
wsiach kupiectwo polskie, ale niewielu można znaleźć tá- 
kich, kżórzyby uczyli się handlu i odbyli Głaższą pruktysę 
u zawodowego kupca. W miastach są szkoły handlowe, 
ale do nich wymagana jest ukończona szkoła wydziało- 
lwa; kto więć nie ma jej skońszonej, nie moża du takiej 
szkoły Laadiowej uczęszczać. Dia mniejszych kupców 
i sklapikaczy nadawałyby sią doskozala kiikumiesięczna 
kursa handiowe na wzór tych, które nrządziio 
Kółko rolnicze w Czernichowie pod Krakowem, gdzie 
sią odbywały 4-miesięczne kurza handlowe. Takia 
karsa mogłyby się sdbywać w każdem Kólku rolnicze:n, 
a nawet w większych hundlach u naszych pp. kupoów 
w miastach, Kursa takie przynicsiyby bsråzo dodaicia 
rezuitaty. Tea zastęp sklepikarzy, odpowiednio poaczony, 
skierowaidy swoje zamówienia i zapotrzebowanie w to- 
| wer tylko do kupców polskich, którzyby prowadzili 
większe domy handlowe. Na kersa takie możnaby przyj: 
mować Rictylko chłopców, ale i dziywczęta z ukot 
czoną Bzkoią udową, a także starszych, o lie mają Zë 
miłowanie i ochotę do handlu. Wiela jawalidów praguę: 
loby ukończyć takie korsa handlowe, B nie wszyscy 
mogą ja odbyć. 

Dzisiaj na wsi chwytają się handlu nieraz ludzie 
tacy, którzy o min. pojęcia nie mają, byla tpiko COŚ za: 
robić. Tacy kupcy sprzedają towar nieraz jeszcze drożej j, 
niż ży dzi, skutkiem czego wielu woli iść do sklepu ży 
dowakiego. Często widzi się, jak takie sklepy, źle proia- 
dzone ledwie dyszą, albo w krótkim przeciąg ru czasu nikną 
z widowni, a sklepitarz, albo wychodzi jaku tako, albo, 
co się częściej ziarza, traci nietylko to, co włożył, ale 
ji grunt i dom. 

Co jest tego przyczyną? Otóż, mojem zduniem, 
brak podstawowych bodaj znajomości ZB 


chęcić wasze sąsiadki Go korzystania z wykładów, którejsad bandlu. Jakże może n. p. zabierać się do czyta- 
sę odbywać będą. Co więcej, same żądajcie, aby takie |nia i pisania ten, który się tego nigdy nie uczył? Tak- 
wykiudy i pogadanki w waszych gminach się odbyły.|samo jest iz handlem. Zdarza się czasem, że takiemu 
Piszcie do powiatowego Zarządu Kółek rolniczych, że |skiepikarzowi, który haudln się nie nczył, szczęście 
„sobie Życzycie wykłada lub jakiegoś pouczenia w gmi-|sprzyja, ale to są wyjątki; zależy to zresztą od oso- 
nie, a Zarząd powiatowy Kółek rolniczych wasze łą |bnika, który się wziął do handlu. Człowiek taki zresztą 
danie spełni i prelegeuta do gminy TA stara sia zwykie sam nabyć potrzebuycu ma wiadomo- 


my się stać narodem czynu—woła 
i Toate gei w 3 uumerze „Eiasta”, sle pamiętajmy, 
te narodem czyna staniemy się, gdy mądre kobiety mieć 
będziemy ri zygotajiny im żony” — wola Zola 
tyriszinym numerze „Piasta“ , ślę wiedzy, 


Bi OWĄ 


wjg rodzina W 


ści handlowych i prenumernie pisma handlowe. 

Zamiast więc narzekać na wyzysk handiarzy, za- 
miast nosić iu „poóczty”, iepiej samym zabrać się 
do handla, lepiej we wai, w której dotąd niema 
Kójka rolniczego, założyć je i w niem tyłko kupować 


ʻe ta dziowczyka przygotuje się ua dobrą żonę, która |potrzebna towary. W takiem Kółku ruiniczem, wzorowo 
tsiążcę i gazetkę do ręki bierze i korzysta z każdej | prowadzonem, łab w katolickim uczciwym handlu mo- 
tposubności aby się siać madrzejszą i rozumniejszą. |głoby bodaj jedno dziecko ze wsi co roku odbyć prak- 

J. K. Tatara, ltyką. Przy Kółkach rolniczych w większych miejscowo- 


ściach należałoby urządzać kilkumiesięczne kur- 
sa handłowe i posyłać na nie chłopców i dziewczęta, 
którzy do handlu ekaznją ochotę, a to przyczyniłoby się 
do szybkiego uzdrowienia i ożywienia naszego handlu. 
Pamiętajmy o tem, że póki nie będziemy mieli wlasnych 
Kółek rolniczych, własnych spółek handlowych, póki nie 
będziemy mieli kupiectwa handlowo wykształconego, nie 
ustaną nieznośne stosunki, na jakie się dzisiaj skarżymy. 
Jan Torba, inwalida. 
w 


Kiika słów o Czechach. 


Briix, w marcm. 

Kochani Bracia i Siostry! Czytamy w „Piaście* 
listy z różnych frontów bojowych i z różnych stron mo 
narchii, pragnę więc i ja napisać pere słów o tem, co 
mnie uderza tutaj, gdzie przebywam, to jest w Czechach. 
Wioski tutaj wyglądają, jak u nas małe miasteczka, bo 
iomy są murowane i kryte dachówką. Gospodarstwa tu 
mają włościanie pięknie, dobrze prowadzone; odrazu wi- 
dać dobrobyt mieszkańców. Drogi i gościńce wysadzone 


robót w polu używają koni, więcej jednak wołów i krów; 
nawet psy muszą tutaj ciągnąć wózki. Uderzą jednak 
nas Polaków przykro jeden fakt, a mianowicie brak po- 
bożności wśród Czechów. Jestem tutaj już przeszło rok, 
a nie widziałem, by który Czech zdjął czapkę przed 
kościołem, albo przed figurą. Raz podczas mszy świętej 
w kościele w Eriix ksiądz dwa razy masis upominać, 
by nie palili papierosów. Smutno też tutaj nam, Pola- 
kom, i jedyną naszą pociechą jest „Piast“, którego 
w każdą niedzielą z niecierpliwością wyglądamy. Gdy 
„Piast“ przyjdzie, schodzą się do mnie koledzy i razem 
go czytamy i krzepimy ducha. Pozdrawiam serdecznie 
wszystkich Czytelników i Czytelniczki „Piasta“ i wzy- 
wam ich do prenumerowania jak najliczniej tego na- 
szego kochanego pisma, którego w żadnym polskim domu 
nie powinno braknąć. 
Paweł Kukuła, landszturmista, 


Z różnych frontów. 


W polu, w etycznim. 
Szanowna Redakcyo! Dziękują bardzo za przysy- 
łanie mi „Piasta“, który jest dla mnie i dla moich ko- 
legów prawdziwym przyjacielem i pocieszycislem. Dzię- 
kują także za mapkę Polski, którą tu bardzo często 
oglądamy i rozmawiamy o tem, jaka ta nasza Ojczyzna 
była wielka i potężna. Ja jestem w pola od dwśch lat 
przeszło. Żona moja nmarła w marcu 1914 r, pozosta- 
wiając mi dwoje dzieci, które, idąc na wojnę, masiałem zo- 
stawić pod opieką teściów, ludzi starych i Bchorowa- 
nych. Mieszkają w powiecie śniatyńskim i od czerwca 
1916 r. sa pod panowaniem moskiewskiem. Nie wiem 
dzisiaj, co się s niemi dzieje. Nie byłem dotęd na arlo- 
pie, bo i nie mam gdzie jechać, wobec tego, że muje 
strony zajęte przez wroga, ale mam nadzieję, że Róg 
niezadługo ześle nam wreszcie pokój. Pozdrawiam ger- 
deczne Szanowną Redakcyą, oraz Czytelników i Czyteł- 

niczki „Piasta“. 
Kazimierz Feil, poczta poł. 37. 


Myśl, pracuj i żyj 


dla Cjczyzuy. 


irzewąmi;, każdy kawałek ziemi tutaj wykorzystany. Do 


List od rosyjskiego jeńca-Polaka 
Redkerzkbarg, Styrya, w kwietnin. 

Kochani Bracia, Czytelnicy „Piasta* | Postanewi 
łem i ja, jeniec resyjszi, ala Wasz trat, Polak, odezwał 
sią do Was i podzielić się z Wami wiadomością, jak 
my tu, jeńcy rosyjscy, Pelacy, żyjemy. Jest nag ta 
w Radkerzbury w Styryi, periya, złożona około z 200 
ludzi, Polaków, z Królestwa Polskiego i z Litwy. G 
ostatni, wychowani między Litwinami i Białorusinami 
dostawszy sią de niewoli, nis mmieli dobrze rozmawiał 
pe polsku. Kiąędy się znsteźi razem z Polakami z Kró 
lestwa, uradowali się, że będą mogli mówić ciągle pe 
polsku i jaż się dość dużo nauczyli. Ale muszę powia 
dzieć, że są to barāzo dobrzy patryoci polscy, głebokt 
Polską kochają i dia niej chcą żyć. Pracujemy tn ns 
roli jak zwykli rolnicy, oarzemy, siejemy, kopiemy, jak 
u siebie na wm. Jaduskowoż muszę powiedzieć, że ge 
spodarze tutejsi nie bardzo dobrze gospodarzą. Zaimują 
się rolnictwem, sadownictwem, upraw wina i handlem. 
Narzędzi rolaiczych takich, lakis my w Królestwie od 
dawna zkamy, a zadewne znacie i Wy, tutaj nie mają 
Tu gospodarka rolna opiera się tylko na pingu i bro 
nie. Trzeba powiedzieć, że u Was w Polsce rolnictwo 
wyżej stoj. Być raoże, ża tw tylko w tej części dolnej 
Styryi, w której jesteśmy, stozauki są tamie. Może gdzie 
indziej lepiej. Jsdno jest tężaj przyjemne, a mianowi 
cie, ża żydów miema in prawie na lekarstwo, podcza: 
gdy na polskiej ziemi nie mjdzie się kilometra, żeby 
żgda nie spotkać. 

W kwietuia' mieliśmy tu wielką uroczystość. Dnia 
15 kwietnia przyjechał do nas ksiądz z Galicyi, co nam 
sprawiło ogromną radość. Byliśmy wszyscy do spowie 
dzi, złożyliśmy chętnie składkę na meze świętą. Podczas 
mszy śpiewaliśmy pieśni wielkanocne, a gdy kościół 
rozbrzmiał od ich dźwięków, przypomniały nam się na 
sze rodzinne kościgły i nasze polskie Święta, taki swój 
nadzwyczajny urok mająca. Po mszy Świętej ksiądz po 
wiedział kazania, któregośmy wysłuchali ze łasi 
w oczach, bo to było pierwsze kazanie po dłegim cza 
sia, Ksiądz odjechał, a my zostaliśmy w nadziei, że nie 
zadługo błyśnie gwiazda pokoju i my wrócimy do swo 
jej ukochanej ziemi polskiej, do swoich kościołów i za 
gród, aby w odrodzonej Ojezyżnia rcezpocząć pracę nad 
utrwaleniem niepodległości, którą Polska po tej wojnie 
z pewnością cazyska. 

Serdecznie wszystkich pozdrawiam imieniem kole 
gów jeńców Błonistao Faukowski, 


Obcsypmiiai do ziemniaków 

Wirówki Go mleka’ 

Opzoy skkiwracma do bielenia wapnem 

budynków i dezynłiekcyi wszelki:ni pły- 

nami, tudzież wszefkie inse 

maszyny i narzędzia relnicze 

posiada w wielkim wyborze na składzie 

i poleca po najniższych cenach 

Syndykat rolniczy w Krakowie 
Filia we Lwowie. 
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Gdzie żyjemy? 


Na całym świecie sprzedaż gazet jest rzeczą tak 
rowszednią, że nie potrzeba mieć na to specyalnych po- 
zwoleń. Zwłaszcza podezas wojny, gdy ludność, która 
ojców i synów posłała w krwawy bój, rzuciła się do 
czytania pism nawet tam, gdzie normalnie gazet nie wi- 
dywano wcale, wszelkie ograniczenia w sprzedaży gazet 
upadiy, bo rządowi zależy na tem, ażeby ludność miała 
informacze, aby wiedziała, co się dzieje w Świecie, tem- 
bardżiejj ża wojna wywołała tyle nowych zarządzeń, 
tyle rozmaitych nowości, że pisma, ogłaszając je i tłó- 
macząc, stały się czemś bardziej niezbzdnem, niż były 
kiedykolwiek podczas pokojn. Tem się tłómaczy ogromny 
wzrost czytelnictwa na wsiach w naszym kraju, nawet 
w tych wsiach, w których przed trzema laty nikt jakłej- 
kolwiek gazety nie uświadczył. W krajach zachodnich 
czytelnictwo, które przed wojną stało wysoko, podczas 
wojny również ogromnie się podniosło. Widzi się to do- 
skonale, zwłaszcza w wielkich miastach, gdzie skoro 
tylko pisma zostaną wydrakowane, natychmiast rozbiega 
się setki ludzi, nie mających na to żadnych koncesyi 
i sprzedaje gazety po ulicach i w domach. 

inaczej traktują sprzedaż pism niektóre nasze wła- 
aze w niektórych powiatach. W Palezowicach koło 
Zatora żandarmerya robi ustawieznie niesłychane trud- 
ności p. Kurkowi, który zajmuje się sprzedażą „Pia- 
sta“. Doszło do tego, że mu nawet konfiskowano nu- 
mery. Jest to nadużycie, które niczem absolutnie 
usprawiedliwić się nie da. Obeenie donosi nam p. Jan 
Małek z Przydonicy koło Gródka nad Danajcem, że 
żandarmerya podjęła przeciw niemu śledztwo o to. że 
gprzedaia Piasta” 


tudy parlament się zbierze, posłowie 
nasi poraszą tę sprawę przed pełnym parlamentem, ale 
to chluby ` nia przyniesie. Przy- 
Erą rzecz, a musimy to jaz publicznie powiedzieć, że 
w wypadkach, o których nam doniesiono, przyczyną 
rozmaitych szykan byli fanatyczni zwo- 
łennicy tarnowskiego „Ludu katolickiego“, 
księża. 

Mamy nadzieję, że namiestnicówo pouczy żandar- 
meryę, że sprzedaż gazet jest dzisiaj wolna, że wa wszyst- 
kich krajach monarchii tak się ją praktykuje, a pań- 
stwo na tem nic a nie nie traci, a przeciwnie, zyskuje 


Kiech nikt nie płaci 29—40 K za zełówki skórzane, gdy 

dostać można bardzo trwałe, nieprzemakalne 

zeiówki całe gumowe 
mięskie, damskie, dziecięcs, w różnych wiclkościach, Cena 
podlag wielkości od X 260 do K 660 za parę. Przy zamó- 
wieniu wystarczy podać numer obuwia lub miarę. 

Zeiówni sztukowam z najlepszej skóry podeszwowej 
(! zelówka szinkuje się z 5 kawałków skóry). 

Cena za męskie (10 kawałków skóry 20 dkg) K 3: 

E damskie 10 z „ Elban a 

Ochraniacze na podeszwy ze skóry podeszwowej (13—232 
kawaików skóry na l parę, z gwoździkami) męskie K 180, 
%60, damskie K 1:20, 2—, 

Gchraniacze słuia va — Karton 80 hal. 

"Wysyła się szjmniej 3 pary zelówek lub 5 par ochra- 
niaczy, za zaliczką lub nadesłaniem kwoty. Cennik bez- 
piutunie. Odsprzedawcesm rabat. 1—3 

Wyroby skórzans, gumowe 
J. Berboaka- Podańsze (Graków) nl Kocezaika 6 
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sprawy polskie. 

„Jak już donieśliśmy, zasada niepodległości Polski 
zostałą już uznana przez obie strony wojujące, Ta przy- 
szła, nicpodđlezła Polska, różni się jednak w pojęciu obu 
stron, prowadzących wojnę, wcale znacznie. Państwa 
centralne, które pierwsza publicznie przed światem pod. 
niosły sprawę niepodleg:ości Polski, stoją na stanowisku, 
zazpaczonem w manifeście cesarzy, austro-węgierskiego 
i niemieckiego, że niepodległy byt państwowy otrzymać 
ma ta część ziem polskich, która do wybuchu wojny 
należała do Rosyi, czyli tak zwana Królestwo Pałskie, 
Przeciw tej Polsce zaprotestował swego czasu rząd car- 
ski i wszystkie rządy koalicyjne. Po rewolucyi w Rosyi 
rząd tymczasowy ogłosił również niepodległość Polski 
jednakowoż nietylko tej, która należała do Rosyi, a któ- 
rej rząd tymczasowy się zrzekł, ale Polski całej, złożo: 
nej zarówno z dawnego zaboru rosyjskiego, jax i z części 
Polski, należących do Anstro-Węgier i do Pius. Rosya 
przeciwstawiła więc Polsce, proponowanej przez Niemcy, 
Polskę etnograficzną, to znaczy Polskę niepodległą na 
wszystkich tych ziemiach, na których mieszkają Polacy, 
na których żywioł polski stanowi nietytko zwartą masę, 
ale bodaj przeważającą większość. Projekt tymczasowego 
rządu uznały wszystkie państwa koalicyi za swój, a więc 
Francya, Anglia, Włochy, Ameryka, Japonia i reszta 
państw, w skład koalicyi wchodzących. Obecnie do państw 
wsjujących przyłączyło się plerwsza państwa nautralna, 
mianowicie Norwegia. Rząd norweski onegdaj złożył 
w Petersburgu oświadczenie, że uznaje niepodległość 
Polski, projektowanej przez tymczasowy rząd rosyjski. 
W drugiem państwie neutralnem, w Daril, konferencya 
socyalistów powzięła 6 b. m. uchwałę, witającą radośnie 
niapodległość Polski. Dzisiaj już nie ulega wątpliwości, 
że z wojny europejskiej wyjdzie Polska jako państwo 
niepodłegłe. Sprawą jej granic zajmować się będzie kon- 
gres. Na nim dopiero rozmiar niepodległego państws 
polskiego zostanie ostatecznie ustalony. 

Warszawie odbyły się w pierwszych dniach 
b. m. narady Rady narodowej. Rada uchwaliła rezola< 
cyę, zwracującą się przeciw Tymczasowej Radzia Sta- 
nu, oraz rezolucyę, domagającą się powołania w naj- 
krótszym czasie, z woli narodu, regenta, który ma 
utworzyć rząd i powołać sejm z tem, że tormą usiroju 
peństwa polskiego określi astatecznia sejm psiaki. Ogó- 
łem zaznaczyć należy, że społeczeństwo w Królestwie 
żyje obecnie pod znakiem rozczarowania do Rady Stanu. 
Wyników jej działalności nie widać zupełnie, na każdym 
polu natomiast coraz widoczniejszą staje się jej bèz 
sliność. To jest powodem, że n. p. Polska Partya Socy- 
alistyczna odwołała swojego przedstawiciela w Radzie 
Stana. 

Na Litwie cały szereg gmin w gubarnii gro- l 
dzieńskiej skazany został na zapłacenia Kkontrybucyl | 
za ukrywanie żołnierzy rosyjskich, w jednym wypədka za 
czynne stawienie oporu niemieckim władzom wojskowym 

Stosunki w Królestwio Polskiem, znajdującem sią 
pod okupacyą niemiecką, jakoteż stosunki na Litwie, 
były przedmiotem ostrej krytyki w komisyi głównej nie- 
mieckicgo parlamentu. Podniesiono tam wycinania 
łasów w Królestwie, ogromne rekwizycye 
na Litwie, rekwizycys, które podcięły byt gospodar: 
czy tego kraja. Przedstawiciela poszczegóinych stron. 


a_i l gu 


"fr. 
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nictw domagali się nrzeczywistniania państwa polskiego 


naprawdę, stwierdzając, że dotychczas nic prawie w tym 
kiermka nie zrobiono, bo tymczasowa Rada Stanu nie 
ma żaądnaj władzy. Podnoszono konieczność takiego urzą- 
dzenia Polski, by jej gospodarczy rozwój w;yszedł Niem- 
còm na korzyść. Przedstawicie! rządu oświadczył, ż8 Po- 
lacy nie powinni zapominać, iż ojczyzna ich tylko Niem- 
com moża zawdzięczać swoją przyszłą samodzielność, że 
tedy jest rzeczą sprawiedliwą i konieczną, by i Polacy 
ponosili wspólnie ofiary ciężkiej wojny, w której Niem- 
com chodzi o byt. Komisya przyjęła rezolucyę, 
wedłag której wszyscy robotnicy z Królestwa Polskiego 
i Litwy, znajdujący się w Niemczech, moz za korzysta ać 
z równych praw jak robotnicy niemieccy, i mają mieć 
swobodę powrotu do ojczyzny po upływie kontraktu 
ałażbowego, której to swobody dotąd polscy robotnicy 
nie mieli. 


Przegląd polityczny. 


Z Austro-Węgier. Przygotowania do obrad parla", 
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"POZEW ZRZESZA OTC ANY ZAW HEC Z KZI WE Z ROEE DOZ ZK 


jąc ją ostrej krytyce, oraz kwestyą belgijską. Stwier- 
dzono, że przyłączenie Belgii do Niemisc byłoby nispe 
żądane, natomiast konieczne jest oddzielenie Flamandów 
od Walorów w Belgii i wspieranie Flamandów. W ko- 
misyi żywnościowej zaprotestował poseł FTrąmpczy ń- 
ski przeciwko zarzutom hakatystów, że ludność polska 
w Prusicch nie podpisuje pożyczek wojennych i nie od- 
daje państwa tyle żywności, ile jest oddawać obuwią- 
aana, Stwierdził poseł Frąmpczyński, że niemieccy wła- 
ścicisle ziemscy w Poznańskiem i na S!ąsku wykracza! 
i w;kraczają przeciw wszelkim prze; „łsom s zddawania 
zboża i tłuszczów, 2'e nia są pociągani de cdpowie- 
dzialności, mimo, że wiadze niemieckie doskonaie o tem 
wiedzą. Te wladze pociągnęły natomiast do odpowie- 
dzialności sądowej dwóch właścicieli dóbr Polaków, któ- 
rzy nie robili niczego innego, jak to samo, co robią Wła: 
ściciele dóbr Niemcy. Prczydent urzędu żywnościowego 
oświadczył, że w Niemczech zapewnioną jest dostawa 
pięciu funtów ziemuiaków na tydzień i głowę do 12 lipca 
b. r. Ziemniaków do sadzenia brakuje, ale ośm cetnarów 
na morge jest zapewnionych. Jeden z radykalnych so 
cyalistów zgłosił do kanclerza intcrpelacpę w sprawie 


mentu są w pełnym toku. Kandydatein na prezydenta | aresztowani: ia peiskici działaczy socyalistysznych w War 
parlamentu jest poscł Gross, jedeu z wybitnych przy-|szawia i w gene:ai-gubernatorstwie warszawskiom 
wódców Niemców. Przeciw tej kandydaturze oświadczają ji umieszczenia ich w niemieckich wiązieniach. Na ię in- 
siĘ gocyaliści. Gdyby oni wstrzymali się od głosowania, | terpelacyę kanclerz również dotąd nie odpowiedział. Przew 
A posłowie słowiańscy również na Grossa nie głosowali, 'ciwko wprowadzeniu języka polskiego do szkół iuduwych 
io wybór jego byłby niemożliwy. Jakie stanowisko xaj-| na ziemiach polskich w Prusiech wysiępują bardzo euer- 
mie Koło polskie, w tej chwili niewiadomo. Ze strony. gicznie w broszurach i w gazetach hakatyści. Zapowie 
słowiańskich posłów wysuwają, jak słychać, kandydaturę dziana przez Pa pruski zm!ana postępow unia wobec 
posła Pogacznika na prezydenta par) lamentu. — Ńa Polaków w praktyce nie wydała dotąd żudaych rezol- 
Węgrzech przesilenie jeszcze się nie skończyło. Wobec | tatów. 
nakazu cesarza, aby rząd zajął się reformą prawa wy- Z Rosyi. W ubiegłym tygodniu przyszło w Peters- 
borczego, hr. Tisza usiłował nawiązać stosunki z opo, burgn go wielkich Gosionstracył przeciwko obecnemu 
zycyą, która właśnie reformę prawe wyborczego stawia rządowi. Był to skuiek agitacyi socyalisty Lenina, 
jako jedno z naczelnych żądań. Opozycja jednak tak który prze do najszybszego zawarcia poxoju Z Niem- 
nienawidzi hr. Tiszy, że odrzuciła jego prepczycyę, aby cami. Rada robotników i żołuierzy uznała działalność 
dwaj przywódcy opozycyi weszli w ssład obecnego ga- Le enina za szkodłiwą dla Rosyi. Między Radą a Rządem 
bineta. | Vymezasowym przyszło do porozumienia, tak, że dziś 
Z W.ainiec. Sejm pruski został odroczony do 9 pa: | można uważać stanowisko rządu tymczasowego za sil- 
ździernika. Podjął natomias st pracę parlament. Socjaliści | niejsze, niż przedtem. Daia 4 maja odbyła się znów 
i konserwatyści zgłosili interpsiacyę w sprawie pokoju, deniona przeciwko rządowi, stłumiona jednak przez 
socyaliści, domagając się oświadczenia kanclerza, że, ogromną dGomenstracyę za rządem. Rada robotników 
Niemcy mie chcą żadnych zaborów, konserw atyšci, do- ji żołuierzy zgodziła sią na zasady polityki zagranicznej, 
magajac sią od kanclerza wyjaśnienia w sprawie po! toju, ogłoszona w odezwie p i ministra Spraw zagra- 
który bez zaborów byłby dla Niemiec, ich zdaniem, nie- nicznych. Obecnie rząd tymczasowy pracuja nad roar- 
możliw iJ. Na tę interpelacyę kauciorz "dotąd jeszcze nie, ganizacyą armii. Usunięto 23 generałów i blizko „EF 
odpowiedział i, zdaje się, Że wne ‘t nie odpowie. Na temat | oficerów. Żołnierzom nadano największe prawa, jaki 
zaborów i zrzeczenia się zaborów toczy się obecnie w ca- | maja żołnierze wogóle na świecie. Minister Kerai 
łych Niemczech wielka polemika dziennikarska. Prasa, oświadczył, że te prawa warunkują też największe obo- 
berlińska jest bardzo niezadowolona z polityki dyploma- wiązki i że armia rosyjska spełni swój obowiązek wobec 
cyi; anstro' -węgierskiej i z oświadczenia br. Czernina, że i | ojczyzny i demokracyi. Sprawa stoi w ten sposób, ża 
Anstro-W ęgry nie chea żadnych zaborów. Pisma wszech-| Rosya jest zdecydowaną prowadzić wojnę dalej i nia 
niemieckie w Niemczech ogłaszają cdezwy s a zawierać odrębnego pokoju. W armii rosyjskiej atwo! 
związków i stowarzyszeń, domagające się dalszego bez- ;rzone będzie, jak donoszą pisma, osobne wajsko polskie 
względnego prowadzenia wojny, przyłączenia do Niemiec ji osobne wojsko ukraińskie. Duma rosyjska zwołaną z9- 
krajów nieprzyjacielskich i odszkodowań wojennych. Żą-| "stała na nadzwyczajne posiedzenie. 
dania te motywują tom, że Niemcy potrzebują nowych | Z Anglii, Prezydent ministrów angielskich oświad: 


ziem dla kolonizacyi. — Komisya konstytucyjna parla- 
mentu cbraduje ned zmiana kanstytucyi w Niemczech. 
Zmiany ie sięgają dość daleko. Konserwatyści i przed-, 
stawiciele rządu wyrazili wobec uchwał komisyi jak naj- 
dalej idące wątpliwości. W komisyi bndżetowej omawiano 
administracyć niemiecką na ziamiach uaiskich, vodda- 


'wygłodzenia Anglii rozwieją się. 


czył w ubiegłym tygodniu, że madzieje Niemiec co de 
W Anglii uprawions 
ziemię do ostatniego kawałeczka. Rolnikom dano zapów= 
nienie, że za uprawę roli, nawet pastwisk i par: 
ków, otrzymają należyte od państwa wynagrodzenia. 
W ciągn tizech miesięcy Anglicy przygotowali do upra: 


wy przeszło milion aśrów nowej ziemi, tak, że obecnie 
Anglia meis się wyżywić tam, 66 sama wyprodukuje. 
Co do wojny łodziami podwodnemi oświadczył, że w tym 
roka Anglia zbuduje cztery razy tyle okrętów — jak 
w roku ubiegłym. W parlamencie angielskim jeden z po- 
słów zapytł, czy rząd ma podstawę čo przypuszczenia, 
i prawdziwą jest wiadomość, że rzą] niemiecki każa 
wytapiać tiuszcz z trupów źcłnierzy. — Przedstawiciel 
cządu oświadczył, że bliższych iufermacyi © tem nie po- 
siada, kie wiadomość wobec Imuych posiępków władz 
niemieckich uważa za prawdopodobną. I takie brednie 
rząd angielski uważa za prawdopodobne! Zaiste, niena- 
wiść odebrała angielskim ministrom rozum. 

Z Hiszpanii. Hiszpania znajduje sią obecnie w prze- 
dedniu wypowiedzenia wojny Niemcom. Wojna ta ucha- 
dzi już prawła za pewną. Dypiomacya angielska pcha 
wiąc, jak widać, caży Świat przeciwko Niemcom, azna- 
czyć wypada, że w prasie angielskiej rezpuszczono wie- 
ści, jaxsky Miszpanła miała zostać republiką dla tego, 
aby się módz przyłączyć Go państw, prowadzących 
z Niemcami wojną. 

Z Grecyi. Rząd grecki, stojący na stanowisku ści- 
słej neutralności, ustąpił Mowy rząd jest przyjaźnie 


uapgsobiony dla koaiicyi., Frasa. grecka domaga się od. 


rządm, by jak najszybciej usunął nieporozumienia z koa- 
lieyą. Coraz częściej słychać też głosy, że Gracya nie- 
zaulujo zostanie repunliką i jako republika przyłączy 
się do koalicji, 


Wojna | wieści 6 pokoju. 


W dalszym cięgu toczy sią na froncie francuskim 
olbrzymia bitwa, której przebiegu śledzi cały świat od 
dnia 16 kwietnia b. r. — Fo oba stronach zostały tara 
rzucone do wałki ogromne masy wojsk. Na całej prze- 
strzeni od Arras do Reima ukryte są wszędzie karabiny 
maszynowe, nawet we wyrwach, poczynionych przez gra- 
naty. W walkach biorą adział samoloty z wysokości 30 
do di0 metrów, badające kryjówki karabinów maszyno- 
wych. Ustawiczna atakl 4 kontrataki nadają całej tej 
bitwie charakter dzikiego, w tą i ową stroną wahają- 
cego aig pożaru. — Znany korespondent pism włoskich 
oświadcza w sprawozdania, że bitwa, tocząca się od mie- 
iąca prawie we Francyi, jest 


najrozciągiejszą, najdzikszą I najkrwawszą 
bitwą w calej wojnie światowej. 

Te strasaliwe zmagania się nie ustają prawie ani 
na chwilę. W odstępsch kilkudniowych podejmują to 
Anglicy, to Francuzi, zaciekłe ataki, zmierzające do prze- 
łamania niemieckiego frontu; po tych walkach przycho- 
dzi kilka dni niestychanych walk armatnich, które sta- 
nowią przygrywkę do nowych ataków i to się powtarza 
nieustannie od miesiąca. FPisaliśzny jeż w poprzednim 
numerze, że najzaciętsza bitwy toczyły się tam dnia 


ścignia wszystkie dotychczasowe. — Wojska niemieckia 
przechodzą tam straszliwe czasy. Sam fakt, że zdołały 
się dotąd oprzeć tej francusko-angielsko-amerykańskiej 
nawale, bo i Ameryka przez dostarczenie armat i amu- 
nicyi Anglikom bierze w tych walkach ndział, świadczy 
o niezwyciężainości armii niemieckiej, Mimo wszelkich 
jstarań i ofiar, Francuzom i Anglikom nie udalo się 
przeiamać niemieckiego fronto. 


Na innych frontach 


panuje właściwie zupełny spokój. Odnosi się wrażenie, 
że cały Świat wytężył swoją uwagę na pola walk wa 
Francji, jak gdyby przeczuwając, iż tam się znajduje 
główne pobojowiszo, ze od wyniku tych walk zależy 
dalsza wojna lub pokój niedalcki. Tak więc zarówno na 
froncie rosyjskim, jak rumuńskim i włoskim oraz mace. 
dońskim, żadnych większych wypadków w ubiegłym ty- 
goónin nie hyło. Zanotować jedynie wypada znaczny 
sukces Turków, którzy zająli miasto Musz, opanowane 
swego czasu przez Rosyan, co jednak na tok wojny auro- 
pejskiej większego wpływu mieć nie może. 

Tymczasem pożoga wojny ciągle się rozszerza. 
Jak przypuszczaliśmy w poprzednim numerze, 


Chiny wypowiedziały Niemcom wojne. 


Przeciwko Niemcom występuje obecnie nawet murzyń- 
ska republika Liberya w Afryce. Przystąpienie Liberyi 
do wojny z Niemcami miałoby ten skutek, że wpływ 
handlowy Niemiec w zachodniej Afryce ustanie i ża 
idące przez te okolice połączenie radiotelegraficzne ko- 
lonii niemieckich z Niemcami zostanie przerwane. 

Obecnie koalicya zabiera się na seryo do państw 
neutralnych, aby je zmusić do wystąpienia przeciw Niem- 
com. Ameryka ma wstrzymać zupełnie dowóz zboża do 
państw neutralnych, o ilə nie wystąpią przeciw Niem- 
com, a więc 


grozi neutralnym wygłodzeniem, 


jeśliby nie wmieszały się w wojnę. Z drugiej strony 
| usiłuje koalicya grozić władcom państw neutralnych 
rowo!ucyą i w ten sposób zmusić ich do wystąpienia 
przeciw Niemcom. Tak więc rozpuszczono już wieści, że 
Hiszpania wkrótce ma zostać republiką, że to samo 
lczeka Grecyę. Z dragiej strony zaznaczyć należy, że 
Rosya domaga sią obecnie, aby i Anglicy pozbyli sią 
krola I utworzyli rzeczpospolitą, co im powinno przyjść 
tem łatwiej, że oibrzymie państwo angielskie składa się 
właściwie z republik. Tak więc rewolucya rosyjska ods 
bija się na obecnej sytuacyi wojenno-politycznej, 


Wieści 9 pokcju 
właściwie powoli nikną. Wprawdzie rosyjska Rada ro. 
botników i żułalerzy wzywa ludy Europy do położenia 
kresu wojnie, i zawarcia pokoju bez żadnych zaborów, 
opartego ma zasadach demokratycznych, ale na razie 
lgłos tan jest odosobniony. Kanclerz Niemiec, wbrew za- 


16 i 17, 23 i 24. 28 i 39 kwietnia, poczem dnia 4-go|powiedziom pism, dotychczas nie wypowiedział się co 
maja nastąpił czwarty, ołkrzymi atak angielski, kc m celów pokojowych Niemiec. Koalicya ma swoje wa- 
jak i poprzednia, złamany przez Hiemcew. Nie znaczy runki pokoju ogłosić za jakiś czas dopiero, prawdopos 
to jednak, że bitwa się skończyła. Przeciwnie, telegramy, | dobnie po ukończeniu bitwy we Francyi. Socyalistyczna 
nadchodzące codzień, donoszą, że Anglicy przypuszczają |kenferencya w Sztokhoimie została odrocz na do 10 
wciąż nowe ataki i że znowu lada dzień rozwinio się | czerwca. Ma na nią pojechać z Galicyi poseł Diamanu 
łam nowa bitwa. która znżyciem artvleryi i ludzi prze- Socyaliści państw koalicyi udziału w tej koniereucy, 


U 


pz 


odwiedziny. Ulice, 


brać nie będą, Zuamisnaem tady jest powiedzenia wy- 
bitaego męża stana w Anglii, że 


pokój zawarty będzie przed 9 ls'opada, |, 


Na czem w Anglii epierają te nadzieje, niewiadomo. 
i 


Para czsarska W Galieyi, 


skiego i rozumiejąc jego uczucia, pragna współdziałać 
przy budowig nowo utworzonego państwa polsk ies ; 
i urzeczywistnić pismo odręczne mego zmaziega pobrze- 
dnika z 4 listopada 19Ł6, Oby kraj widział w tem. p 
ważay znak mego wielkiego zaufania, przez co ma być 
stworzona zgads obu narodów, kraj zamieszkujących, 
i Galicya ma byś tem silniej poge ZYGA ze mną i z moba 
domem.“ 
Co do ostatnich słów, to w poniečziatek Stwier 

dzono, że brzmiały ona inaczej, mianowicie: „i Galicya 


Ubiegły tydzień zapisze się w pamięci ludności | ma być tem serdecz zniej obowiązana wobec mnie 


naszego kraja nięzatartemi głoskami. Najdostojniejsza | 
para cesarska, cesarz i król Kmiol I, oraz Jego małżonka, | 
cesarzowa Żyta, odwiedziii w ubiegłym tygodnia. Nasz 
kraj po raz piarwszy, jako jego val Odw iedziny te | 
daly ludności naszogo kraju miły dowód pamiąci i ży- 
cziiwości cesarskiej pary; dały też sposobność ludności do | z 
wyrażenia aczuć głębokiej wdzięczności i najszczerszego 
jej przywiązania do czcią powszechną w Polsce otoczo- 
uej dynastyi, 


ich, taksamo jak każdego z posłów, jak długo pos! 


i mojego domu“ 

wW audyencyi prezydyum Koła wzięli ałsiał z na 
|szych postów pp. Kędzior i Witos. Cesarz pyta 
luig 
do parlamentu i z pie okręgu, a następnie o stan 
zasiewów w powiatach, które obaj posłowie reprezentują. 
Zposłęm Witosem rozmawiał cesarz po poł: 
skn, z iunymi po niemiecka. 

Pos Kędzior przedstawił cesarzowi sprawą re- 


> 


re 
a 


Cesarz Karol zwiedził w piątex 4 maja wojska na |kw Fizycyi nasion do siewu i ziemniaków do sadzenia, 


froncie wschodnim, zatrzymując się w Chodorowia, po- 
czem wraz z Najdostojniejszą małżonką przybył dnia |s 
6 maja, w Sobotę, do Krakowa, gdzie nastąpiie uroczy- 
ste złożenia hożdu parza cesarskiej przez ludność miasta 
i polityczną reprezentacyę naszego narodu. 

Kraków przystroił się odświętnie na te dostojna 
wiodące od dworca do kościoła, 
NPMacyi były suto przybrane festonami i zielenią i la-| 
sem chorągwi. Prześliczna pogoda podniesła Świetność 
przyjęcia. 

Po powitaniu przez władze na dworcu, Najjaśniej- | 
szy Pau i Najjaśniejsza Pani wsiedli do wspaniałej 
dworskiej karocy, do takichże karoe, specyalnie z Wie- 
dnia przywiezionych, wsiadła świta monarchy, oraz człon- 
kowie rządu, prezydent ministrów hr. Ciam i minister: 
Bobrz zyński, poczem powozy 1uszyły przez ulica, obsta- 
wione żywym, barwnym szpalerem publiczności, wśród 


„ niemilkeących okrzyków na cześć monarszej pery go) 


kościoła NPMaryi, gdzie parę monarszą „powitał książe 
biskup Sapieha. Po. krótkiej modlitwie i błogesławień: | 
stwie para mouarsza udaża się powozem do sturostwa, 
gdzie się odbyły Budyeneye. 

Po audoncyach generalicyi, episkopatu, szlachty, 
przedstawicieji władz, sodbyła się uroczysta sudencya 
prezydyum i przedstawicisli Kola polskiego. Ańdencja | 
ta ma zuaczenie historyczne, Prezes Kole, ekse. Biliń- | 
ski wygłosił do monartuy przemowę hoidowniczę, w 
której ponowił najyżsbsza czcią przyjęto uczucia uie- 
ziniernej wierności i i najgłębszego oddania się. Wspo- 
mniał w gorących sżowech o milosci cosarua Franciszka 
Józefa I do Polaków, o maniłestach listopadowych i za- 
pewnił o wdzięczności narodn dla monarcky za urzęczy- 
wistnienie wielkiego spadku politycznego po 6. p. ce- 
Burzu Francisekn Józefie, dla naian polskiego. | 

Cesarz Karsl w odpowiedzi Z łaskawością wyra | 
ził swoje najpełniejszą nznenia z powodu wieruości, ja- 
ką nasz kraj ożazał podzzes wojny i i oświadczył, 

„Bądźcie panowia pewni mego najgorętszego zrozn- 
mienia dla potrzeb Waszej Ojczyzny w tych wielkich 
ciężkich czasach, Osobista stosmiki, ożywiene wzajernem 
zaufaniem, które wytworzyły się między dostojnym moim | 
wujem-dziadziem a Polakami pragnę utrzymać dla sie-| 
bie. Ożywiony serdecznemi sympalyżmi dia narodu pol-' 


ości 


Iü 


ja niedziely 20 ha o godz. 
| W poniedziałek 14 maja nów. 


oświ iadczając, że wydany zakaz rekwizycji. nie odniówł 

kutku. Na pytania cesarza co do stanu zasżewów, ni 
M: poseł Witos, że w powiecie tarsowskiia 
znaczne obszary gruntów zostały obsiana, 

Casarz wyraził uznanie dia rolników, łe są iek 
piini i pracowici, na co pos. Kędzior zwrócił zał ze 
właściwie włościanie są w rowach strzeleckich, a kobjetyt 
są tak plue, Że prowadzą całą gospodarkę, Prezes Bi- 
liúski dodał, ża kobiety zaprzęzają się rawet szme do 
pługa, byleby tyiko ziemię uprawić. Wywario te na mo- 
nursze duże wrażenie. 

Po andyencyach i po powrocie cesarzowej za szęl- 
tali, które raczyła zwiedzić, para monarsza, wśród owa- 
cyj publiczności, ndała się na dworzec, stąd o godzinia 
12 w południe odjechała do Wiednia. 


KRONIKA 


Kaiondarzyk tygodniowy. 13 maja, uledziela: Sere 
wacego; 14 ponisdziałok: Bonifacego; 16 wtosuk: Zofii; 
16 środa: Jans Nepomucęna; 17 czwartek: Wniebowstąpie« 
nie Pańskie; 18 piątek: Feliksa; 19 «ebote: Piotra Cole- 
styna; 20) niedziela: Bernarda, 

Zmiany alenca | kgiążyca: wschód słońca w niedzielę 
13 maja o godz. 449, zachód o godz. 671%; wschód złońca 
4:49, zachód o godz. 8'23 


- Szósta pożyczka wojenna 


Rząd snstryacki rozpisał obecnie szóstą pożyczkę we- 
jenuą. Będzie to pożyczka pięcio i pół procentowa, umarzalna, 
orez pięcio i pół procentowe bony raństwows, których wy- 
pista nastąpi dnia 1 maja 1927 roku. Pożyczka nmarzalna 
będzie umorzona w latach cd 1923 do 1957 przsz losowania, 
Subskrypcya tej szóstej pożyczki rozpoczęła się dnia 10 maja, 
a zamknięta będzie dunia 8 czerwca w południe, 

Szósta pożzczka wojenna w Auażryi yrzypadń NA CARE, 
w którym dążenie do pokoju stało wię już ogólne w całej 
Europie. Jeżeli tedy która z dotychczasowych pożyczek, ta 
ita szósta pożyczka wojenna ma charakter wybitnie po- 
| kojewy. Pieniądze, kwrych państwo domaga się teraz od 


13 | | | be DRL 


i, słażyć raają do przyspieszenia awycięztwa | daru Kościuszkowskiego, spodziewa słą Zarząd głowny po- 
ra | 


swcich ohywate 
i pokoju, W 


todze około przywrócenia pokoju monarchia zyć, I 
austzo-węgierska, dzięki szlachetnej ialeyoiywis mlodego mo- z prośbą o składki na csie T. S. L. 
narchy, który wziął subie za cul przywrócaaię Iudam Europy Dosry pomysł w szrawia rozwiazania przyszłości 


przysj szyć konice wojny. YWsrnoki nowej pożyczki g4 dla | ponuje on, aby 2 Palestyny zrobić królestwo izraelskie I ca- 
podpiszjcjch bardzo degodne. Nie ulega więc wątpliwości, 4 masę żydowstwa skierować do Palestyny. Ci żydzi, któ- 
ż6 ve względa na te warunki, jakoteż ze względa na po- ryby’ nie chcieli przenieść się do swego państwa, zostaliby 
kojowy charakter tej pożyczsi, ludnaść całej monarchii po- j zszdzieleui potniędzy narody świata w eiosanku da kiczebno- 
spieszy ochutnie ze sazskrybowauiem znaczniejszych kwot. ści każdego naredn, tak, Żeby wazystkie narody miały ele 
Lud polski, który powinności gwoja wobec państwa za 


pokojn. kroczy na exelo wszystkich, Którzy chcą nsprawdy |ŻyGÓW rzucił dr Dyboski w „EZuryerze Lwowskim“, Pro- 


a' meat Żydowski w jak najdokładniej równej mierze, czył, 
pajlojainiej wypełniał, weśmie w tej paźyczce udzim taki, żeby sią nikomu w iym wzgladaie nia staja krzywda. sasn 
na jabi stać ludność kraju, wyniszczqnego wejną i prze-| „Ruch pakielów prywanysh do poczt polswych 
murszami wojsk. Byłoby rzeczą pożądana, eżeby państwo j Nr 420, 528 i 644) został wztrzymany, 


dziłb nareszcie wspiatę bwiaćczeń wejennych, bo w tea | Przykry wypadek. W Wielsiej Wsi bolo Wojnicza 
sposób zasiliłoby finanse ludności, Łtóra tem obficiej meg aby poszedł 13-letni chłopiec, syn biednych rodziców, na patyki 
podpisywać pożyczkę. "|do hrabskiego lasu. Gdy zbierał gałązki, nadszedł leśniczy, 
strzelił w dubeltówki, pakując chiopeu Śrut w łepatką 
KJ AEREE PTEE uA i w biodra., Śkrwawiony cblopek powrócił do domu, w któ- 

G PZU 7 EAAS \ i i i 
Spi awie ZASUKÓW. ym zastał tylko chorego ojca, bo matka chodziła akurat po 


Zdarza się często, ża ludzie, którym kowisye zasiiko- | wst, prosząc dobrych ladai o strawę dia siebie, męża 
we zasiika oeJmywiły, nie wnoszą przedstawień, ani nie od- ji dziecka na Święta, Obłopca odwleaiono do szpitala. Czy 
noszą się do Krujowej komisji zasiłkowej, tsiko piszą wprostj niema ianaj rady na zapobieżenie zbierania patyków, tylko 
dg ministerstwa wojny, albo do ministorstwa obrony krajo |strzelać do dzieci? Jan Sumara, =A 
waj, wgobrużując gobie, że ministerstwo odrazu im sprawę j } : WE. ń 4 e E 
zuia.wi. Jost to zupatrywanie z gruntu fałszywe, Minister- | Fachowiec PZ A kleić Rysa „AE RA Ala 
stwa wojny i obrony krajowej me mają żadnego prawa do ulewa. gospodarczego lub kapi miyn wodny znisaczony, któ- 
wpływania na ndziclanie zasiłsów, Dlatego też odsyłają po- ryby sę dał odrestaurować — na pregstępnych warunkach 
dania komisjom zusiłkowym. Szkoda więc tracić czas i pis- | 79 Przyjmnio sasnodzivine kierownictwo miya: pakia 24 
niądze na pisanio do ministerstwa, bo jeśli komisya zasiłsu | 750713 UFTASZa uprzejmie nadsyłać pod „Fachowiac” poste 
udmówi, to ministerstwo ua te nie nie poradzi, tylko trzska | 7%5tazto Nowy Sącz. 1—3 «ss 
wnieść pizelstawienie da komisyi zasiłkowej, uldo podanie | 


do Krajowej komisgi zusiłkcyej w Biaej, Bai RZOBZOWŻE 


na 
> BEER sę PECIEE= 
Centralny urząd żywnesciowy w Wiedniu, postanowił BE FA ; dk i ED) A z E e 
jak najrychiej atworzyć c8nticię dia ziońtniaków. Wobec | $ AL m ŁA SA R4ŚR9 2 
tego od jesieni ziemniaki będzie można dostawać tylko na 
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karvy. Na wszystkie średki, niezbędno do wyżywienia Indno- „Cztomie Ów 


| Tewarzystwa Zaliczkowego 


Sprawy żywnościowa w Austryj. 


Ł 


gct, rozszerzoną będzie gaspoduiza państwowa. Kiydło $prze- 
cawana bedzia również pod zarządem państwa, prawdo- 
podobuie na karty, Urząd żywnościowy przyjął wniosek, ża ` 
przy nad:bodzących ġniwach gany za zboże mają być D b ZA - 

ustalone, cupowieciio do rzeczywistych can predukcy! W 3 rowo, 

i pizywróconą ma być zgodność między cenami zboża 1 by-;; 7 ta ai m a G s 

a. Na cidr de $ ə MBB] . uż 

dia, Wniezck o Specyalne uwzględnienie rplnietwa galicyj. | KĘ gduż zie ig 3 25 paa a Sy god r 
skiego przy ustalania cen na zboże został odraucony. We- jie iO przed południóti w biurach Towarzystwa, 
dlo oświadczenia ministra żywnościowego obocnie zacpatrze- | 

J e nE 4 Z ; > . i r x HH z | Gł hg 

nie Iudności w Żywność opierać się będzia na dewozie z Ru- Porządck ćziezzyi 

mumii. Ciężki kędzie koniec maja, W czerwcu spodziewa | 3) Odczytania protokola z estatniego Walnego Zgroma 


się minister przetrzymać przy zwiększonym dewozio jarzyn. dzenia, odbytego dnia 48 kwietuia 1916; t 
Z końcem szerwća zaczynają sią na Węgrzech śniwa, taż, 2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za 
że już od lipca wyżywienie będzie łatwiejsze, rok 1918; 


. i 3) Sprawozdanie Komisyi rawizyjnej, i wniosek co do 
w Nowa podwyżka can tytoniu ma podobno niezadłoga udzielenia absolutorynm za rek 4916; 

wejćć w życie. Byłaby to już piąia x rzędu podwyżka, która, | 4) Wybór trzech członków Budy madzurczej w miejsca 

jak się zdaje, zmusiłsby majzawziętszych palaczy do wyzze- | ustępających; 


czenia sią palenia, 5) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1917: * 
Bip Kaściuszkowskł. Pięć polskich stowarzyszeń za-|6) Podział czystego zyaku za Tok 1916: 
robkowo - gospodarczych w Krakowie założyło w zarządzie | 7) W uioski członkom * 
giównym T. S. L. kwotą 2000 koron z okazył dwndziesto- N 
pięciciecia T. S. L. na wzucienie pracy oświatowej w mia- | Stanislaw Rochanek: dskób Bejko 


atseb i wiasieczksch noiskich Kwota ta aznoaczona zaw sekretarz prozes 


J iasi CTOSOCGEK HST o 


ARAGAFE 


Rowe przepisy © handlu bydłem. |; 


Rczporządzeniera namiestnictwa z dnia 25 marca 
1917 zamknięto w Galicji targi i jarmarki 
na bydło rzeżne. Zakapno i sprzedaż bydła rzeź- 
nego będzie się odbywała na spędach bydła, wy- 
znaczonych przez wiadze. 

Dotychczasowe targi i jarmarki będą obejmoweły | 
tylko bydło hodowlane i użyikow e, co do którego wpro-| 
wadzona jednak małe ograniczenia, a mia aowicie, iż wy- 
nikłe z sprzedaży zmiany w rozmieszczeniu zwierząt || 
mają być bezzwłocznie zgłaszane przez inieresowanych | 
w komisyach gminnych, wzgiędnie w biurach powiate- | 
wych, a następnie sprzedaż i zakupno bydsa hodowla-: 
nego i użytkowego w obcyra powiecie może nastąpić! 
tylko za zezwoleniem biura powiatowej komisyi M 
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44 


obrotu bydiers 

Wspomniane rozporządzenie i wydane da niego in 
strukcye ustanawiają i określają bliżej trzy w ladze, 
zajmująca się regulowaniera sprzedaży i zakupna bydja 
rzeźnsgo w Galicyi. Na czele stoi krajowa komisya 
obrotu bydłem wraz z jej biarem ceairalnem zw IN 
nem c. k. galicyjski zakład obrotu bydiem. 
Krajowej komisyi podlegają filie powi atowe, z któ- 
rej każda składu sią z komisyi powiatowej i biu- 
ra załatwiającego urzedowe czynności iUii A AEA 
W skład komisyi powiatowej wchodzą: komendant ri- 
jonowy jako przewodniczący, zaś jako członkowie — 
przedatawiciel krajowego „Towarzystwa rolniczego i wię- 
kszej własności ziemskiej, dwóci przedsta awicieji mniej- 
szej własności ziemskiej, weterynarz jako sekretarz koi 
misyi, wreszcia komisarz rolniczy. Gdzie niema ko; nendy | 
rejonowej, przewodniczy tej komisyj starosta. 

Filii powiatowej podlegają filie gminne dla 
obrota bydłem, w skład których wchodzą: naczelnik 
gminy, jako przewodniczący, dwaj rolnicy, oraz organ 
wykonawczy. 

Na polecenie c. k. galicyjskiego zakładu obrotu 
bydłem mają filie powiatcwe i gminne dostarczać a | 
rzeźnego na pokrycie zapotrzehoewania zarządu Wwojsko- 
wego i ludności cywilnej, mieszkającej poza granicami 
powiatu. 

Na polecenie powiatowej komisyi jast obowiązana | 
każda gmina dostawić na miejsca spęda odpowiednią i 
ilość bydła rzeźrego. Na miejscu spędu będzie bydło | 
ważone i klasyfikowane według kategoryi, kias i RE 


Każda kategorya bydła ma inną cenę: najdroższe są 
woły, następnie idą buhaja, jałówki, krowy i cielęta. 
Każda z tych kategoryi, to jest tak wały, jak krowy 
i t. d, będzie cią dzielić na trzy klasy, sicsownie do 
wagi. W sę klasie będą znów podwójne ceny według 
jakości sztnki i tak n. p. cena 100 kg żywej wagi! 
wolu, waż żącego ponad 400 kg, a wise swym ciężarem 
należącego do pierwszej klasy, będzie wynosić 400 K 
gdy wóż jest w dobrej kondycyi ntięsnej, zaś tziko | 
365 K gdy wół jest w średniej kondycyi uęsnej | 

Bardzo zły, wychaudzony materrał bydła racźnego | 


PRERE IANI ARK IRAPRAIARRPEES RNG 
i cieląt tworzy ezwastią klasę, której cenę ustanowiono 
na 160 R za 100 kg żywej wagi. przytoczona 
tablica poduję obecuie obowiązująca na spędach ceny 


bydia: 
Za 100 kilogramów żywej wagi. 
katego: i flakość Cesa 
i Klasa ji 5 P w 
upa | mięssej RB cyi Bor. 
nawo =<<abe EE =x L= O 
— = 
| 1. w dobrej kendycyi PAU 
| powyżej 460 kg ‘== - za Kw" 
| żywej wagi | w szednicj kondycy! | z 
a p. E. j w dobrej kondyczi | sto 
„El | cd 300 kg da +} EA gram 
m || 400 kg żywej w agi W śreżniej koudycyi I 260 
i m M 
sok HL | w dobrej kong 270 
I do 800 hg żywej pz i= 
il wagi | w średniej „koulisyi į 240 
m i = ZEE Z 
H = | | 409 
| ed ap kg żywej i iL 
| wagi jaw średniej kondycyi | 545 
m | — aa 
m | I. | w dobrej kondycyi i aro 
o | ol 383 kg da A TACE SE 
= i 


wagi 


IND | mne, z zzz 
i . i 
I | Poza kinsą powy- | w w bardzo Gr cj kondycji 
żey H0 sg żywej sk GE 
| | wagi | w do braj kondycji 
| 1. |- wd iodroj komi lycyt 
| od 4a Eg do | —- kc e 
590 kg żywej wagi | w średniej kondycyi 
i ae BAK 2. 
= | U. | w dobrej kontywyi 
ŁA ol 300 kg do  ||——————— „EJ 
4206 kg żywej wagi} W średniej kondycji 
I. 
> J 
EL | w dobrej kazdcyi 


i do 369 ig zywej ji— 


m = RE E 
| Ww sa PO A kondycyi Wa 


i powy "i ta kg 
= j żywej wagi W Śri: iniej lej kondycyi 
= =M 
| g | U | w dob rej I koudreyvi | 
o | odmekgdo | R Ą— 
b= fa a ;wej wagi | w średni iej  kondycpi * | 290 
E = H aese p — 
IE. | iu. w dobrej koudycyi | 286 
| do 2u6 Le żywe: |———— | —— 
| wagi w Średuiej koudycyi | 250 
e MZ RZE A] zam REZ Z R hra 
£ | R H 
| powgżej o kg y dotrzo odżywione . . . . . || 550 
= || tywsj wagi | | 
c | = e — 
m H. i i 
a od 36 kg do || dobrze cdżywione . . . . . | 360 
© | 40 kg żynej wsgi |; | 
2 s tg iyati was | 3 
© 8 | gorzej odżywione typa krajo- || 
do 26 £g żywaj j o Hm 
| wagi wew 9. Ga. kul, ma 2 l 260 
mA 4 a ŻE Ra | ran 
i 3 j 
> 3 osy materyel by- | 
A r | Bez kak: za | ja AE lat, nie aający sią || 
k- HB jj podciągnac pod wycej wymiermóne 5, 


Przyprowadzonse wskatek polecania wladz na spęd 
sydło rzeżne będzie ważone. Od użycia wagi masi he- 
łowca outacić 29 h cd sztuki. Na miejsen spedu będą 
erzędowały komizye, klasylikujące bydło, sudadające się 
s dwóch wybranych z łona powiatowej komisyi delega- 
łów, łokerza weteryaaryjnego i delegata oddziału han- 
Uowcgo c. E. galicyjskiego zakładu” obrotu bydłera. Po 
tważeniu orzeknie komisya, do której klasy daną sztukę 
aależy zaliczyć, następnie wcieli zważoną sztukę do 
Legię yszaj lub drogiej grapy, „stosowiie do 1mięsności 
ydlęcia. Jednak nie za calą wagę otrzy ma właściciel 
zapłatą, gdyż obetną mu z wagi pięć procent, to jest 
każde Gwndziest te kiio (p rzy cielętach tylko CHA pro- 
pent), t ak, że gdy sztuka będzie ważyć 400 kg, otrzyma 
wadowca zaplat tylko za 380 kg. Oprócz tego stracą 
feszcze hodowcy jeden procent to jest jedną koronę ed 
każdych 100 keron. Na odebraną sztukę bydła i w po- 
wyższy sposób obliczona cenę otrzyma hodowca pokwi- 
towenie. zwaue potwierdzeniem odbioru. Wszyst- 
kie odebrane w jednym dnia z, gminy zwięrzęta będą | 
wciągnięte do tak zw. w ykażn oddania, z którego 
to wykazu oddania otrzyma odbitkę naczelnik gminy, 
która bydło odstawiłu. Zapłata za oddane bydło nastąpi 
za pomocą czeków pocztowej kusy oszczędności i za 
pośrednictwem prze; wodnieżącego powiątuwej komieji, 
któremu należy ceicm otrzymania wypłaty zwrócić 
potwierdzenie odbioru. 

W powyższy sposób może być bydło odstawione: 
t) dla armii stojącej w polu, 2) na konserwy, 3) na 
sce zapo otrzebow ania wojska (garnizonów, zakładów 
wojskow yeh it. p.), 4) SWO cywilnej zamieszkałej 
poza cbiękem powiatu. 

Co do bydła, dostawić się mającego stojącej w polu 
armii, mają być dostarczona- woły w wieku ponad dwa 
łata, krowy i jałówki ponad dwa i pół roku, o wadze 
żywej, najmniej 250 kg w dobr-..i mięsis. Bunaje są 
wykluczono od dostaw ala armii stojącej w poiu. Do- 
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starczyć się mająca stojącej w pola armii zwierzęta | 


müsz4 k nadto z!rowe i dostatecznie siue, aby mogły 
sdbyć roze o ile zajdzie potrzeba ich pędzenia, 
Spożywanie mięsa bedzia ograniczone. Celem de- 
Btarczinia miejscowej ludności raięsz będą otrzymywać 
poszczególni rzeźnicy na ręce naczelnika gminy lub 
przełożonego obszaru dworskiego asyguaty na zakupno 
bznaczcnej sztuki bydła j na nazwisko wyżnaczonegy 
hodowcy, za które to zezwolenia moją rzeźnicy opłacać 
20 hal od każdego klicgrąama Żywej wagi na rzecz od- 
działu handlowego c. k. galicyjskiego zakłada obrotu 
bydłem i Jedes procent od ceny kupua. Yen jeca pro- 
cent ma rzeźnik potrącić przy wypłacie ceny hodowcy. 
Korsze powiatowe będą przesyłać komisyom gmiunym 
asygiuty na dostarczenie sztuk rzeźuych miejscowym 
rzeźmikom. Otrzymawszy taką asygnatę, opaewającą RA 
nazwisko właściciela bydła, winga komisya gminna do- 
starczyć natychmiast zgłaszającemu sią rzeźnikowi wy- 
mienicną w asygnacie 6ztaką po uiszczeniu przez rzeż- 
nika ceny kupna. Rzeżsicy muszą płacić gotówką. 
Przepisy te są bardzo dla włyściau niekorzystne, 
mimo niektórych przepisów ochronuych, o Których mna- 
piszę na następcy raz. 
Franciszek c 
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Sławiajmy żywa pomniki! 

Gdy przed para laty, rzucony losew, błąkałem mą 
za chiebem po różnych prowincryach Niemiec i Prus, 
wszędzia kw. moją uwagą kamienne kolumny różnej 
wielkości, ale tak pod względem wykonania jak i arty- 
styczneg go pomysła wszystkie do siebie podobne. Ko- 
lumay takis zmajłają sią w każdej wiosce w Prasach, 
gdyż są to pomniki bohaterów, poległych w wojnie iran 
cusko-pruskiej 1370—1871. Prusacy, wygrawszy ową 
wojnę z Francyą, nezcili swych poległych za ojczyznę 
synów w ten sposób, ża zasiali, ze zwykłą sobie dokła- 
dnością, cały kraj tysiącami owych pomników, każda 
bowiem wioska taki pomnik posiada, a na każdym z nich 
wypisane są imiona tych wszystkich obywateli wioski, 
-którzy w a wojnie polegli. W ten sposób ani jeden 
poległy żołnierz nie poszedł w zapomnienie, potomni od- 
czytują i ch imiona swym dzieciom i nczą ich, jak za 
jodcz zyznę trzeba wszystko, nawet żywot, -poświtcić. To 
też, jeśli Niemcy święcą dziś na wszystkich frontach 
| tryumty, to w znacznej mierze prz zyczyniły sią pewnie 
do tego owe pomniki jako wspomnienia wielkich dni 
w dziejach Prus, a żołnierz, cdczytując nazwiska swych 
bohaterskich | rzodków, przysięgał zemstę i słowa do: 
trzymuje, gdyż bije się dzielnia, 

Oczywiście, pisząc o tom, nie myślą zachęcać do 
wzorowania się we wszystkiem na Niemcach, dlatego 
podaję tutaj projekt, nie nowy zresztą, bo już przez 
pisma podniesiony -— tworzenie ua cześć i chwałą nar 
szych bohaterów, poległych w tej strasznej, krwawej 
światowej wojnie, pomników żywych, czyli sa- 
dzenia drzew owocowych, czy innych. 

Jak wiadomo, wojna obecna dala sią nam najbar- 
dziej z pomiędzy wszystkicu narodów odczuć, gdyź nia. 
tylko, że cała prawie Polsku zniszczona i spalona, ala 
posłajiśmy na bój z Moskalem wszystką młodzież, dzieci 
(prawie, zorganizowane w naszych Legionach. Niema 
| też prawie w naszym kraja rodziny, któraby nie stra- 
lcha dotychczas nikogo ze swoich najdroższych. Tysiące 
i tysiące mogił bohaterów-Polaków rozsianych jest na 
całym olbrzymim terenie walk w Połsce i Karpatach, 
na Wołyniu, Podolu, Rusi, a nawet w Serbii i w górach 
Tyrolu.. Jakżoż tedy mamy trwale uczcić swych pole- 
głych braci, synów i mężów? Czy mamy o nich za- 
pomnieć? Nie! - 

Nie każdy może z powoda trudności, kosztów i wo- 
jsnuych p:zcz:kód sprowadzić ciało swego syna czy 
i brata na rcdziany cmentarz, a chocby i mógł, to ma 
zawsze uda sią stwierdzić tożsamość poległego, gdrź żał- 
nierza często gubią swoje legitymacya, a po kiiku iy- 
godniach czy miesiącach nikt swego nie rozpozna, tam- 
bardziej, jeśli ich kiiku we wspólnym grobie jest po- 
chowanych. Nie każdy też może jechać na jego grób, 
lub bogaty, kamienny pomnik postawić, ale każdy 
może i powinien uczcić swego drogiego 
brata, męża czy syna przez postawienie 
ma w swej własnej: wiosce, na swoim Wia- 
snym gruncie, trwaiego, żywego pomnika, 
a tym jest: sadzenie trwałych i pięknych 
drzew, jakiemi są n p. dęby i lipy, a zwła- 
seza drzewa owocowo, na wieczną pamiątkę i cześć 

poległych na polu” chwały bobaterów. 

Ryłoby dobrze i bardzo ładnie sadzić takie drzewa 
iprzy drogach, ale pomieważ nie każdy ma w takiem po- 
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łożeniu swoje grunta, a powtóre są przecież także ludzie, 
któczy nie nie posiadają, dlatego gmina powinna 
oznaczyć miejsce, n. p. na pastwisku, gruntach 
gminnych, gdzieby każdy mógł dla swago taki 
żywy pomnik posadzić. 

Oczywiście, że same drzewa nicby jeszcze © swoim 
celu nie mówiły, dlatego każdy musiałby Sprawić i po- 
wiesić na drzewku tablicę z odpowiednim napisem, n. p.: 
Na wieczną chwałę i cześć Jędrzeja Jachowicza, legionisty 
I Brygady, poległego pod Mołotkowem, jabłoń tę posadzili 
Rodzice. 

Można również dodać jakiś stosowny aforyzm, Wy- 
jatek z Pisma św. lub też u. p. słowa wypisane na 
pomniki hetmana Żółk iewskiego: „Jak słodko i chlubnie 
umierać za Ojczyznę — odemnie sig ucz!*. Byłoby rów- 
nież dobrze kazać poświęcić każdy taki żywy pomnik 
przez miejscowego ks. proboszcza, nadałoby się przez to 
sadzeniu tych drzew charakter kultu, ponieważ jednak 
u nas każda nowość napotyka się z trudnościami, nie 
wszędzie może dałoby się to zrobić. 

Zabierzmy się do dzieła, kochani Bracia, uczcijnóy 
pamięć naszych drogich poległych w wiel- 
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wanie odpowiednich odległości między drzewami; zazwy 
cj drzewa u nas są sadzon» za gęsto, co jest wielką 
ujmą dla przyszłego owocowania, tak pod względem ja 
kości, jak i ilości owoców. Nikt. przez posadzenie wią 
kszej ilości drzew, niż dany kawałek ziemi jest zdolny 
je wyżywić, nie otrzyma więcej owoców, za to na pe 
wno zawsze będą mniej dorodne i mniej smaczną 
a drzewa w sadzie krócej żyć będą. 

Odległości dla drzew owocowych są na: 
stępujące: jabłonie sadzimy co 8 do 10 metrów, grusze 
co 7 do 9 metr., czereśnie i wiśnie 5 do 6 metr., śliwki 
renklody 5 do 6 mefr., śliwki węgierki co 4 do 5 mae 
trów. Ozem ziemia lepsza, bujniejsza, sadzimy rzadziej, 
czem gorsza, słabsza, sadzimy gęściej. 

Po wytyczeniu miejsc, przystępujemy do kopania 
dołków pod drzewka. Jeżeli ziemia przy pomocy pinga 
i pogłębiacza była na jakich 50 cm. poruszoną, to dol- 
ków nia będziemy wybierać zbyt szerokich; wystarczy 
wybrać je na szerokość 60 cm. a na głębo! kość 50 em, 

Inaczej postępujemy, jeśli mamy sadzić drzewka 
na ziómi, nieprzygotowanej poprzednio pizez głęboką 
„orkę; wówczas dołki musimy kopać znacznie większe, to 


kiej światowej wojnie bohaterów! Niechaj znączy szersze i to tem szersze, im gleba, na której za 
imiona tych wszystkich prostych może, ale z wiawą kładamy sadek, bardziej ścisła. — Przeciętnie, średnica 
i męczeństwem walczących i umierających na polu chwały | dołka waha się od 1 metra 20 em. do 1 metra 50 cm 
polskich żołnierzy nie pójdą w zapomnienie! Niechaj po- Przypuśćmy, że kopiemy dołki szerokie na 1 metr 50 cm. 
tomui za lat sto lub dwieście odczytują ich nazwiska, | musimy najpierw ową szerokość dałka wyraźnie na ziemi 


nczą sią od nich miłości Ojczyzny i w myśl wieszcza 
naszego: „Gdy potrzeba, ua śmierć szli po kolei, jak! 
kamienie, przez Boga rzucone na szaniec!” 

Maciej Czułą z Grabia. 


Sadzenie drzew owocowych. | 


Często 6 sadzeniu drzew owocowych pisano po roZ- 
maitych gazetach, udzielając sporo rad, niestety, nieraz 
bardzo bałamutnych. — Tymczasem sadzenie drzew nie 
przedstawia żadnych trudności, jest robotą prostą, wy- 
magającą tylko uwagi i aumiennego wykonania. 

Najlepsze rezuitiaty daje sadzenie drzew na ziemi, 
aregulowanej za pomocą pługa i pogłębiacza, na głębo- 
kość 40 do 50 centymetrów. Nie idzie tutaj, broń Boże, 
o dokładne odwrócenie ziemi tak, żeby warstwa uro- 
dzajna znalazła ię w spodzie, a jałowa na powierzchni, 
lecz idzie tylko © poraszenie ziemi w głębszych war- 
stwach i przez te doprowadzenie tam powietrza. Nie- 
chaj rola, w której mają drzewa rosnąć, jak najgłębiej 
oddycha. 

Roe przeoraniu roli, na której mamy sadzić drzew- 
ka, należy z grubsza zabronować, aby sobie ułatwić ty- 
czenie (oznaczanie miejsc), gdzie. mają rosnąć drzewka. | 
Mając zamiar zakładać sadek, powinniśmy naj- 
pierw ułożyć gobie planik rozmieszczenia drze- 
wek, wymierzyć, ile na przeznaczonym kawałka Be | 
ści się drzewek, raz dlatego, żeby wiedzieć, wiele drze- 
wek wypadnie nam zakupić i jakich, oraz celem przy- 
gotowania odpowiedniej ości palików. | 

Kołki powinny być wysokie na 2 m. 50 em, od-| 
powiednio silne, gładkie, okorowane, z grnbszego końca 
zaostrzone, a potem od dołu osmalone, na wysokość około | 
80 do 90 em, celem zabezpieczenia od prędkiego gnicia 
w ziemi. 

Najważniejszem iest przy zakładaniu sadu. zacha- 


{ 


; oznaczyć; robimy w tym cciu patie ze sznura, dłuziegu 
na 1 metr 50 em.; składając sznur we dwoje, związu 
jemy na końcach, przez co otrzymujemy pętlę, długą 
75 cm. Dodać trzeba, że sznur powinien być tak długi 


iżeby po związaniu rozpiętość pętli wynosiła 75 cra. Je 


dnym końcem przerzucamy pętię przez kolek, przy któ 
rym ma być posadzone drzewko, aż do samej ziemi -- 
a następnia kołeczkicm, wysokim na jakich 30 cm, zaa 
strzonym jak ołówek, założonym w drugim końcu wy 
„ciągniętej pętli, obrysowujemy najdokkulni cj krąg (cyr 
, klujemy), potem przechodzimy do następnego pala i tab 
po kolei obrysow ujemy wszystkie majsęce się wykopa 
dołki, Po tem oznaczeniu przystępujemy do kopania 
dołków. 

Najpierw poprawiamy oznaczenie granic, dołka zą 
pomocą łopaty, poczem pal usuwamy na bok i zaczynóe 
my kopać, odkładając wierzchnią warstwę gleby uro 
dzajnej na kupę po jednej stronie dolka, ziemię zaś spo 
dnią, jałową, układamy na gromadkę z przeciwnej sironj 
dołka. W ten sposób, układając wykopaną ziemię, za 
chowujemy wygodny dostęp, oraz rozporządzamy ziemią 
dobra, urodzajną, która nam w dalszej robocie okażą 
się przydatną. Po wykopaniu, dołek w dnie swsjom nusi 
mieć koniecznie tę samą szerokość, jak w górze, a przy» 
tem ściany dołka powiuny być ot, c: zyl) mają 
mieć formę cylindryczną. Doki, o ścianach sko 
śnych, mające formę koniczną, są źle w *ykopane, Rzecz 
bowiem jest nader ważaą, żeby dołek tam właśnie, gdzie 
znajdą gię korzenie, był odpowiednio szeroki, korzenie 
wówczas będą się mogły dobrze rozrastać; inaczej twardą 
ścianki ziemi znajdą się tuż przy korzeniach. 

Dołków nie należy kopać głębszych, jak na 50 d 
60 cm. W wyjątkowych tylko wypadkach może zajść 
potrzeba kopania nieco głębszych dołków. 

Kiedy mamy już wszystkie dołki wybrane, możemy 
przystąpić do tak zwanej zaprawy dołków, to zna 
czy. ŻA ma spód każdego sybiemy warstwę przetrawi 
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nego kompostu, grubo na 15 do 20 cm.; w braku kom- |łej ilości krowieńca. Maczając drzewka, uważać należy, 
postu można nalać gnojówki do wysokości 1/, dołka. — i żeby nie zamaczać szyjki korzeniowej, utrudnia to bo- 
Nie należy nigdy dawać nawozu świeżego, gdyż zayrze-|wiem później sadzenie drzew, mniej wprawnym. Mając 
wając się, może przypalić korzenie, a przytem w braku ldrzewka przygotowane do sadzenia, roznosimy je do 
dostępu powietrza źle się rozkłada, a, co gorsze, rozkła | dołków prąęznaczcnych, ł x boku przy ściance dołka, 
dając się, znacznie zmniejsza swoją objętość, sprawiając |w cieniu, iekko dołujemy, to znaczy przyprószamy ko. 
silne osiadanie się ziemi, która pociąga za sobą drzewka | rzenie ziemią. Jeśli sadzimy kilka lub ki!kanaście drze: 
w głąb, powodując za głębokie ich umieszczenie, co jest | wek, można sobie taj roboty oszczędzić: po prostu, pu 
dla dizew owocowych, jeśli nie zabójcze, to niezmiernie | nmaczania korzeni w papte, drzewka kładziemy w cie 
szkodliwe. niu na ziemi i nakrywamy korzenie matą lub jaką 

W braku komposta lub gnojówki, możua po prostu! płachta, poczem po jednem drzewka wybieramy do sas 
zgarnąć trochę ziemi z powierzchni na spód dołka, bę-| dzenia. Rozpoczynając czynność sadzenia, przygotowy: 


dzie to dostateczna zaprawa. wujemy sobia late drewnianą, nieco dłuższą, niź szero- 
Stesując gnojówkę, należy z zasypywaniem dołków |kość naszego dołka. Ową iatę kładziemy w poprze 
Łaczekać, aż yncjówka wsiąknie. | dołka tuż przy palu: wskazuje Bam čna wysokość po- 


Po zaprawieniu dołków przystępujemy do ich za-| zioma ogrodu. Drzewka teraz przystawiamy do pała, 
gypania, rzucając łopatą ziemię, z kupki, zebranej przy jo ile można najszczelniej, stawiając je na kopezyku tak, 
kopaniu dcłka, z powierzchni Ziemię rzucamy na sam aby korzenie drzewka ów kopiec objęły; siłą nie należy 
środek dołka; rozsypuje się ziumia powoli aż do Ścianek |nic robić, korzenie same najlepiej i najdogodniej sią 
dołka, a rosnąc do góry, tworzy kopczyk, który wierz: jułożą; jednak kopczyk, jeżeli okazałby sią za wysoki, 
chołkiem swoim powinien wyjrzeć nieco ponad poziom |nałeży zniżyć za pomocą łopaty, uniósłszy przedtem 
powierzchni. Wielkie ma znaczenie zasypanie dołków na | drzewko, które przy sadzenia powinno szyjką korze- 
kilka tygedni przed sadzeniem, idzie bowiem o to, żeby |niową wystawać ponad łatę, jeśli spodziewamy się, że 
ziemia przed sadzeniem dobrze osiadła. Dobrze jest po | ziemia jeszcze nieco osiądzie. Jeśli jesteśmy pewni, że 
zasypaziu dołka wlać kilka konewek wody; wywołujemy į nis osiędzia, to szyjka korzeniowa ma być równo z łażął 
przez to szybkie osiadanie ziemi. Wysokość ziemi, nasy- A co ogrodnicy nazywają szyjką korzeniową? 
panej do dołka, zpaczuie się wówczas obniża, dosypa- O:óż jeśli przyjrzymy się dokładnie drzewku, to 
jomy więc znowu kilka lub kilkanaście łopat, zawsze | zauważymy, że miejsco, z którego wychodzą w dół ko 
mając na uwadze, by wierzchołek usypauego w dołku rzenie, a w górą wyrasta pień, odznacza sią nieca ody 
kopczyka był na wysokości powierzchni terenu ogrodn. |mienną barwą kory; jest to linia przejścia z ziemi na 

Projektując sadzić drzewka u. p. w jesieni, można | powierzchnię; słabo się dosyć dla oka zaznacza, ale nia 
dołki puvkopać na wiosnę, poczem ja zupełnie | trudno zauważyć, Otóż w szkótce drzewka siedzą w ziemi 
zasypać i na całej powierzchni ogrodu prowadzić przez|po ową szyjkę korzeniową; przy przesadzaniu na miejsca 
lato jakąś hodowlę; w razie zaś projektu sadzenia drze- stałe powinny znaleźć się korzenie w tejsamej głęto- 
wek na wiosnę, można dołki wykopać w jesieni, a przed) kości, czyli drzewek nie wolno sadzić aai głę 
zimą je zupełnie zasypać; na wiosnę, w chwili sadzenia; hiej, ani płyciej, jak rosły w szkółce; ową 
drzewek, wybrać maie doiki, aby tylko korzenie drzew | zaś granicą nazwali egrodnicy m drzewka szyjką ko- 
dobrze sią mogły pomieścić i drzewka sadzić; w tak rzeniową. 
przygutowanych dołkach drzewkom  posadzonym u Po ustawieniu drzewka przy palu, rozmieszczeniu 
grozi już za głębokie posadzenie. |korzeni ma kopczyku i upównienin się, czy szyjka ko 

Mając dołki zasypane, przystępujemy do pono- |rzeniowa nie znajduje sią poniżej łaty, przystępujemy 
wnego wytyczenia. Najpierw lekko na środkach dołków | do obsypanmia korzeni ziemią. Sypiemy ziemię ćcbrą, n- 
stawiamy pale, starając się odrazu zachować prestejrodzajną, małką, lekko łopatami, tak, aby jak najlepiej 
linie, poczem sprawdzamy, czy linie ze sobą się zga-| pomiędzy korzenie sią dostała Można łekky bardzo, od 
dzają; — przeprowadzamy małe poprawki; — kiedy już |chwili do chwili, potrząsąć drzewkiem, żeby łatwiej do- 
wszystko dubrze ustawione, kołki pobijamy mocno, żsby | stała się ziemia pomiędzy korzenie. 
weszły końcem w podeszwę dołka, Teraz mamy jaź Sypląc w ten sposób, zarównujemy dół, przykry- 
dołki zupełnie przygotowane i możemy przystąpić do sa-|wzjąc korzenie ziemią, braną z zupki ułożonej z wierzch- 
dzenia. niej warstwy. Kiedy korzenie są już zupełnie przykryte, 

Drzewka, które mamy sadzić, powinny być silne, | dół można dopeinić już choćby ziemią jałowa, poczem 
edrowe, o tęgich pniach i dobrej koronie, składającej | możemy ziemię w dsika udeptać, stąpając krajem dołka; 
się z 5 nb 6 silnych pędów; korzenie mają być nie unikać należy deptania po korzeniach drzewa. 
pokaleczone, ani zasuszone. Jeżeli drzewka sprowadzi- Następnie robimy miskę doskoła drzewa, szerokości 
liśmy z daleka, to rozpaknjemy je gdzieś w cianin, po-| wykoparego dołu i w miską nalewamy wody konewką, 
rachujemy i zaraz zadołujemy, aż do chwili sadzenia, |czasem dwie iub trzy, zależnie od stanu wilgotności 

Przy oglądaniu korzeni, jeżeli napotkamy korzenie | gleby i powietrza. Podiewamy celem zaszlamowania ko- 
skaleczone lub rozdarte, ucinamy ostrym nożem aż dojrzeni orsz wywołania szybszego osadzania się ziemi; 
zdrowego, tnąc od środka do siebie, tak, żeby drzewko, | woda bowiem, uciekając w głąb, pociąga za sobą ziemię, 
gdy zostanie posadzonem, płaszczyzną ran spowodowa- |wypałniając próżne miejsca, nieraz tak gwałtownie, że 
nych nucięciem, skierowane były ka dołowi. Poza tem; drzewko cię przechyla; musimy wówczas ziemi dosypać, 
korzenie drzew odrobinę skracamy, raczej odnawiamy |a drzewko do właściwego położenia przywrócić. 
rany, zadane łopatą przy kopanin drzewek w szkółce. Jeżeli sadzimy drzewka w jesieni, w czas dżdżysty, 

Po przejrzeniu drzewek dobrze jest korzenie|w ziemi cięższej, to z podlewaniem należy być ostro- 
AGMAaCZAĆ w pance. zrobionej z gliny, wody i ma- żniejszym: trzeba pamiętać, że idzie tyiko o zasziamo 
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waris korzeni. Czəsem ziemia może być tuk wilgotna, Czereśnia, w przeciwisńsiwie do śliwy, lubi 
że podlewanie jest zhyteczne. Sadząc na wiosnę, podle- | powietrza suche i ciepłe. Gleby wymaga raczej saczaj 
warty obewiązsowe, a w ziemiach, z natury suchszych, | niż za wiigotnej; najlepsze ziemie dla czereśni, te lekkie 
po obfitem podlaniu drzew, miski wykładamy słomia- glinki przepuszczalne, dostatecznie żyzne, lab siemia 
stym nawozem, żeby wilgoć zatrzymać. piaszczysto-gliniaste; nie boi się przytem w glebie wapna. 
Drzewa po posadzenia należy luźno przywią-|A nawet udaje się w gruntach dość silnie wapiennych 
zać słomą do palika. Porządnie przywiążemy | nawet kamienistych. 
drzewka dopiero w kilka tygodni po posam Wiśnia udaje się u nas w każdem położenia, na 
dzenin. glebą nie jest wybredna. Najlepiej rośnie w ziemiach 
Bardzo pożądanam jest przy sadzeniu jesiennem,  iekkich gliniastych, zawierających nieco wapna, Średnie 
obs;panie drzewek przed zimą jeszcze, kopczykami; wilgotnych, ale nie obawia sie i cięższych glin, am 
z ziemi, zgarniętej z boku, celem zabezpieczenia korzeni | ziemi tak piaszczystej, że już inne drzewa awocowa 
w bszśnieżne zimy od mrozu. | rosnąćby za nich uia mogły. 
Na wiosnę ta kopce starannie rozgarriamy, a drze | Kazimierz Brzestńżka, 
wa jaż na moc przywiązujemy powrósłarni do palików, 
uważając, żeby palik sięgał tylko pod koronę drzewa; 


wiążemy raz pod koroną, potem poniżej o jakie 50 cm zj a Au 
i trzeci raz pod tem wiązaniem znowu niżej o 50 cm. > Oduawanie tłuszczów. a 
Wiązadła robimy w kształcie ósemki. Z dniem 1 maja weszło w życie rozporządzenie 


Zakupając drzewa, należy żądać drzewek tak wy-| Centralnego Urzędu Żywnościowego w Wiednia, na poč- 
sokich, żeby można było sprzężajem ziemię w sadzie |stawie którego wszyscy producenci mają państwa odda- 
oprawiać, Jeśli ktoś mu zamiar po zasadzeniu drzew |Wać pewną część tiuszczów. Każdy rolnik, poziadający 
zapuścić ziemię na trawnik, to niechaj lepiej zapuści| krowę, ma od tej krowy oddać państwu 20 gramów 
trawnik, a drzow nie sadzi, gdyż bez uprawy ziemi| masła na dobę, to jest 14 deka, czyli przeszło ćwierć 
w sadzie będziemy mieli zawsze liche drzewa i owoce. | funta masia na tydzień. Kto ma dwie krowy — musi 

Zwrócę jeszcze na jedno uwagę, mianowicie najoddawać 28 deka na tydzień, kto ma trzy krowy — 
wybór rodzaju drzew, jaki w danych warunkach| musi oddać 43 deka na tydzień i t, d. 
gleby i klimatu najlepiej się nadaje — najlepszym wska-| OŚ świni, do wagi 60 kig, musi się państwa od- 
inikiem gą drzewa, rosnące w najbliższych sadach. Jeśli|dać 2 kig tłuszczu; od świń, ważących 60 de 100 kłg 
gdzie widzimy, ża najlepiej idą jabłonie, to. rzecz pro-|Sddawać trzeba 2 i pół biia tłuszczu, od Świń, ważą 
éte, sadzić jabłonie, gdyż te najlepiej będą się opłacać, | CYCH 100 do 150 kig, oddaje sią 6 klg, a od świń, wa. 
gdzieindziej udają się m. p. grusze i czereśnie, a ja-|żących ponad 150 klg, musi się oddawać 10 tlg tłaszcza 
bionie rosną gorzej, sadzimy więc w takich miejscowo-| 7 , Odbiorem tłuszczów i wypiatą zajmuje się w Ga 
ściach grnsze lab czereśnie. 3 licy! Związek əkopomiczuy Kółek rolniczych przez orga 

rzewa owocowe mają swoja wymagania na kli. | Bizacye kóżkowe. Odbiór: tłuszczów poraczoa8 Ww powdr 
mat i glebę; jabłonie dobrze rosną w miejscach otwar- |tach powiatowym składnicom Kółek rolniczych. |" 
tych, przewiewnych, wymagają więcej wilguci w gruu- 
cis, niż grusze, lubią ziemie nieco cięższe, n. p. nepły- 


wowo, dostatecznie wilgotne, z dodatkiem próchnicy. Ważne dla tych, c9 mają roje 


Udają się jednak i na glinach iżejszych igb cięższych, 


aby tylko nie nazbyt suchych; a nawet na ziemiach pszczół 
piaszczystych, aby tylko dostatecznie wilgotnych i nie E g 
jaiowych. Nie najgorzej rosną i na torfach. Nie nadaje C. k. Namiestnietwo jako Centrala krajowa dia 


się jabłoń na suche piaski, żwiry i ziemie wapieuna. |gospodarczej odbudowy Galicyi potrzebuja do odbudowy 

Grasza wymaga położenia ciepłego, zacisenego, | zniszczonych przez działania wojenae pasiek znacz 
słonecznego; w ogrodach, otoczonych budynkami, & 0d-|jlęści roi w siłe około 1'/, kig wagi, któreby ma dyspe 
słoniętych od południa i wschodu, czuje się najlepiej. | zycye Ceutrali mogły być wysyłane pocztą pod wskaza 
Ziemię lubi ciepłą, przepnszczalną, łatwo sią nagrzewa: |nym adresom. Po dokonanej wysyłce i przedłożenia rar 
jącą, żyzną oraz dostatecznie wilgotną. Na ciężkich zie: |chunku należytość za wysłane roje Centrala zaraz asy: 
miach, zbyt wilgotnych lub podmokłych, grusza łatwo |gnowałaby przez pocztową Kasę oszczędności. 
przemarza, cierpi od grzybów 1 nieszczególne daje owoce. Ktoby z czytelników „Piasta* posia 
Najodpowiedniejszymi gruntami dla grusz są lekkie glinki |q ał do dyspozycyi tskie roje, zeches wnieśś 
i mułki, a również ziemie piaszczyste, ale niszbyt suche | ofartą odpowiednią do c. k. Namiestnictwa 
i jałowa, C. o Q. w Krakowie, ul. Czysta 16. 

Śliwa lnbi wilgoć w powietrzu, a jeśli przytem 
ma dużo słońca, daje owoce piękne, zawierające dGżo 


cukru. W glebie Śliwy muszą mieć dostatek wilgoci, w sprawie zużytkowania kory 


inaczej źle rosną. Najlspiąj udają się na ziemiach glin- 


kowatych z domieszką próchnicy, oraz na ziemiach ns- ikiisy I wi rzh 7 
piywowych. Rosną dobrze i na cięższych glinach, zis- A z wikli: y 8 y i 
miach torfiastych, a nawet na ziemiach piaszczystych, liga Pomocy przemysłowej zwraca wioscianons 


byle dość wilgotnych. Łatwo znoszą zbytex wilgoci ji właścicielom plantacyi wizliny uwazę na moźliwość 
w glebie, a nawet nie cierpią wskutek krótkotrwałego | korzystnego pozbycia suszonej kory z wierzbiny i wi 
zalewu. , kliny. która można latwo w Czasie wiosennym azyaki 


18 


5 OOOO SASN) | | CSSR ZZM REZERW CZERNI WORSE r. 


wać przy łuszczenia wikliny koszykarskiej i gałęzi |skim, uczniowie zaś, w połowie Polacy 1 Rusini, uczą się 
wierzbowych. Węgry rzuciły sią na ten nowy dział prze- | chętnie, a przy tem niema między niemi ani jednego anak 


mysłu rolniczego. Dzieci szkolne po wsiach zebrały 
w zeszłym roku 800 wagonów suszonej kory wiklino- 
wej. Kora, dobrzy suszcna, ukłulana we wiązki, może 
azyskać cenę 15 K i wyżej za 100 kg. — Ministerstwo 
wojny upowaźniło do odyiórn kory fabrykę Henryka 
Klingera w Zwiłtau na Morawach, do której zgła- 
szać się należy po bliższe informacye., Bliższych szcze- 
gółów udziela Biuro Ligi Pomocy przemysłowej w Kra- 
kowie, ul. Straszewskiego 28. 


kurs roiniczy dla Polaków -inweidów 
w Zaśrzecu nad Cdra (Morawy) | 


Chociaż Galicya jest prawie wyłącznie krajem rolni- 
czym, stoimy przecie pod względem racyonalnej gospodarki 
dużo niżej nietylko od Niemców, Czechów i innych naro- 
dów, ale na pewno i od naszych braci Królewiaków czy Po- 
znańczyków. 

W innych krajach stoi rolnictwo dlatego bardzo 


fabety, co gdzieindziej często się zdarzało. 
Pierwszym kierownikiem kursów był p. nadporuczaik 
L. Młynek, drugim p. nadpor. Karok, obecnie jest kie 


rownikiem kursu p. nadpor. Schwarc. — Czas trwanie 
kursów, jako też i poczet uczniów był w początkach nastę: 
pujący: 

I Kurs trwał od 1/8 —30/8 1915, uczniów bylo 1b 
ME og naa. IO —80%89, 1915, 7 35 
Id a w. » 1/10—30/18 1915, , 5 53 
M. m Wo on 1/2 —30/4 1916, , re 
a. » a» 1/5 —30/7 15316, » » 4 
YW... a a w» 1/8 —30/L1 1916, > A 40 

Razem . 221 


Z ogólnej liczby 291 uczniów było Polaków 101 
Rusinów 114, Niemców 3 i Czechów 3. 

Ponieważ pierwsze jedno-miesięczne i dalsze dwu-mie 
sięczne kursa okazały się niewystarczające, kierownictwa 
kursu uchwaliło Vil-my z rzędu kurs, rozpoczęty 1 stycznia 
1917 r., przedłużyć ma sześć miesięcy. 

Kurs został nietylko przedłużony, ale także uzupeł: 
niony i postawiony na bardzo wysokim poziomie, tak pod 


wysoko, bo każdy rolnik uczysię gospodarstwa |względem ilości fachowych instruktorów — jak i jakości 


w specyalnych szkołach rolniczych. Każdy taki 
rolnik, — to człowiek wykształcony, postępowy i dlatego też 
zbiera z roii kilka razy większe plony, niż n nas. W ta- 
kich n. p Czechach jest 29 rolniczych szkół — 
z tej liczby dwie akademie rolnicze, w 'Taborze i Libwer- 
dzie, i jedna wysoka szkoła agronomiczna w Pradze. — Na 
Morawach jest ich jeszcze więcej, bo aż 41 samych czeskich 
szkóż, z tych: 2 średnie, 4 niższe, 28 gospodarskich zimo- 
wych, 1 szkoła mleczarska, 1 szkoła dla uprawy i przędze- 
nia lnu, 1 leśnicza, 1 dla przeróbek owocowych, 1 ogrodni- 
cza i 2 ezkoły dla córek gospodarskich. 

My o czemś podobnem nie możemy nawet marzyć, — 
Zło jednak naprawić trzeba. A w jaki sposób to uczynimy? 

Jeżeli Czechy i Morawy, razem wzięte, są pod wzglę- 
dem obszaru, jak i ludności, mało co większe od Galicyi, 
a mimo te posiadają 70 szkół gospodarskich, to my, ażeby 
wyrównać straty, musimy je także mieć. Tak. Jednak odrazu 
dużo ich nis wybudujemy. Musimy sobie tedy pomódz w inny 
Eposób. 

— Przyszła nam w tem z pomocą nawet... wojna. 

Oto w obecnym czasie rząd zakłada w różnych kra- 
jach Auetryi kursa rolnicze dla inwalidów wojennych. Kursa 
takie istnieją także w Czechach i na Morawach, choć prze- 
cie Czesi i Niemcy mniej ich potrzebują, bo już przed wojną 
umieli gospodarować. Trzeba nam się tedy konie- 
sznie dopominać u rządu o zakładanie podo- 
bnych karsów także w naszym kraju, bo do- 
tychczas nie mamy ich wcale, a nauka rolnictwa 
jest nam tak potrzebna, jak głodnemu chleb. 

Wprawdzie na podobna kursa, urządzane w Czechach 
śzy Austryi, uczęszcza także duża ilość Polaków, nie zawsze 
jednak mogą oni w pełni korzystać z nauki, po części dla- 
tago, że wykładają tam Niemcy lub Czesi, s przy tem o ta- 
kich rzeczach Í w takim stylu, że nasz chłopski syn z ukoń- 
ezoną szkołą ladową mie nauczy się wiele, chcóby nawet 
cośkolwiek rozumiał po niemiecku lub czesku. 

Wyjąteż stanowią kursa rolnicze, urządzane ed 1-go 
sierpnia 1916 roku w Zabrzegu na Morawie. Profesorowie, 
chociaż Czesi, władają prawie wszyscy biegle językiem pol- 


uczniów, w połowie Polaków i Rusinów. Wszyscy władają 
językiem polskim w słowie i piśmie, czego pierwej nie było, 
gdyż przyjmowano także analfabetów. — Wszystkich uczniów 
jest 40, w tem 24 Polaków i 16 Rusinów, i to z następn- 
jących powiatów: Bochnia 3, Biała 2, Brzeżany 2, Czort- 
ków 1, Kraków 4, Wudowice 1, Tarnów 1, Tarnebrzeg 1, 
Myślenice 2, Wieliczka 3, Żywiec 1, Chrzanów 1, Nowy 
Sącz 2, Stanisiawów 2, Horodeuka 2, Lisko 3, Jaworów 1, 
Kołomyja 3, Przemyśl 3, Tarnopol % uczniów. 

Szczegółowy program kursu jest następujący: Hodowla 
bydła, wcterynarya (wykłada kierownik szkoły p. W. Duda); 
Pielęgnowanie roślin, mleczarstwo, uprawa łąk, urządzenie 
gospodarstwa (jedn. plut, p, Klapełek); Budownictwo, geo- 
metrya, buchalterya (inżynier p. J. Lat); Ogrodownictwo 
i warzywnictwo (sierżant p. Nawratil); Hygiena (p. dr. 
Hradeczny); Ustawodawstwo (p. dr. Beneś); Stylistyka 
(p. Skawicki) — Ponadto dwie godziny w tygodniu prze- 
znaczono na naukę koszykarstwa, bardzo trafnie dla 
naszych inwalidów wybrane rzemiosło, bo chyba nigdzie nie 
marnuje się tyle wikliny, co u nas (zwłaszcza nad Wisłą), 
poprostu dlatego, że nikt nie umie tej wikliny wykorzystać, 
do tego stopnia, że nawet półkoszki i koszyki musi się ku- 
pować 1 przepłacać, to, po co wystarczy schylić się, podnieść 
i umiejętnie spożytkować. 

Oczywiście, że sama teoretyczna nauka e rolnictwie 
nie przyniosłaby wiele pożytku, dlatego też w cieplejszej 
porze dnia, inwalidzi pracują w ogrodzie, na polu, w sadzie 
uczą się poznawać gatunki ziemi, szczepić drzewka owocowe, 
sadzić warzywa, w ogrodzie, pielęgnować je w iuspektach, 
na wolnym gruncie i t. p. 

W lecie urządzane będą także specyalne wycieczki do 
wzorowych gospodarstw, dworów, fabryk i szkół rolniczych, 
ażeby uczniowie mogli naocznie sią przekonać, jak powinno 
sią wzorowo gospodarować, jak taicjsze rolnictwo wysoko 
stoi. Dotychczas zwiedzono jeden wzorowo prowadzony fol 
wark {f browar, oraz cegielnię w Zabrzegu. 

Szkoła rolnicza w Zabrzegu istnieje jaś kilkanaście 
lat, posiada więc oprócz dwamorgowego ogrodu, szkółki 
drzew owocowych, pasieki i t p. także wspaniały gabinet 
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pomleszczony w obszernej, umyślnie na tən cel zbudowanej | Gdy podkład jest gotowy, przybija się go do chomąta, 
sali. Gdyby niejsden s naszych rolników -chłopów zwiedził | Krowy łatwo jest nanczyć ciągnąć. Pierwszy raz najie- 
i zobaczył, co się tam znajduje, miałby juś catkiem inne piej zsprządź ja da wozu, puścić na trawę i przypilno: 
o rolnictwie pojęcie. Są tu modale wszelkich możliwych mia-|wać, a na drugi dzień będą już wóz ciągły. Krowami 
szyn rolniczych | mleczarskich, szkielety zwierząt, ptaków, | mogą robić kobiety, starcy, a nawet dzieci, ponieważ 
okazy owoców, zbóż krajowych i zayranicznych, różne mi-| krowa przystaje co jakiś czas sama, poczet znowu idzig 
nerały, nawozy sztuczne, modele krów rasowych, koni, nia- |daiej i bić jej nie trzeba. Wogóle z krową trzeba sią 
rogacizny i t. d. |łagodnie obchodzić. Gdy sią krowami robi pół dnia, te 
Kurs obacny trwać będzie do 30 czerwca b. r, potem | nawet nie ubywa im mleka. 
urządzony będzie egzamin, po którym każdy słuchacz-inwa- | A więc, Ćrodzy Bracia 1 Biostry, bierzcie się da 
lida dostanie świadecywo, na jakie zasłużył, — Tak wiąt |roboty krowami, nie czekajcie na konie, ho z koni i tas 
i w czasie wojny sprawdza sią przysłowie, Że „niema złego, | niewiele mamy dzisiaj pociechy. Pozilrawinm serdecznie 
coby na dobre nie wyszło”, Przybędzie zniszczonemu wejną | czytelników i czytelniczki „Piasta“. 
krajowi szerog — wyrawdzio upośledzonych na zdrowiu -— aleksander Gwóżdź z Libiąża Wielkiego. 
ale za to teoretycznie i praktycznia wyszkolonych ludzi, 


którzy przez zużytkowanie nabytych wiadomości, stany sią; 5 
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niewątpliwie pożytecznymi czionsami społeczeństwa, I roi- p 0 unra aA sen 

nictwo tak m nas zaniedbane, pchuą kiedyś po powrocie do WAL aViS H 

kraju na nowe, iepsze niż dotychezas, tory. M, Czuła. Już hyła parę razy wzmianka w „Pinście” o ka 


| niecznej, szczególnie w teraźniejszych czasach, potrzeùie 
ga: |uprawy e u Jak veg role g len w tomo: 
K i ERA t Możri TKH IS IE gospodarstwie i ja wprost niczbednya CZYBMIEICIE 
Krowy w matem gospoda SEWEB last zaspokojenia a A Ai ; A LE 
ZERA ardzo dobrze, bv jestem z tych stron, gdzie len jes 
zamiast koni. - w powszechnem użyciu; z którego wyrobem od Modła 
<<, Wyszedłszy w pole, widzi się dzisiaj jeszcz duże |do siermięgi okryci, od małego dv starego i nietyikg en 
szmaty grastu, które, przeważnie z braku koni, nie zo-| do codziennego użytku, ale po większej części i ed 
stały poorane i zasiane. A puzy dobrych chęciach można | święta. Na ten więc temat chcę parę słów napisać da 
było znaleźć na to radę. Gdyhyśmy mieli nawet więcej | czytelniczek „Pjastu“. 
koni, to nie na wiele by się nam to przydało, bo brak W imię dobra odradzającej się Polski. a przede 
dla nich owsa i innej karmy. Widziażem nieraz w polu, j wszystkiem dobra waszego, wzywam was, kobiety i dziew: 
jak konie, skutkiem złego żywienia ich, nieraz po dwóch | czętż wiejskie, w waszych rękach przeważnie terzz spo 
godzinach ciągnienia ustawały i kładły się. Przytem|czywa ster gospodarski, wy we wszystkiem musicie za 
u nas praca w pola parą koni kosztuje dzienuie 70 ko-|stąpić mężów i synów, ojców i braci, będących na 
ron, bo trzeba nietylko zapłacić za robotę, ale dać jeść| wojnie. Przystąpcie do uprawy lov, tej wdzięcznej ro: 
koniom i parobkowi. A ileż takie słabe konie potrafią |ślinki, która wam w lecie bardzo mało czasu zabierze, 
na dzień zrobić? ilojem zdaniem, do roboty w poln naj: | kiedy do innych robót potrzeba dużo czasu. A nato 
lepiej nadają się dzisiaj krowy. Prawie każdy gospo-| miast, kiedy jaż prawie wszystkie insze polne roboty 
darz na wsi posiada krowę, a więksi gospodarze mają | bywają ukończone i następnie spoczynek w, przyrodzie, 
ich po kiika. Chociażby więc tylko pół dnia niemi robić | dłógie zimowe wieczory, wtonczas dopiero rozpoczyna się 
w polu, to i tak byłoby się dało pokończyć dotąd|właściwa robota najważniejsza z wysojńczeniem Inu, 
wszystkie wiosenne roboty, Ja robię w polu krowanmi|a rohota pod ćachem i w cieple. 
jaż cztery lata. Z początku sąsiedzi wyśmiewali mnie, Grunt pod len musi być przedewszystkiem dobrze 
potem patrzyli na mnia z zazdrością, a teraz przyznają |nprawiony i znawożcny nio świeżym nawozem; grządka 
mi pomysłowość iy niektórzy mają ochotą iść za moim |masi być uprawiona całkiem tak, jak w ogrodzie pod 
przykładam, zle często słyszę, jak mówią: mam wpraw- |jarzyny. Len nie znosi grantów piaszczystych lub wy- 
dzie krowy, ele mi. brak tego, ta owego. Otóz przy do-|gokich, jednem słowem, suchych. Musi być siany ko- 
brej woli wszystko można zrobić. Do roboty w polu |vieczie na rmiejscach niskich, tylko niz zbyt wilgot- 
lepsze są krowy o karkach grubszych. W tak zwanych |nych, z podłożem latwo przepaszczuliem i żeby Woda 
„jarzmach* krowy nigdy dobrze robić mie będą, bo tejpo dedżczu nie stała w bruzdach. Siać lepiej trachą rza- 
są dla wołów, które są wytrzymalsze. Najwygedniejsze | dziej, aniżeli za gęste. Len trzeba parę razy dokładnie 
dla krów jest chomąto, które ja sam w następejącyjoplawić, póki just mały, żeby go chwasty mie zagłu 
sposób sporządzam: z twardego drzewa robię dwa dre-|szgły. Jak podrośn'e większy, 40 do KO ctm, i pokryje 
wienka łukowate, w górze więcej zaokrąglone, w dole|sobą grządkę, te jaż chwasty, które w nim zostaną, nie 
mniej, gruba na cal, a na dwa caie szerokie, górza |nie zaszkodzą i lepiej nawet wtenczas nis plewić, chyba 
łączy się oba te drewieaka nitami, tak, aby sią łatwo |jssie szczawie lub inne, które występują ponań len i m 
rozszerzały i zwsżały, W górnej, maiejszej połowie | nikać najstarauniej, żeby go już nie łamać; bo jsk ło 
(wierci się po dwie dziury ną postronki,-a na samym |dyżka już stwarduieje, a zostanie złamaną, to juź nie 
dole po jednej dzinrze. Jedna z tych dziur u dołu masi|łażwo wstaje i na takiej nasienis nie dojrzewa, W tym 
być wyrznięta na zewnątrz; gdy się krowie włoży zgóry |stanie zostawiamy len spokojnie aż do czasu dojrzenia 
na kark to chomążo, to się w te dziurki pod pierziami |całkowitego nasion, które sią poznaje łatwo, kiedy 
nawłóczy sznurek i zawiązuje. Potem robi sią podkiad:|główki nasienne dostaną kolora brnnztno-żółtawego, 
z grubego płótna szyja się jakby dwa rekawy, zeszywa ja nasiona za roztarciem główki twarde są, ciemno-lśniącą, 
fig je w szerszych końcach razem i wypełnia sloma.'a za potrzaśnięciem główkami rzechoca wewnątrz. 
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Wtenczas przystępujemy de wytargiwania go z8 
ziemi z korzeniami. Wiąże sią w nieduże garście kiiku 
źdźbłami i stawia sią po kilka do kunki w tejsamej po- 
żie, w jakiej rósł na parę dni, czyli Go calkowitego 
dojrzenia i zbrunatniania giówek, któro zostały jeszcze 
siest. l'o wyrwaniu ze ziemi możliwie jak najstaran- 
niej, trzeba chronić od deszcza, bo z zamoczonym jest 
dużo kłopotu, a co ważniejsza, straty. Musi kyć rozwią- 
eywany i saszony na słońcu. Przy rozwiązywaniu i roz- 
chylaniu ga główki z 
z drugą i zrywają się wzajemni 
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nasionami łatwo sią ożejmują jedna 
a, co sprawia niemah, 


y 


stratę w nasionach, których późolej nie sposób zbierać 
w trawie lub miedzy kamieniami, Wiec w razie niepo- 


gody, żeby unikuąć zamoczenia Inn, można garaz po 
wyrwaniu ze ziemi rozstawić koło domn pod strzechą 
ad słonecznej i przewiewnej strony i zostawić go tak 
aż do omłócenia nasion, które może nastąpić po paru 
tygodniach lub wcześniej, naturalnie, po całkowitem 
dojrzenia i wyschnięciu Ina. Przed sawem młóceniem 
musi len być jeszcze raz dobrze rozstawiony bez roz- 
wiązywania garści i przesuszany na słońcu. Młócić się 
daje bardzo łatwo i prędko, kładąc na boiska i uderza- 
jąc po główkach t. zw. „kijanką”, używaną do prania 
bielizny na rzekach. 
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Przy młóceniu możliwie unikać 
mierzwienia go i mie łączyć wierzchów z korzeniami, 
a wiszać slomą nic w małe garście, els w duże snony. 
Dalsze czynności około luu opiszę w stosownym czasie. 
Przystąpcie wiec, Czyteluiczki, do pracy wedug 
podanych wskazówek, bo już wielki czas; a przy po- 
mocy Bożej i poradzie ludzkiej praca chętna wyda Ko- 
rzyści oblitel B, Sylenck z Kornatki, 
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raxiyezae nerady i wsdariwii. 
Korzenia perzu są doskonałą, we Frascyi bardzo po- 
wszochnie używaną paszą dla koni. Korzenie te działają po- 


nia crez wzmocnienia, Nie powiano się zatem uszeznpldać ta- 
kim kurom pokarmu — aczkelwiek przestają one w tym 
czasie znosić jaja — gdyż nszczuplenie takia pociąga za 
sabą w przyszłości bardzo zgubne następstwa. Czas trwania 
pierzenia się jest różny. Niektóre kury pisrzą się bardzo 
pomału, nie ełabną i nie zaprzestają noszenia jaj; inne znów 
pierzą się tak szybko, że w przeciągu jednej nocy tracą taby 
ilość piór, iż wychodzą nad ranem z kurnika pół nagio, — 
W perze ciepłej nie jest to niebezpiecznem, ale w porze 
zimnej i wiigotnej może taka gwałtowna utrata piór być 
gim Dlatogo też należy w takim wypadku trzymać kury 
piorzące sią w rlejscn debrze zaboxpieczonem przed zimnem 
i wilgocią. Wcześniej pierzące sią kury są zazwyczaj de- 
bromi „noskąmi* zimowemi; kury takie z nadejściem zimy 
isą już w posiadaniu psłnego upierzenia. Później pierzące sią 
k częstokroć nawet przed marcem, nie zabierają się do 
noszenia jej. Fodczag pierzenia się wskazanem jest 041<50- 
bnienie kur od kogutów, gdyż brak podniet płciowych wpłye 
wą korzyztałe na proces zmiany urierzenia. Po pierzeniu 
zmienia stę niejednokrotnie barwa piór. — Im starszenii są 
kury, tem liczniej występują u nich pu pierzenin biała pióra. 
U białych kar występują nojedyncze bronzowe, lub czarna 
| pióra. U branzowych i żółtych kur upierzenie nie zmienia 
| zwykle barwy. 

Wydymka (wzdęcis) królików. Podobnie, jaz bydlo 
rogate, ulegują I króliki chorolie — zwanej wydymką lub 
| zdęciem. Charcbę tę. wywołuje świeża koniczyna lub zbytnio 
chjedzenie mię mokrą, albo bardzo młodą paszą zieloną. — 
Choroba ta występuje nagle i może być wskutek braku tebu 
u zwierzęcia bardzo niebezpieczną. Objawy, po jakich po- 
znaje kię występowania tej choroby są następujące: brzuch 
nadęty, szybki oddash, oczy Wyunłuszone, slina w jamie 
nstnoj, a krósik jest bardzo podniscony i niespokojny. Skoro 
takie objawy zaczaą występować, należy natrzeć królikowi 
brzuch gpiryżussm 1 owinąć tylną część ciała wełnisną 
szmatą. Siano ma stanowić paszę chorego zwierzatka, 

Pastewne buraki, Jaka pasza dla świń. Burak paste- 


z 


mz 


staży 


budzająco, podobnia, jak owies i mogą być zadawane koniom | woy jest znakomitą paszą dia świń, o ile nie jest zmarznięty 
w tej samej Ilości — co do wagi — jak owies, poprzednio lub przegniły, Starszym, czy młodszym, prośnym lub kar- 
oczyszczone i odpowiednio rezdrobnione, Czyszczenie usku- niącyra świniom prosięta, można zupełnie bez obawy szko- 


tecznia sią przez przepinkiwanie wodą. 

żywienia świń cieczką z koniczyny. Przy dzisiej- 
szym braku ziemniaków, otrąb i zboża, koniecznem ješt ły- 
wienie świń, o ile możności, iuną paszą. Ziemulaki można 
zastąpie burakemi pastewnymi, które podaja aią zwierzętom 
posiekane i sparzone. Brek zaś otrąb i zboża bądzia można 
zastąpić mielonein sianem i koniczyną, których ma w naj- 
biiższym czasia dostarczyć (Centrala pasa w wielkiej ości 
na karmę dia trzody, Tymczasem zaś paszę trościńy, 38- 
scbną w białzo, mena zastąpić parzoną sieczką z otawy 
i liśćmi koniczyny i lucerny, które wraz s burakami naieży 


dliwego działania zadawać buraki, działają one bowiem 
poniekąd pobudzająto na organy trawienia i na mlecznożć 
u macior dodatnio. Buralków nie należy gotować, lecz zaa 
dawać na surowo, krajane, oczywiście czyste, obok innej 
(karmy. Na sztuke o 109 kig. żywej wagi można zadawać 
4 do 5 klg. buraków dziennie. K. L. 
Leczenie złamanych rogów u bydła. Złamanie rogów 
u bydła zdarza się najczęściej pod dwiema postaciami: 
1) róg jest z jednej strony nadłamany tak, że jeszeze dos 
silnie się trzyma, 2) róg jest zupełnie złamany i wisi już 
itylko za skórze. W pierwszym przypadku ocalenia rogów, 


zadawać trzodzie. liście lucerny i koniczyny bardzo łatwo |jest możliwe, Postępuje się w ten sposób: róg naciska sią 
eddzielić ed łodygi przez młócenia. Można nawet całą konl- | Silnie z góry, iak, aby brzegi szczerby się zeszły. Wszel- 
czynę razem a łodzgą drobno zerznąć na wisczkę, jełeji kie odłaraki należy usunąć, a miejsco obrażone zdczynfek- 
mamy koniczynę młodą o drebnej i miękkiej łodydze. Po|cyonować. Sierść na czoło I karku należy wyciąć na szo- 
sparatniu buraków z sieczką nie należy cdlewać wody, gdyż |rokość kilku centimetrów naokoło rogu, potem rciejsce nad- 
zawiera ona wiele pożywnych składników. Wartość odżywcza łamane obłożyć szerokieia na cal płótnem, nasyconem kie 
dobrej koniczyny jest prawie taka sama, jak i otrąb. W je-|jem stolarskim, tak, aby bandaż zaczynał się na miejscu 
dnym dniu można dać świni 1 kg koniczyny w ioriie dro-|wystrzyżonem na czole, a kończył sią na rogu powyżej 
buo zerzniętej sieczki. Na 100 kg buraków należy użyć jobrażenia. Jeżeli róg jest zupełny odłamany, wyleczenie 
T zg koniczyny. jest niemożliwe. Choćby się róg jeszcze trochę trzymał, 

Pierzenia sig (tracenie piór) nia jest chorobą, locz naloży go odciąć nożem lub pilą, a kłykieć kościany, usu- 
nimo to wskazaiiem jeat, aby bodowca uważał kury w cza- |nąwszy odłamki, wygładzić, Po zatamowaniu krwi, nalsty, 
ais ivh pierzenia sie. jako osłabione i potrzebujące wytcunie-, skore zaciawnać. joduformem zasypać i bandażem owinąć, 
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jedząc z doświadczenia, jakie owoce może przje 
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Maryan Bochaczeła 

Z Tarnauwakiego. W piatok d £ b. m. e gndzinia Grabiny, w Piłzneńskiom. Wieło się dzisiaj emyta 
2 giaj po południu, odbyło sig w sesli Sokoła I na Strusi- ji sły 
nie waline zabramie Spółki rrzemysłoworoini-|wzz 
czej. W zebraniu wzięło udeiał dwudziesta przeszło człon- | podczas wojny kcloszlne majątki, Za kz mydła lichego nap 
ków. Przedmieb obrad stazawdło sprawozdanie tymczazawej | biorą dzisiaj po Z0 koron, Mydło na jedno pranie kosztuje 
D;yrekcyi z dotychczasowa} czynności, co przyjęta da vando caa 30 koron, na które musi sprzedać 100 kg żyta. Sam 
mości. Następnie, przystązisao do wyberów Dyrekcpi, w skład, bst łyszałóm raz, jak jedna kobieta żaliła się drugiej, poż SpTZE- 
kiórej weszii: inżynier Stanisław Flisowski, inżynier data w mieście pewnemu Żydowi pół kopy jaj za 2 K 10 
Szpak, Józof GOhciuk, Filip Włodeki Józef Budzyn.jhal, a on za dwa litry nafty kazał sobie zapłacić 4 E 40 
Do Rady nadzorczej wybrano: inżyniera Jana Bryla, posta| h. I pomyśleć. że ta sama nafta kosztuje w Kółże w Dębiew 
Witosa, posła Banaria, Piotra Tretera, Gabryelaj 50 hal za kilogram! Tak jest ze wszystkie niemal Te 
Dubiela, Franciszka Sc ray u, Franciszka Gizę, J a skie- [toż powinn iśmy zabrać się wreszcie do pracy nad zaradze: 
wicza, b. posła Jass Ca onoi Do komigyi rewizyjnej: | niem ztema i wziąć nandoł w swoje rące. Przecież są lu- 
inżyniera Misiaczka, Adama Marca. Spółka te, która | dzia na wsiach, którzy mają zdolności i wykształcenia pe 
została założona z inicyatywy inżyniera Bryls i posła | temu, by prowadzić sprzedaż towarów dla włościan. Frzełna 
WIERA ma na cela nietylko odbudowę zniszczonej wsi | nam się wziąć do pracy Aid energiczujej; popierajbiw 
pciskiej, lecz takża szerszy zakres. Spółka ta jest jednąi naszych, katolickich kupców, zakładujny Kółka pa gminach: 
z wisiu, które sio mają zawiązać, lub się może już zawią- | sprowadzajmy towary w "” 2 fabryki, albo za składzie: 
„gały w naszym kraju. Udziałowiec: ia nie od kupców żydowskich. Początki będą oczywśścia cię- 

Nawsie Brzostookie, w Pilzneńskiem. Kochani Bra- | kie, bo haudlarze żydowscy z pewnością obniżą ceny towa 
cja i Siostryi Od dawaa już czytam naszego kochanego |rów i będą je sprzedawać nawet taniej, niż sklepy kato 
„Piasta*, ale dotąd nie znalnzłem w tem drogiem naszem |lickie, nawet po takich cenach, Że stracą na towarach, al 
piśmie śkdnoga listu x nasza wsi, jak gdybyśmy nie mieli |pamiętajmy o tem, że będzie te robione tylka i wwłącznier 
tychsamych bolączek, co mieszamńócy ianych wsi w Galicyi. | w celu zniweczsnia naszego, polskiego handlu. To tes powim 
Tymczasem skutki wojny I na nak dotkliwie się odhijają. | nismy konkurencyę tą wytrzymać i przetrzymać i raz por 
Chciałam powiedzieć parę słów o oststnich rekwizycyach. łożye kres tej lichwie. Weźmy handel w swoje ręec, bo tae 
W naszej wsi przydzieleni zosteli do komisji rewizyjnej |kich stosunków, jak uenas w dziedzinie kemdle nieme 
jako rzeczoznawcy roinicy zawodowi. Nie wiem, jak spra-|w żadnym innym Kraju na świecie. Wziąć chećby tylka 
wowali swój urząd w innych domach, nadmienię tylko, jak | monarchię austryacko-węgierską: czy to w Ausszyi Górnej, 
sobie ze maą postąpili. Miałam w czasie rewizył okolu 145 czy Dolnej, w Czechach, w Tyrolu, czy Krainie, wszędzie 
kg żyta. Z tego zarekwirewano nam 55 kg, a na wyżywienie | handel spoczywa w rękach żywiołów rodzimych, a nie obcych 
czterech osób zostało $6 kg, © kariy chiehowe nie wolno | Bierzmy się więc do pracy, pomagajmy sobie nawzajem 
się dopominuó, Gdy nie starczy pozystawienego zboża, dokąd |zamiast szkodzić, gromadźmy bogacuwa w swoich rękach. 
się udać z apelem? Bieśs, że nawet w iych cięńkich wcjen- nie pozwólmy, by pieniądze nasze napelniały obce kieszenie 
nych czasach ludzis, zamiast wzajem sobie dopomagać, szko |a z pewnością dojdziemy de dobrobytu, kraj nasz się pod- 
dzą gobio nawzajem. Jeżeśi pragniemy osiągnąć PARUREŻA PBiezie i wzbogaci. Mamy nadzieję, że kochany „Piast* i po- 
ecele, powinniśmy się łączyć razem i a nie rozbi- |siowię lndowi dopomogą nam w tej pracy dla dobra iudności 


yszy skarg na wyzysk rozmaitych handiarzy nie naszem 


i 
wyznania. Są ere najzupełniej słuszne. Handlarze ci rakize 


i wspierać, 
jać. Serdecznie pozdrawiam ŚSzanowną MRedakcyę i wieyst HD > Pozdrawiam wszystkich Ożytelników i Czytełaiczki 
kich Czytelników i Czytełniczki „Piasta, Piasta‘. Jan Laska. 
Anna Wołowcowa. 4 Dymitrów Mały, w Tarnobrzeskiem. Pismem z dnia 
Króśno. W tydzień po Wiolkiejnscy odbyło się u nas| 18 aetli 1917 r. L. 905 polecilo c, k. starostwo w Tar- 
wspólne święcone kóikowców powiatu krośnień-|nobrzegu utworzyć w każdej gminie partye robotnicze, z ludzi 
skiego. Rozyoczęta je uroczysta Mszą Święta w kościele | małoroinych lub bezrolnych, których możnaby użyć na foż 
O0. Franciezkunów, następnie zaproszeni członkowie zebrali; warkach do robót polnych. Doświadczenia atoli z roku po- 
się w sali Sokole, gdzie po przemowia po Zarządu po- | przedniego wykazało, %0 objętych tym wykazem ludzi pę- 
wiatowego Kółek roin, p. Tadeusza Śmiglewskiegoj dzono na obszary dworskie, do robót polnych p. 8. Dola- 
i administratora ks Irzyka, skiadano sobie nawzojem ày- | skiego, a nad nimi od rana do zmroku wywijał laską i klął 
czenia, Podczas uroczywtości śpiewał chór młodych kółkow-j niemiłosiernie ekonom dworski, a płacił bardzo nędznie, bo 


czyń s naszej parafii ped umMisjęiuem kierownictwem prof. j 
sim. naucz, p. Koniora, oraz chór dziewcząt kółkowczęń 


s sąsiedniej wal Odrzzyzeniu, kierowany przez rówiośniczki 
pp. Kusiównę i Salommeę Urbankównę, Oba chóry 
włościzńskia podobały się ogromnie zebranym, którzy nie 
Rzcządzii im ałów uznania. Dodać muszę, że dziewczęta od- 
rzykońskie wyręczzją w Bpiowie miejscowógo orgauistę, bo- 
dącago przy wojsku, nasz zaś chòr kółkowy Śpiewa etala 
na sumie w niedziele u GO. Franciszkanów, Zebranie aroz- 
maiciiy į deklamacye, wpgłoszone przez wiejskie dziewczęta 
2 werwą i poprawnie. W opisanej uroczystości wzięło udział 
300 kółzowców £ kółkowczyń, oprócz inieligencyi. Zebrani 


1 kor. 40 hal. dziennie, podczna gdy robotnikom równ c- 
cześnie płacono w tej samej gminie przy regtlacył 
Wisły raetslnie,. bo po 3 kor. 60 kal. Czasy pańszczyzny 
minęły bezpowrotnie. Obszary dworskie niach wazmą do robót 
jeńców, a roty rokotniczs przydadzą się do obrobienia wisj- 
skich gospodarstw, bo brak rąk do pracy. 
Fr. Szutryk. 

Lipnica Murowana, w Bocheńskicn. Z ciepiejszą porą 
reku przychodzi i widmo peźarów, a jak kroniki dzienników 
notuja, coraz częściej wkracza ten nieproszony goné do na- 
szych wiosek i miast, niszeząc do reszty to, eo po inwanył 
rosyjskiej jeszcze pozostało. I w tutejszej parafili dniu 3-ga 


postancwili pracować madal wsyólnie nad podnicsioniem do- imaja b. r. wiog ton nawiędzii Livuica Dolną, ayarniając 


ża >. 
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w jednej chwili trzy zabudowanie gospodarskie. "r porozkładała na ławce przedziału liczne pakunki' 
wysiikom straży ochotniczej poźarnej z Lipnicy Murowanej, ! Na stacyi w Łańcucie wsiadła do tego samego praadziała 
jak i Górnej, Żandarmeryi, oraz miejscowej ludności można | wiejska kobieta, mająca ze sobą Kilka pakunków, przesba- 
zuwdzięczyć, że mino oddalenia od innych zabudowań w pio- |czonych dla syna żołnierza w Krekowie, Kobieta ta zwróciia 
mieniu pięciu metrów, ogień został zekalizowany. W kro-|się do Żydówki z prośbą, by usunęła m ławki swe paxnnki, 
mice tutejszej straży nazwiska: Piotra Krzyszkowskie-|by ona mogła usiąść, Żydówka nio się ua to nie odazwzia 
go, zastępcy naczelnika straży w Lipnicy Murowanej, księ-;i siedziała dalej Nieporaszona, Na to kobieta owa rzelłe: 
cza Fiutra Wareckiago, oraz strużaka J. Włodar-| „Czegóźto juź te żydy nie wyrabiają? Porozkładają pakunci, 
czyka z Lipnicy Górnej culubnie się zapiszły. Pokazaliia katolik to rawet niema gdzie usiąść.* Na ta siowa BZoń: 
ùi, jas należy bliźniemu w mieszczęścia nieść pomoc. Nad- |czyła córa Izraela: „Ty trzymaj pysk babo! — zawołała, — 


LAY 


mienić wypada, że duszą organizacji straży jest p. Jaa 
Kuc, kierownik szkoły i dełerat krajowy. Założonia straży 
w swojem miejsca pobytu, w Lipnicy Górnej i Dolnej, Raj- 


Czy żydowskia pieniądze nia wą takie jak twoja, ża wyga 
dajesz na żydów! Ty możesz w stajni siedzieć, to tu mos 
żoaz mtąć!* i t p. Zwrócono jej uwagę, by jadących mia 


trocie, to jego zasługu, jax również wyszkolenie strażaków iobrażała, alo żydówka mówiła dalej w tym tonie, chwaląe 
tak, że wszystkie korpusy twofzą jodnolitą całość. się pieniądzrai, które posiada i t. d. Przytaczam tutaj to 
adam Młysarski, naczelnik straży. drobne zdarzenie, bo chciałhym pokazać naszym wiejskim 

Pisary pod Krakowem. Dziwią sią, że p. Sulowiczowi | kobicikom, z jaką sympatyą odnoszą się do nich i jax je 

i lunnym obywaielem pospadały pszczoły z przydzielonego | traktują córy Izraela, których mężowie na nich majątki ro- 
nam cukru, bo u manie na tym cukrze, otrzymanym % Tow.|bią. A nasze poczciwe kobiety, chcąc zrobić przyjemność 
rolniczego, przezimowały: puie znakomicie, a nawet jeden | mężowi, czy synowi, czy bratu, wynoszą tym „przyjaciółkom * 
pień, nie mając zape'nie zapasu, karmiony z powoda zimna | jaja, suszone owoce, bo mąki jnż niema, jako „pocztę“, by, 
y mieszkaniu późno pod zimę, również przeziwował i tym |za niemożliwie wygórowans cer, kupić potem kilka papiss 
«krem olieznig jeszcze żywię. Ża z denaturowanego cukra |rosów dla stojących w polu. Pawua kobieta n. p. kupila 2 
«eszłorocznego pazezoły nio pospadały, ale właśnie utrzymały j pudełka robionych papierosów s tytoniu do fajki, tego, ce 
sią do tej chwili, to -muże stwierdzić więcej mych sąsiadów. | przed wojną kosztowaia puczka 14 hal, za 10 X! Kochan 
Mojem zatem zdaniem, należy szukać innych przyczyn spa- | Bracia w polu! Sam doświadczyłem, jak ciężko obejść sią 
dnięcia psauzół Wiem o tem, że część enkru denaturowa | boa papierosa, ala odmówcie sobie i tego, gdyż papierosów 
nego przyznaną była pszczelarzom zrzeszonym w Towarzy-|żony Wasze w trafikach nie dostaną, ale jeżeli pokątnie 


atwo pszczelnicze, część zaś Sjudykatowi de rozdziała po-| 


między drobnych, niazrzeszonsych w diofvarzystwo pszczelarzy, 
4 czego zrzeszeni pszczeiarze nie byli zadowoleni, 43 caia 
«lość nie dostała się w ich ręca do rozdziału między swoich. 
Kto jest pszczelarzem i zna historyę z cukrem denaturowa- 
nym, przyznanym roku zeszłego na ratowanie pszezół, to się 
rəezty, czcgo nie dopisatem, łatwo damyśli. 
Antoni Kropała. 

Suław, w Wielickiem. Chcialem napisać parę słów 
o niebezpieczeństwie, jakie grozi naszemu rolnictwu, wskutek 
braku opieki z9 strony rządu. Zdaje mi się, że jak tak dalej 


tytuniu luo papierosów kupi, to przepłaci sitrasznia i przy: 
czyni się tylko do wzbogacenia lichwiarzy. Pozdrawiam 
wszystkich Czytelników i Czytelniczki „Piasta“, oraz Braci, 
stojących w pola. J. Skomra. 
janowice koło Zakliczyna, w Brzeskiem. 27 kwiotnia 
była w Tarnowie sprzedaż bydła i świń pa cenach makżye 
walnych. Nie byłoby to zła, gdyby przy komisyi byli ladzis, 
znający się na rzeczy, samienaj, nie przekupui, Najważniaj: 
szom jest przy tej sprzedaży, wadiug mnie, grupowanie. 
W Tzrnowie nis najiepiej było a tem grupowaniem. Nsj- 
cięższa i najlepsze sztuki poznaczyli sobie masarze. Waszyste 


pójdzie, to na przyszły rok więcej niź połowa gruntów w Ga-|kie sztuki, przeznaczone na rzeż, musiały iść na wagę 


licyi zostanie nieovsiana. bo i kto ma robić na tej roll? 


li przeznaczone zostały do pewnej grupy. My, cośmy miell 


Rolnicy prawie wszyscy powołani poć broń, rola zaś bezilepsze i ciyższe sztuki, myśleliśmy, że dostaną ons pierwszą, 


pracy nie rodzić nie będzie. Ceny maksymalne na produkta 
rolnicze są tak niskie i tak nie odpowiadają obecnyra cenom 
na inue rzeczy, że poprosta rolnikowi nie opłaci się, siać 
ani obrabiać roli, bo robotuik strasznie drogi, a na dobitek 
prawie Że go niema. Wreszcie rolnikowi zabiera się wszystko 
i zostawia mu się tylko po 7 kg zboża ua głową na mis- 
sige i resztę na. zasiew. I któż się podejmie pracować ciężko 
na roli o siedniia kilnch zboża miesięcznie? To też ze zboża, 
zostawionego na zasiew, ziemniaków na sadzenie, ludność 
z konieczności musi użyć część na wyżywienie sią. Grantów 
i tak niema kim i czem obrabiać. 


Jeżelibyśmy ebcieli 

1950 unisnąć, to rząd stanowczo inaczej sią powinien aa- 
opiekować rolnictwem, zostawić więcej rolników, by miał kto 
tę rolę obrobić I przeznaczyć więcej ua wyżywienia ladno- 
ści, bo przy ciężkiej pracy w polu, te minimalne porcye, 
przeznaczone przes rząd, absolutnie nie wystarczą. Poadra- 
wiam Rzanuwną Redakcyę i wszystkich Czytelników „Piasta“. 

Wojciech Strojny. 

Rzeszów. Jechałem onegdaj koleją w jodnym prze- 
dzialo z pewną Żydówką, która, zwyczajem swych współwy- 


a przynajmniej drugą grupą, tymczasem komisya przezna” 
czyia je do trzeciej, Na paszporcie był już podpisany ma: 
serz i innej, gorwzaj sztuki nie chciał, tylko tę, którą na" 
znaczył. Nio wiem tylko, jaką grapę dostały te chude i kioge 
skie sztaki wobec tego, %w gą tylko trzy grupy. Foco bytu 
robić trzy grupy, kiedy jadna wystarczy? Ohciałsm sig prza- 
konać, co się stanie z tomi chademi sacukami, kto je wa: 
śmie, ale ponieważ miałom 22 km drogi do domu, masiatom 
jechać 1 nie dowiedzialem mig tego. Sinaine 4 bolesnio jost 
patrzeć człowiekowi na to, jak jezt wyzyskiwany przez spe- 
kulantów zawsze i wszędzis. Tak jednak dalej być nie po- 
winno! Paszport na krowę czy dwinią powinien mieć goe 
spodarz aż do wypłaty, a nis powiano iou sią go zabiəraó 
i dawać masarzewi, On go znaczy, komiszra odbiera I gru- 
puje, ale — sztuki nio widział, Jakże możus oruokać 
o czerma, nie widząc. Draga rzecz, również ważna: goni się 
bydło na targowicę, tam sig stoi do południa, atamtąd idzie 
się znów do wagi aż na Strasiuę i tak zejdzie cały dzień, 
aż do nocy. A ta czasu niema, roboty w polu spóźnione, 
Spodziawam sig, ke w tej ważnej sprawie pp. poslowie lu 
dowi zabiorą glos, Pozdrawiam Czytelników i Czytelniczk 
„Piasta“, K. Wiimowski. 
Í 


Raj na wsi. 


A to ei ciekawa szopa, chłopi, bracia wy moi: 
mleszczan, pan, żyd na chłopa, że chłop — najlepiej stoi. 

Im się zdaje, Że z powietrza, gdy chłop chuchnie, 
wBzystko ma, więcej niczego mu nie trza, on na wszystikiem 
garabia. 

To też z chłopa dra, targają we wszelakie sposoby; 
estatni kęs wydzierają, mówiąc: „chłop ma zasoby”. 

Panie mieszczuchn, czy żydzie, co się na chłopa zło- 
ńcisz? Przyjdź, przypatrz się jego biedzie, poco nędzy za- 
zdrościsz ? 

Chłop na wojnie, w domu baba, a tu w pola pracy 
moc — dzieci drobne, ona słaba, a niema jej kto pomóc. 

Chwyćno pługa, spróbuj brony, wywieź w pole wszystek 
gnój, bądź i ty uszczęśliwiony, gdy niv wierzysz, to spróbuj. 

Gdy zaorzesz i zasiejesz i ziemniaki zasadzisa — koń 
słaby, sam ledwo żyjesz, no i cóż ty poradzisz? 

Koń, funtem owsa żywionmy, ledwo nogi prowadzi, ru- 
azać nie może ogonem, coż om w roli poradzi? 

A jaż w czerwcu kosę chwytaj, siecz od Świtu do nocy, 
kręć grzbietem, o chleb nie pytaj, teraz niema pomocy, 

A we żniwa kosą, sierpem, aż ci skrzypi, trzeszczy 
krzyż, a jak mało masz tych cierpień, to od głodu łapę liż. 

A gdy zerzniesz i omiócisz, powiedzą: „Wara tobie! — 
Tedy z żalem wioś porzucisz, powiesz: „na cóż ja robię?“ 

Wyłliczą ziarnka na gramy — resztą wezmą — rób, 
to chcesz: Taki raj my na wsi mawy. Jak urągać z biedy 
śmiesz ? 

Chowaj chłopie krowy, konie, co chcesz, świnie, czy 
kury karm powietrzem, pań na słomie, zresztą zatkaj im dž... 

Sam obdarty świecisz tyłem, i chodź boso, jakby pies, 
grzbiet okryjesz łachem zgniłym, na to pracę zabrał bies. 

Ziemia, licho uprawiona, zamiast ziarna wyda chwast; 
tak wieś chleba pozbawiona, a cóż zostanie dla miast? 

Kto wam sprzeda kurki, wieprzki, gdy chłop sam nie 
ma co jeść? jaki wasz rozsądek kiepski! zczeźnie chłop i was 
pal sześć! s 

Teraz, panowie rodacy, wiecie, co chłopy, chamy — 
jak braknie ich rąk do pracy, to wszyscy po.... 


Bia na 


KI. 
A. DE LA GRANGE. 
Pod kłami dzikich zwierząt. 


Powieść historyczna z czasów prześladowania chrześcijan, 


dziś 


(Ciąg dalszy). 
XII. 
Pegrzeb w katakumbach. 


Parys nie zapomniał o przyrzeczenia, uczynionem 
Domiceli; naradzał się przeto z duchowieństwem chrze- 
ścijańskiem nad tem, w jaki sposób plan ten należy wy- 
konać. Ponieważ Sekstns wykupił go od lanisty, Parys 
nie był już skrępowany służbą, pełnioną w amfiteatrze, 
uógł więc działać swobodnie, 

lostytucya gladyatorów. czysto rzymskiego pocho- 
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dzenia, była hańbą narodu, który szczycił się tak wiel 
kimi postępami swej cywilizacyi. Barbarzyński zwyczaj 
dawania Indowi krwawych widowisk zwolna uzyskiwał 
sobie prawo obywatelstwa. Początkowo walki gladyate- 
rów odbywały się tylko z okazji pogrzebów Am 
znakomitych osób, później jednak stały się — modę, 
Skarb państwowy łożył na te widowiska, a jego orga- 
nizatorzy mnsieli się starać, ażeby krwawa kąpiel odpo» 
wiadała gustowi tłumu. Wraz z mnożeniem się liczby 
zladyatorów, powstał specyalny przemysł gladyatorski, 
polegający na kształcenia i sprzedawania lub wynajmo 
waniu giadyatorów przez poszczególnych przedsiębior- 
ców. Do igrzysk poczęto przykiada ć stopniowo tak wieiką 
wagę, iż każdy cezar starał się pod względem przepychu 
i kosztowności igrzysk przewyższyć swych poprzedni- 
ków. Historya po lzja naprzykład, iż cezar Trajan urzą. 
dzał igrzyska, które trwały nie mniej, jak cztery mie 
siące i w których brało udział po dziesięć tysięcy gta 
dyatorów. 

Nieszcząśliwcy ci był zazwyczaj jeńcami wojen 
nymi, często zaś niewolnikami poszczególnych osobistości 

różnych stanów, którym sprzedawali się dobrowolnie, 
SERY 2) zyskami, osiągniętymi w ten Sposób, opłacić koszta 
swych iaiyca upodobań i skłonności. 

Kapua i Rawenna posiadały szkoły, kształcące gia 
dyaterów, a iechmistrza lub, ścisiej mówiąc, przedsię 
biorcę, który ich werbował, zwano lanistą Ten mial 
nieograniczoną nad sie. py m Mógł mmi han- 
diować, jak mu się żywnie podobało. Nie trudno też było 
Sekstusowi wykupić Parysa za wysoką sume, Przyszła 
to mu tem łatwiej, że lanista spostrzegł, iż Parys od 
pewnego czasu nie okazywał w toku walk daw; niejszej 
zręczności. Obawiając się, że może Parysa straci Ba 
tek choroby, której przypisywał jego ociężalość w wal 
kach, był nawet zadowolony, iż może sią go pozbyć zą 
wysoką zapłatę. 

Sekstus Sabines, stosownie do panujących ówcze: 
śnie zwyczajów, ogłosił Parysa wobec pretora za wol- 
nego obywatela. Formalność, towarzysząca temu aktowi, 
polegała ne tem, iż wyzwalający ujmował prawicę nie- 
wolnika, odwracał go i dawał mu policzek, mówiąc: 
„Checo, aby ten człowiek wolnym był“. Pretor kładł 
wówczas kółko z kości słoniowej na głową niewolnika 
i ogłaszał w krótkich słowach, iż jest już wyzwolony. 
Następnie liktor uderzał dwukrotnie w głowę niewolnika, 


.obwołując go potem jako wyzwoleńca. 


Po dopeinieniu tej formalności, Parys udał sia do 
domu patrycyusza. Udawał się on codziennie stamtąd do 
Aniceta, który go 0 zasadach wiary chrześcijańskiej pou- 
czał, Od Aniceta taż dowiedział się Parys o skazaniu 
na Śmierć Flawiusza Klemensa, a jako byłemu gladya- 
torowi. nia trudno mu było znaleść się na miejscu stra- 
cenia i unieść stamtąd krwią przesiąkniętą chustkę pa- 
trycyusza, oddaną nastepnie Domiceli. 

Umówiwszy się z Anicetom co do sposobu zdobycia 
ciała męczennika, Parys udał się do swego pana. Wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi swemu, Sekstus jeden je- 
dyny raz tylko odwiedzić przez ten czas Świątynię Westy. 
Spędzał on czas na bezustannem rozinyślaniu. Cud, któ- 
rego był świadziem, stał mu wciąż przed oczyma. W duszy 
jego Światło wiary pasowało się z nałogami, nabytymi 
przez sposób wychowania. 

W chwili takiego wlasnie zamyslenia zjawił się 
przed Sekstusem Parys i rzekł: 


f 
ł 


RZ EO Z OO OZ ZZ AZ KZIA Km 


— Tej nocy opuszczę willą, a gdybym rankiem 
nie zjawił się, to wiedz, że aiho nie żyją, albo też znaj- 
čaje się w więzieniu. 

— Dokądże chcesz iść i dlaczego mówisz mi o tem? — 
zapytał z żywem zaciekawieniem patrycyusz. 

Parys zwlekał} z odpowiedzią. Nia miał odwagi do 
wyjswienia całego planu. Przypomniawszy sobia jednak, 
że Sekstus był przyjacielem Flawiusza, Graz, że współ 


czał bardzo jego męczeństwu, opowiedział rza o przyrze-. 


czeniu, danem Domiecli i zwierzył sią z powziętego planu 
wykradzenia zwłok patrycyusza. 

— Towarzyszyć ci będę i w miarę sił dopomagać 
w tej wyprawie, aby się tem pewniej zamiar twój udał — 
oświadczył Sekstus, 

Daremnie Parys nareawiał Sekstusa, aby nie na- 
rażał swego Życia; daremnie przedstawiał mu iż w razie 
niepowoczenia Domicyan bezlitosną wymisrzy im karę. 
Cheé oddania przyjacielowi ostatniej posługi opanowała 
go tak dalcce, iż nie widział zupełnie niebezpiaczeństwa, 
ua jakie się naraża. Znajdował się zresztą w stanie du- 
chowego podniecenia, lexceważącego sobia wszystkie 
trudności i przeszkody, 

Gdy noc zapadła, Sekstus i Parys opuścili Vimi 
nelis, zmierzając szybkim krokiem ku rzymskiemu Foram. 
Za nimi postępowali w pewnem ofddalenin dwaj niewel- 


iey, niosący lektykę. Noc była pochmurna. Na niebie: 


nic było widać żadnej gwiazdy. Głęboka cisza panowała 
dokołu Forum, tak, iż idący słyszeli tylko odgłos wła- 
suych kroków. To też pospieszali coraz bardziej, wiedząc, 
iż ciale, które byio w ciagu dnia wystawione na Scalse 
Gemoniae na widok publiczny, w dwie godziny po pół- 
nocy mialo być wrzucone do Tybru. 

Przedsięwzięcie ich było w najwyższym stopnia 
niebezpieczne, jakkolwiek Anicet upewnił Parysa, iż peł- 
uiący straż preteryanin, mający matkę chrześcijankę, 
mie będzie przeszkadzał zabraniu zwłok, przed zwierzchni- 
kami zaś tłómaczyęś się Lędzie, iż zwłoki zabrane zostały 
siłą. Ale oliecanki żełnierza nie były zbyt pewne. Mogło 
sia też zdarzyć, że kto izny postawiony będzie na straży 
i siawi w takim razie bczwąipienia opór. Licząc się 
z taką możliwością, Sekstas zacpatrzył się w pieniądze, 
celem przekupienia żołnierza, jakkolwiek Parys był zdania, 
że można, nie czyniąc żołnierzowi wielkiej krzywdy, unis- 
możliwić mn zrobienie alarmu. 

Minąwszy Via sacra, uczestnicy niebezpiecznej wy- 
prawy znaieżii się wobec murów mamertyúskiego wig- 
wienia. Wejście do Scalae Gemoniae, gdzie składano przed 
wrzuceniem do Tybru trupy ofiar igrzysk cyrkowych, 
było stale otwarte. Tum też znajdowało się, rozciągnięte 
na ziemi, a poszarpane kłami dzikich zwierząt, cizło 
Flawiusza. Płonąca pochodnia rzucała migotliwe światło 
na ten smutny obraz, odbijając się w kalabardzie pre- 
toryańskiego strażnika. Stał on, odwrócony tyłem, w pe- 
wuęm oddalenia od ciała. 


|menii zazwyczaj rychło się kończył 


|szybko de Sekstusa, z kiórym wkrótre dotarli szczęśliwie 
ido iektyki. 

Głęboko wzruszony tą smutną sceną, patrycyusz 
| poleci} niewolnikom wracać do Viminalis. Parys tymcza» 
‘gem ułożył ciało Flawiasza w lektyce, poczem, wziąwszy 
lja wraz z Ñekstusem na ramiona, oddalili się szybko 
lz tego niebezpiecznego miejsca. 

Mirąwszy Forum, zwrócili się w kierunku Porfa 
Capona. Zanim jednak tam dotarli — zatrzymali się 
chwilę. W oddali dostrzegli pochodnie i liczne grupy 
osób, zbierające się przed pewnym domem. Parys, pozo- 
stawiwszy Sekstusa przy lektyce, pobiegł zamieszać sią 
w tłum, aby zbadać powód tego ożywienia się ruchu, 
Dowiedział ię wkrótce, iż przyczyną zbiegowiska była 
zwykła w Kzyriie ceremonia weselna. Właśnie świeżo 
zaślabiona oblubieaica ndawała się do domu swego męża, 
Nie chcąc przeciskać się przez tłum z lektyką, Parys 
postanowił przeczekać, tembaldziej, ża ten okres cere- 


Uwieńczona świeżymi kwiatami para, ująwszy się 


iza rące, stała przed progiem weselnego domu. Obok 


|pięciu młodzieńców przyświecało pochodniami, za nimi 


(zaś stały niewolnice, z których jedna trzymała kądzieł, 


druga — wrzeciono, trzecia — wiązką lnu, chłopiec zaś, 
znajdujący się w pobliżu, niósł naczynie ckr3głe z ró- 
żnymi przyborami, potrzebnymi do toalety panny młodej, 
Uroczystości tej towarzyły, śpiewane przez krewnych 
i wygrywane nu flecie, hymny weselne. 

Gdy fiat umiikł, panna młoda namaściła próg domu 
wilczym łojem, aby wypądzić zeń złe duchy. Wkroczywszy 
następnie do przedsionka, przyjęta od najbliższych kre- 
wnych męża kiucz, który sobie zaraz zawiesiła u boku, 
na znak, iż od tej chwili dom będzie jej jedyną troską 
Wreszcie obłubianico wraz z mężem znikngła w atrium... 
Pockhodnie zagasły, śpiewy umilkły i goście weselni ro- 
zeszli się do domów. 

— Dla nich radość pod giriandami kwiatów i we- 
sole życie, dia mnie... śmierć! — rzekł Parys z westchnie- 
niem, wracając do oczekującego nań patrycyusza. 

— Na Wonus! Akurat tę noc makieli sobie ci głupcy 
| wybrać na wosełe, ażeby nas przyprawić o stratą czasuł — 
zawołał zniecierpliwiony Sekstas. 

Wziąwszy znów leztykę na ramiona i wypoczy- 
wając od czasu do czasu, obadwaj nasi znajomi żwawo 
przebiegali ulics. Ostatnio wypoczęłi w tym punkcie 
drogi appijskiej, gdzie, według podania, św. Piotr, nszedł- 
szy z więzienia, ujrzał Chrystusa, obwieszczającego mu 
na zapytanie: „dokąd idziesz, Panie?*, iż idzie dać sią 
ponownie ukrzyżować, co Św. Piotr zrozumiał jako nakax 
nie uchylania swej głowy od męczeńskiej korony. 

W tem właśnie miejscn, gdzie dziś znajduje się ka 
| plica, Sekstus i Parys postawili lektykę, poczam gladya- 
vor wybięgł na środek ulicy i począł się wśród ciemności 
i rozgiądać. 

—- Wkrótce osiązniemy cel naszej wędrówki — 


— Pozostań tu — rzeki Parys da patrycyusza, | rzekł, wróciwszy. 


wetępując na schody. Zralazłszy się zaś wyżej, zbiżył 
się do pretoręanina, pytając z cicha: 
— Czy ty jesteś syrem Praksedesa? 


— Tak jest, ale nie trać chwili czasa! Już jest 


późno.. — odrzekł Żołnierz i odrzuciwszy kalabardę, 
wziął z kąta powróz i wełnianą plachta. 


— Błogosiawiona niech będzie Fortuna! Albowiem 
siły mnie już opuszczają i dłażej iśćhym już nie mógł. 

— Jeszcze trocha cierpliwości, a wypoczniamy. 

— Więc pozsieszajmy — odrzekł Sekstus i znów, 
| wzdychając, uniósł Iektykę. 

Tam, gdzie droga rozdzielała się na dwa ramiona, 


Parys związał go wtedy powrozem, płachtą zatkał|z których „Jedno zbiegaio sią z Pia Ardeatina, „drugie 
ma usta i wziąwszy następnie trupa na ręce, zoisgł|zaś stanowiło przediażenie drogi appijskiej, ujrzeli w ne- 


t 25 
m cr 


wnem oddaleniu maly domak. Była te posiadłość żę) dzica od lat piętnasta do późnej stareści. Masi on præ 
po pewnym senatorze rzymskim, prowadzącej tam wraz | cować w ciągu dwóch tygodni po 6 dni i dwóch po 6 
z kilkn niewolnikami całkiem odosobniony żywot. Kujdni sprzężajnych. Wakutek tego gospodarka chłopska 
temu domkowi właśnie cbadwaj zwrócili swe kroki, a gdy | stała bardzo żie. Chłop był w najmniejszej rzeczy za- 
wkrótce znaleźli sią przed fartką wili, zjawit się, ocze- |leżny 9d pana. Zboże musieli chłopi przymusowo wypo- 
knjący tam już na nich niewolnik i przystąpiwszy do | życzać na kandel dworom, a jeszcze przy tak nizkim 
nich, rzekł: | dochodzie z gospodarstwa, musieli opłacać podatki, dzie- 
— Bracia ss już oddawna zebrani. siąciny kościołowi i łapówki włodarzom. To też prawie 

— Zastąp w niesienia lektyki mego towarzysza —|zawsze panowała wielka aędza w chałupach chłopskich. 
wydał polecenie gladyator, gdy się zaś to stało, wkroszył| Do roboty ehłop szedł o Świcie, a za spóźnienia był 
do atrium, a za nim wszedł Soketus. zwyczajnie karany obfitą chłostą i robotą dodatkową. 
Ta Parys wziął na ręca ciało Flawiusza, a zmie-| Wszelkie przewinienia sądził sziachcic-dziedzic wedłng 
rzając ku drzwiom, prowadzącym na nieuprawne pole, | kodeksu prawie dowolnego, a kara Śmierci byla również 


zwrócił się do patrycynsza, mówiąc: gd niego zawisłą. 
— Anicet polecił mi zwłoki Klemensa pogrzebać. Tak działo się podówczas i w całej Europie. 
Jeśli chcesz mi towarzyszyć — dobrze, jeżeli nie, to Na taki grunt trafiła agitacya Chmielnickiego, któ- 
pczekuj na mnie tutaj, Wrócę tu natychmiast, skoro tylkojra wywołała w kilku miejscach bunty chłopskie, 
uwłoki męczennika spoczną w poświęcaaaj ziemi, Po zgnieceniu buntów chłopskich, pańszczyzna 
— Idę wraz z tobą — odrzekł Sekstas. wzrosłą do niebywaiych rozmiarów. Szlachta wyciąga 
(Ciąg dalszy nastąpi), z pracy chicpskiej co może. Chłop stal się majątkiem 


= pańskim, z kiórym może pan postępować podług jege 
pe t. ż kj Bek i sią Indowi w maleńkich dwe 

[3 3 wę p i g irach szlacheckich. 
Reformy włościańiskie ŻA czasów PASKI. — lecz bunty chłopskie były punktem kuimina 

Wsie pierwotna powstawały przaz dobadowywanie |cyjnym w ucisku chłopów. Polskę uratował od ostatnie; 
coraz to nowszych czad do pierwctaych. Nazwy wsiom |zgnby patryotyzm, który wzbudził poczucie winy i obo 
nadawano od imienia pierwotnego osadnika, względnie |jwiązku względem ojczyzny i upośledzonych warstw 
potomka. Powoli jednak wyodrębniała się z pomiędzy | spałeczeństwa. 
zamieszkałych pewna klasa ludzi, szezegółnie bogatych, Głośno i otwarcie zaczęto pisać jnż z końcem XVII 
i tworzyła się warstwa możnowiadztwa. Możnowładztwo, | wieku o potrzebie polepszenia doli ludu, lecz da właści: 
to jest książęta świeccy i duchowieństwo, wzięło później | wej reformy doprowadzono dopiero za pasowania Sta- 
kmieci w opiekę, a z biegiem czasu opieka ta przemie- |nisława Angusta, a głównie w czasie „Sejmn cztero 
niła się w ucisk. Dziedzice ziam i podgrodzi nakładali  letniego*, którego wiekopomnym aktem była Konstytu: 
coraz większe powinności na ludność, aby zwiększyć|cya Trzeciego maja w roku 1791, której 126 rocznice 
swe dochody. obchodziliśmy dnia 3 maja. 

W połowie wieku XIII, skutkiem napadów tatar- Od tego czasu przyznano chłopom zupełną wolność 
skich, kraje nasze się wyludniły; zaczęto więc zprowa-|i możność osiedlania się. W ten sposób dola włościańska 
dzać kolonistów, co zmieniło zupełnie ustrój wsi. Wieś |polepszyła się ogromnie, a nie ulega wątpliwości, że 
tworzyła gminę z sołtysem na czele. Osadnicy byli zu-|działanie rządu i światłych obywateli byłoby sprawę 
pełnie wolni osobiście. Jeżeli koloniści tworzyli nową | włościańską rozstrzygnęło ostatecznie, gdyby nie kata 
osadę, to otrzymywali „wolą“, stąd wsie takie po dziś |atrofa drugiego podziała Polski. 
dzień nazywają sią Wola, Wólka i t. p. Kmieć, siedzący Jozef Dorca, nauczycie) z Niedźwiady. 
na grancie, był wolny, tylko płacił z grantu na św. Mar- 
cin czynsz około 24 do 100 groszy. Jeżeli kmieciowi 
nie podobała się okolica lub miejscowe stosunki, mógł | gg 
zmienić swe miejsce. HE.: 

Ze Kazimierza Wielkiego w „Statacia wiślickim* | SE 
ograniczono jednak tę swobodę chłopa i ustanowieno. że 
w przeciągu roku nie megło więcej jak dwóch chłopów 
bez woli pana opuścić wsi. 


iast nauczyciel, 


Jak pisać poprawaia po polsku. 

W wieku XV zaczęto nżywać kmieciów do posług Korzystając ze zaproszenia Szanowrej Redakcji 
i robocin, zamiast poprzednio płaconych danin Szcze-| do współpracy nad dobrą pisownią, chciałbym i ja w też 
gólniej dążyła do wprowadzenia tego ubeższa szlachta. | sprawie podzielić się z Szanownymi Czytelnikami „Pia: 

Aby ograniczyć zupełnie wolność kmieci, dziedzica | sta“ niektóremi radami i wskazówkami co do zasad 
wykupywałi sołtystwa i tak przy końcu XV wieżujdobrego pisania. — Z góry jednak zaznaczam, ża 
szlachta była prawie wyłącznie w posiadania soltystw.|może który z pp. kolegów poda jaśniejsze, zwięźiejsza 
Teraz kmiecie zmaszeni byli do pracy na fuiwarkach Niechaj, jak kto może, w tej sprawie ponioża. Nadrie 
i zaczęła się obowiązkowa — pańszczyzna. Oprócz tego |niam też — że z tych kilku reguł jeszcze się grunto 
dziedzice zabierali chłopu ziemie, a przyłączali je do;wacj wprawy w pisaniu nie nabzdzie, ale możua duże 
folwarków. skorzystać. 

W roku 1663 wydano prawo, czyniące poddanym Ahby dobrze pisać, trzeba dobrej chęcj, trzeba 
każdego osadnika, który przemieszka rok na ziemi szla-|nad sobą trochę popracować. — Wystarczy skończyć 
checkiej. Chłop więc popada w zupełną zależność pod- |sezkółkę ludową, a po jej skończeniu nie zarzucać ksią 
dańcza, niewolnictwo osobista i musi pracować Ba dzie iżki, ala dalej cwtywać i od czasu do czusa Wziść 29 
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pióro, przepisać sobie coś z książek, co nam może być” 
w przyszłości potrzebne. _ 
Niech nam w tym wypadkn posłużą za wzór nasi 
czcigcdni posłowia ladowi, n p. Bojko, Średniawski 
i wicln isnych. Jak oni pięknie, zwięźle, treściwie, dos 


sadnie i przekonywująco piszą, a jeszcze piękniej mówię, 


Wszak oni ukończyłi tylko szkoły ludowe, ale po ich 
skończeniu pracowali dalej nad swojem wykształceniem, 
czytając książki i gazety, a dzisiaj są chlubą naszegu 
strornictwa, 

Ale przystąpmy do rzeczy: 

Zasady główne naszej pisowni są: 

I. Tak się pisze, jak się mówi. 

IL Uważa się na pochodzenie wyrazów (słów). 

Te dwie reguły powinno się mieć zawsze na uwa- 
dze, chcąc bez błędna napisać wyraz. Trudności zacho- 
dzęce w napisaniu niektórych wyrazów możnaby ugra- 
pować w kilku rozdziałach. 

Na razie chciaibym podać parę wskazówek, kiedy 
się pisze u, a kiedy 6, w słowach, które się zawsze wy- 
mawia przez u, n. p. buk, ług, wół, séi it. d. W tym 


Proces o zamordowanie tr. Stdrgkha, w Etórym 
na ławie oskarżonych zasiądzie dr Fryderyk Adler, toczyć 
się będzia 18 i 19 maja b. r. przed sądem wiedeńskim. — 
Wydział madyczny uniwersytetu wiedeńskiego mznał Adlera 
za całkiem umysłowo normalnego, 

Marki pocztowe po 15, 20, 25 I 30 hal, zwykłe 
i podwójne karty pocztowe do obrotu w kraju, jakoteż listy: 
karikowe po 15 kal będą teraz wydane z portretem cesas 
rza Karola I. Równocześnie format marek pilnych po 4 1 6 
halerzy będzie zmieniony. Dotychczasowa marki zachowują 
ważność po koniec października 1917 roku i w ciągu listo- 
pada b. r. bez nadpłaty mogą być wymieniane na nowe. 

Interesy monarchii austre-węgierskia] w krajach 
niaurzyjacielskich objęły państwa neutralna, to jest Dania, 
Hiszpania, Swwecya i Norwegla. Rząd austro-węgierski pos 
dzięzował onegdej rządom neutralnym za dotychczasową 


kierunku iuczie piszą prawie zawsze źle, a nieraz wsku- | opiekę. W podziękowania podniós? nadzwyczajne usługi Danii 
tek takiego złego pisania nicpodobna zrozumieć właści- | około ochrony interesów nustro-węgierskich w Resyl, oraz 
wej treści pisma. W iunych rozdziałach ommówię inne | usługi Hiszpanii, która bardzo zerdecznie zajęła się jeńcami 


wątpliwości. 
u czy 8. 

Gńybyśmy trzymali sią tylko pierwszej reguły, to 
pismo nasze byłoby błędne, bo 6 (pochylone) wymawia 
się, jak u wyraźne, ale cd czegóż druga zasada, czyli 
reguła. N. p. Zmyjcie brud z waszych bród. Bród po- 
chodzi od broda. Kiedy pisze się 6, a kiedy u, na to 
znpełnie jasnej reguły niema. N. p. nikt nie napisze 
i mie poda reguły, dlaczego nie pisze się cureczka — 
curka przez u, tylko córeczka przez 6. Do takich wy- 
razów należą: pióro, czółno, żółć, żółw, źródło, szósty, 
siódmy, ósmy, zbój, góra, Jakób, Józef, jaskółka i t. p. 

bardzo łatwo zaś można rozróżnić, że wół pisze 
się przez 6, a nie przez u, bo się mówi woły, dół — 
doły, wóz — wozy. 

Na to jest taka regnła: Jeżeli jest wyraz, 
w którym słychać dźwięk u, a który to wyraz 
można tak zmienić, by zamiast u słyszać w, 
wtedy dźwięk u można pisać przez 6 (dróge> 
droga, sól — soli, Bóg — Boga i t. p.) 

I. Gdadyszek, nauczyciel w Dymitrowio M. 
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Rozmaitości. 

Zgon uczonego polskiego. — W Warszawie zmarł 
w ubiegłym tygodniu, w 67 roku życia, znany uczony dt 
Jamiian Ochorowiez. Miał właśnie udać sią na odczyt, 
który mial wygłosić, gdy atak sercowy powalił go na łoże, 
z którego ni» powstał. Cześć Jego pamięci. 

Zwotnienie członków Rady pańetwa ze służby woj- 
skewej. Kaucelarya Izby posłów wdrożyła starania, celem 
uzyskania zwolnienie ze służby wojskowej ckoło 70-ciu po 
słów, powołanych do tej służby, względnie tych, którzy do 


| wojennymi 1 cywilnym! austro-węgierskimi ws Włoszech. 

Wielka socyalistyczna manifestacya na rzecz prawa 
| wyborczego kobiet odbyła się w ubiegłym tygodniu w Wie- 
dni. Uchwaleno rezolucyę, wzywającą posłów parlamontare 
nych, ażeby zaraz, po otwarciu parlamentu, postawili wnie: 
| sek o przyznanie kobietom prawa wyborczego. 

Kobiaty w służbie wojskowej. Zarząd armii austro- 
węgierskiej zamierza w najszerszych rozmiarach użyć sił ko- 
biecych do różnych gałęzi pracy pomocniczej. Miejsca w kane 
celarya"h wojskowych, miejsca kacharzy, krawców, służby 
ordynanaowej, mają objąć kobiety, Pierwszeństwo mają wdowy 
1 sieroty po oficerach i podoficerach, oras po żołnierzach. 
Kancelaryjne sity kobiece otrzymywać będą 160 K, piszące 
biegła na maszynie, stenografistki i t. d. 200 K miesięcznie. 
Kncharki w kuchniach żołnierskich otrzymają żołaiorski wikt 
i dzienne wynagrodzenie w kwocie 2 K., O warunkach przye 
jęcia dowiedzieć się można w komendach wojskowych i w śte» 
rostwach. 

jeden ze wspólników morderstwa, dokonanego na 
arcykełęcin Franciszku Ferdynandzie, dawny student, Łazzrz 
Gjukie, skazany nz 10 lat ciężkiego więzienia, zmarł oną: 
gdaj w zakładzie umysłowo chorych w Pradze. 

Błałorusini, zamieszkujący znaczną część Litwy 1 wogóle 
wschodnie kresy dawnej Rieczypospolitej polskiej, zajęte 
obecnie przaz armie mocarstw centralnych, wystosowali da 
Ilinienburga i szefa sztabu niemieckiego, Ladendórifs, po- 
dzięzowarie za opiekę, jaką Niemey otoczyli Białorusinów, 
dając im najznpełniejsze równouprawnienia narodowościowe. 

Posel rosyjski z Warszawy do Dumy, Aloksiejsw, 
złożył swój mandat poselski, motywując to, tam, że wobes 
ogłoszenia niupodiegłości Polski uważa złożenie mandatu za 
swój obowiązek. 

Gpiskę nad jeńcami wajsnnymi i cywilnymi Pela- 
kami w Rosyi objęło obecnie polskie stowarzyszenie pod 


niej dobrowolnie się zgłosili. Tak samo członkowie Izby ps-| nazwą: Centralne Biuro opleki nad jeńcami polskimi w Ro- 
nów, znajdujący się w wojsku, będą wyreklamowani lub ur-jsyi. Na czele tego biura stoi Lednicki. Rząd działalność 
lopowani. biurz popiera. 

Naczelnik intenuaniury w austro-węgierskiem mi- Raforma świąż | kalendarza w Roayl będzie nicza: 
nisterstwie jrejny, Jkrzembecki. ustąpił ze swego uta-j dłago przeprowadzona. Rząd tymczasowy zaprowadzić chca 
nowiskm, Ninowy kalenders, taki, jaki jest w zachodniej Huropie, a pt- 
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kadto chce znieść cały ezereg świąt, których Rosyanie ob- 
akadzą mnóstwe. Wprowadzone natomiast będą w Rosyi tray 
wiolkie święta narodowe, dnia 9 stycznia, 1 maja i pra- 
wdepodobnie 6 marca km nczczeniu rachu rewolucyjnego. 
Pośmiertne lssy carycy Katarzyny Il. W jednem 


pracowni. doktór pyta się, czego chcą; na to usłyszał odpo: 
wiedź: Zatkejeia mom tes te wszyćkie dziury w zębach, 
coby się nom ta w nich menaż nie chowała, 


Ghiecujący maiec. 


» misst w głębi Rosyi ludność obaliła niedawno pomnik — Słuchaj. maleńki Mojsie! czy byś ty chciał byè 
carycy Katarzyny II i kazała przelać ten pomnik na pociski. | tamtym wielkiia Mojżeszem ? 
3 > 5 > 3 Ai ARNE, PORE WA 
Słynny lotnik niemiacki, baron Richthofen, strącił — Nie, kochany dziadzin. 


— Dlaczego? 
— Bo ja wolę z katolikami handlować; z naszynił 
żydkami to jest kein geszeft. . 


podczas walk na francuskim froncie 53 nieprzyjacielskie | 
aeropiany. Richthofen etoi na czele grupy lotników, która | 
madala dotąd najcięższe straty lotnictwa francnskiemu i sn- 
gielskiemu Anglicy utworzyli teraz oddzisł lotniczy, który | Be veye y 
wa sa zadanie wyłącznie zniezczckie Ricbthofəna. Lotnik, | Rosyjska biblioteka pułkowa. 

któremu mię nda strącić lub wziąć du niewoli Richthofena, | Jererał-inspektor zwiedza pułk, Skończono rewiz:e 
otrzyma wysokie odznaczenie, 25.000 koron i własny sBa-|l parady. Czas się rozkurezyć przy kieliszku. Pułkownik pro- 
molot. Podczas polowań ma Richthofena wzlatymać będzie | wadzi jenorała do klubu, glzia uwagę zwraca obszerna i be: 
w samolocie operator kinemategraliczny, który ma to poło- | gate rzeźbiona szafa. 


wazie i ujęcie Richuiofena w całości odfotograłować. — A to co? 

Zwycięstwo polskiego konia. Sprawozdawcy wejsko- — To biblioteka pułkowa, 
wi podnoszą zgodnie, ŝ4 w wdinie obecnej wykazał nadzwy- | Drzwi bibiiotesi tej uekylają się i nómiocha się z pólsk 
czajne wprost zalety bardzo nisko dotął szacowany koń | do oficerów — trzy dziesiątki butelek. Każda batolka nosi 
polski, zarówno dworski, jak i niepoczesna szkapina ehłopaska. |inną literę alfabetu. 
Konie te wprzęgane do armat obok rosłych, silnych keni| I jenerał-inspektor dowiaduje: się, że w pułku pannie 


wojskowych, wabudzały początkowo śmieszne politowanie i zda- j ciekawy sport: nalewa się do kieliszka trunków z różnych 
wało się, że nie przydadzą się na nie. @dy jednak po kilku | butelek, różnych liter, i stawia go przed pijącym, jako za- 
miesiącach wojsy, roste ulbrzymy padły z tradów i niewy- | Śkmie de rozwiązania, jako słowo de odczytania. Zainirygo: 
gód, a drobne sakapiny owtały wię, zaczęto inaczej oceniadj Wazy jenerał sam robi próbę: nalewa do kieliszka miętówki 
ich wartość. Dzisiaj polski koń chłopski jest bardzo ceniony, | butelki c, siarki z butelki a i żytniówki z butelki r. 


przedowszystkiam przez wojszowych. Również i prywatni I ofiaruje napój młodemn porucznikowi. 
hodowcy zagraniczni przyznają koniowi tema wiele salet. Ten wjpił posmakował, zastanowił się moment i od- 
S nawet projekty użycia polskiego koma chłopskiego do, Tzókł Śmiało: 
rózpłodii. = Car, wasze prewoschoditiejstwo. 
"Pieniądze obuzowe w Ausiryi. Wojna obecna wy- Jenerał jest zdumiony. 
wołała przowrót w rozmaitych dziedzinach wszelkiego życia. — To jeszcze nie — chwali się pułkowgik — ale 


Ciekawym objawem tych zmian wojsunych jest przewrót, | MY tu mamy Bztabskapitana, teraz, niestety, bawi na urlopie, 
jaki nastąpił w monnicach austryachich. Pieniądze bite ze, Który bez błędn edczytuje takie słowa, jak „Nabuchożo: 
szlachetnego metalu wpłynęły masowo do kas państwowych, ; Nózór". 
na zaspokojenia potrzeb państwa, a w miejsce ich zjawiły 
ta BakidPiE ocet ET Atdi: dł 4 ; 5 w 
pA ak p ij ee zna e aa | mes z n 7 pesani 
yeh wojea. Ale wojna dzisiejsza przyniosła rzecz zupełnie | I AUOMOSGI N Zo METZac 1 
mową, mianowicie, pianiądae obozowe dla jońców wojenuych, | 
Jak wiadomo, otrzymają w Austryi oficerowie rosyjscy il + 0d Sekcji wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
włosez (ua podstawie porozumienia także I żołalerze włoscy), Czerwonego Krzyża (Kraków, nlica Basztowa 6) otrzyma 
atosownie do Bwego stopnia wojskowego, rałosięczną płucę.|liśmy nsstępujące wiadomości o zaginionych żołnierzach: 
Ponadto otrzymują jeńcy a ojczyzny swojej pieniądze, a takża Halicki Bazyli, 17 p. obr. kraj. 9 k., z Jaroslaw- 
pracu jeńców jest wynapradzasa piemiężnia. Gdy jeniec zo- |ukiego,- 1693, w niewoli roszjskiej, Baranik Wawrzyniec, 
krajo przydzielony do jakiegoś oboca, to pierwszą formal-|16 p. obr. kraj. 11 x, z Rybnaj, 1889, zaginął. Bardysa 
nością jest odebranie od miego pieziądzy kursujących, a; Józeł, 90 p. p. 1894, był chory i 8 kwistnia 1917 przybył 
w miejsce ich otrzymują banknoty i mcnety obozowe. Ue-|do rezerwowago szpitala w Szombathely, Barszczak Franci- 
łem tego zarządzania jsat podobne, aby, gdyby jeńcowi po: |szek, 34 p. obr. kraj, zaginął w gradniu 1914. Biela Te- 
wiodia się nciecska, nie posiadał Żadnych zasobów pienię: | masz, 11 p. obr. kraj. 7 k, z Radziechowa, 1893, zabity 
śoycu, gdyż pieniądze obozowe mają ważność swoją t;lko|34 października 1916 nad Stochodem; pochowano go na 
w danym obozio. Na baaknotsch i pieniądzach jest OZnaczo- | wojskowym cmentarza półtora kilometra na półuoc od To- 
na miejscowość obozu, dalej podpis komoudanta obozu, przy- | ziomto ma drodze do Śitowicz, grób 30. Borcz Jan, 90 p. p. 
czem są tak wykonane, Że wszcizie naśladownietwo może|16 k, Ostrowa, 1899, w niewoli, Efremow, gub., tułska, 
być łatwo stwierdzone, A Borowiec Jan, 2 p. nł. 3 osk, z Przyborowa, 1890, zaginął 
16 lipca 1916. Brem Jan, 24 p. artyl., z Pleszowie, 188%, 
byi chory i 30 kwietnia 1916 udał się ze szpitala w Opuwiu 


r do tamtejszej komendy staczjnej. 
Wesoły kącik. | Ustnarowaki Józəf, 32 p. obs. kraj. 9 k, z Szym- 
a x i Darku. 1896, zaginął miądzy 1 a 10 września 1915. Ca- 
Niepotrzebne dziury w zębach. ryło Józef, 57 p. p. 11 k, z Borzęcina, 1996, był ranny, 


U dentysty zebrało sią dużo źŹołnierzy, proszących | miejsca jego pobytu nieznane. Curyło Józef, 57 p. p. 8 E, 
o zapiombowanie zębów. Ucieszony licznywi gośćmi w swej a Borzęciną. 1891 byl ranny i JL listopada 1916 przeniósł 
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mię z 1 szpitala do rezerwowego sa Nr 3 w Marhargu.| Mastalerz Andrzej, 1 
1998, zuginął 6 lipca | zaginął między 7 a = WIEGŚLIA 


gaa ilarek, 17 p-p. 6 k, a Turbi, | 
1936 r. 


Banice Roman, 11 bat. sap, 2 k, z Krakowa, 1899, Michalak Józef, 56 p 
| gan P6TMAŻA. Mika ' 


saginał 27 stycznia 1917. Duda Józef, BT p. D 10 5, 
se Borzęcina, 1834, utracił prawą reke i 14 września 1916; 
wyszedł ze szpitala w Wiedni 
x Jasienia, 1698, zaginął 16 lipca 3916. 

Ficek Ignacy, 56 p. p. 15 b, ze Sułkowie, 1897, 
chocy i $ 
tala w Bestercza. 


Gławędziński Franciszek, 3 p. obr. kraj. 10 k., z Kra-j 
kowa, 1390, w niewoli rosyjskiej. Górski Wojciech, 17 p.į 1886, 
z Ciiarzewie, 1899, E Grabowski Aieksandev,|2 k, z Jarosławia, 1 
j1917 udal się za szpitale w Kiniggratra do razsrwowsgo 


łandszt., 
13 bat. strzelców 1 k, z ywa 1897, zaginął 19 czerwca 
1916, Gwiazdoń Tudwik, I 16 p. obr. kraj, 3 k, a Wysokiej, j 
1855, umari w polu 14 ca 1916. 

Eekman Jan, p. obr. kraj, 4 k, za Styryi, 1895, 
cazinął między 1 a ześnia 1915. Hyjek Maciej, 40 p. p. 
3, z Jaślan, 168 
+= 

Iwanicki Jan, 869 p. 
ginal 5 <czeruca 1915. 

Sanos Jan, 
Stkotalew, prow. Ferran! 

KR stański Jan,- 3i 4 obr, kraj. 14 k, z Bielan, 1892,! 
w niewoli rosyjskiej. a Wojciech, 66 p. p. 14 k, a My- 


22 
30 wr 
0, w 


. li k, 


. p, z Parębki, 1887, w uiowoli,; 


in. Dada Józef, 57 p. p. 7 Et 
izowica Józef, 90 p. p. 3 k, 
był) Mularski Czesław, 8 p. obr, kraj. 6 k, z Brzozowa, 1896, 


żdziernika 1914. 
niewoli, Poszok-Dszipulsky, prow. i 


| karab, inaszyn., 3 Lachowie, 1824, był chory i 5 ahia 
z Kałasza, 1891, za-]19 17 przybył do spidamicznego szpitala wa Lwowis. Para- 


113 k, z Gruszowa, 13350, w niewoli rosyjskiej. 


me 


. cbr. kraj. 11 k, z Glichowa, 1893, 
1915. Mens Franciszek, 
|32 p. iandszt, s Bsczoy, 1491, aebitiy 1 listopada 1916, 
p. Bo a Ułębewic, 1893, w niewoli, Irbit, 

Tadonsz, 67 p. p 7 k, s Kołaczyc, 
1886, w niewoli rosyjskiej, Molęda Józef, 13 p. obr. Kraj, 
z Krzemianiey, 1873, zaginął 18 czerwca 1916. Kro- 
z Pawłosiowa, 1896, ranny. 


5 k, 


Dim 


24 marca 1917 przybył do czerniowieciiego azpi-, był chory i 3 kwiətaia 1347 przybył da rezerwowego sapi- 


tala Nr 1 w Uag7ar. 
iNadybsżi Michal, 
w niewoli resy 


33 p. obr. kraj. 3 k, z Czużwt 
jsziej, Niesaczur Stanisław, 18 p. p. 
ð mtracił lewe oko i 11 kwiotnia 


szpitala w Reichenberg. q 
Gliwa Andrzaj, 16 p. obr. kraj, | K, zaginął 23 p 


Pajastka Józof, 56 pop. 8 k, a Szarego, 1877, za 
bity 12 czerwąa 1916, Pająk Ladwik, 1 p. ul, oddziaj 


‘niak flko, 19 p. landszt, z Borków Janswskich, 1877, w nie- 
wali, w Orenburga. Pawiins Jan, B7 p. p. 3 k, z Wielkiej 


| Wst, 1984, był chory i 6 kwietni» 1917 Gyszedł wyłączony 


;ze szpitala Nr 6 w Wiedniu Piechnik Stanis? as, lpp 
Pitek Stis 


šionickjego, 1895, zaginął między 10 a 23 maja 1915. Ki- | sław, 56 p. p, z Żarnówki, 1884, w niewoli rosyjskioj, 
lan Sianisiaw, 40 p. p, z Woli Borowskiej, 1899, był chory | Ashabad, prow. transkaspijska. Pobinan Konstaniy, 32 p. p, 
na czsrwonką i 10 kwietnia 1917 przybył do polowego szpi: | 1885, był chery i 31 marca 19317 wyszed? wyleczony z4 
tala +03, poczta polowa 340. Kisja Ludwik, 89 p. p, s No-|szyiiala czerniowiecwiego w Naszod. Pociągiel Józaf, 15 p. p. 
wych Dworów, 1854, zaginął Kmieć Wasyl, 90 p. p, 3 k.,!10 k, z Radziszowa, 1289, zeginął 1 listopada 1916. 

a Dambna, 1836, zabity 13 października 1916.Kajder Woj- | Rams Wojciech, 20 p. p. 13 k, z Olszówki, 1387, 
ciech, 4 bat. strzelców, oddział karab. maszyn, z Bud Łań- zaginął waiędzy 81 a 31 pca 1948. Rapiex Józef, 13 bst 
cuckich, 1884, w niewoli rosyjskiej, Konopka Józef, 56 p. p. sap. | k, 1896, był chory i 7 kwietnia 1917 wyszedł wy: 
14 k, zs Skawinek, 1383, zaginął 10 grudnia 1915. Kor- leczony ze sapitaia w Wiedniu. 


dzięhowy ski Stanik, 17 p. cbr. kraj, 2 k, z Taray, 1330,) 


w niewyli, Peresławi, gub. kapo kc Korzeniowski Woj- 
ciech, 17 p. obr. kraj. 12 k, z Kobyla, 1891, 


roszjskiej, Kozlowski Fabiaga, 5 p. ubr. kraj, oddział karab. 


maszyn. z Kaczyny, 1896, zaginął 6 września 1916. Krupa, 


Franciszek, 13 p. p 7 k, z Popędzyny, 1893, w niewcli 
cobyjskiej, w Ostrowie. Krapa Franciszek, 20 p. p. 1 k, 
z Łazów Disgonickich, 1897, zabity 7 czerwca 1316. Ku- 
kujski Zygiuuntb, 3 p. sirzeków 3 k, a Biecza, 1890, 
ranny i 3 kwietnia 1917 udał się ze szpitala w Litomie- 
szycach de L szpitaia ioridczeego w Krakowie, Karlit Sta- 
nisiaw. 8/5 komp. badowl, z Gaja, 1677, był 
kwieiuia 1917 przybył do szpitala polowego ur 3 
burga. 
Eja Wiadysiaw, 34 p. obr. kraj. 
w niewcji, Bijsk, gub. tomsia. Loca KM 34 p. 
zaj. 4 k, 1878, był chory i 7 kwietnia 1917 udał, 
„PR w Krakowie do kadry. 
fósiewicz Wojciech, 90 p. p. 3 K, 
axiej, 1872, zagiuął 4 września 1940. Majkut Stanisław, 
4 p. cbr. kraj, Zaginął między 48 lutego a 7 marca 1915. 
Malarski Maksymilian, porucznik, 5 p. p, z Horodeuki, 1382, 


La 


w Kram 


był chory i 3 marca 1817 przybył do polowego szpitala 


BA. poczta polowa 463. Mandie Dusan, 8 bat. strzelców, 
S34, w niesoli, St. Marie, we Włoszech. Kiarziel Frauci-j 
sassk, nb p. p, ze Starej Wał Górnej, 1987, w niewuli, 


ii, w permska. Maityna Stanislaw, 13 p. p. + k, z Krze 
Basy, 2387, saging? między 47 iutego a 18 marca 1215, 


w niewoli, 
! do epidemieznego szpiisla w Baden. Seniszyn Maksymilian, 


był, 


chory i 7-30. 


1x, s Gilershefu, 


z Wólki Grodzi- | W rojewodzię 


Bciiifier Stanisław, jędnor., 14 ©, z Olchowców, 1836, 
zaginął 5 stycznia 1917, Schätze Fryderyk, porucznik, 6 p 
drag, z Badenu, 1890, by? chory i 6 kwietnia 1917 przybył 


30 p. p, zaginął. Sieczka Wojciech, 2 p, uł. 4 esk, za 
Szatlar, 163%, zabity 31 aierpala 1916. Sierp Kazimierz, 


'32 p. lamidszt. 10 k, z Nowsgo Sącza, zabity 1 listepa::2 
11918. Stańcauk Jan, 56 p. p, x Bashowis, 


1868, w niewoli, 
Kromy, gab. orelska, Stawecki Jan, 33 p. landsat, s Po 
nikwi, w niewoli rosy zj. Stawowczyk Wiadysżaw, 31 p. 
obr. kraj. 3 k, m Brzeszczą, 1890, w niewoli rosyjskiej 
Suruzik Stanisiaw, 16 p. p. 3 k, s Podgórzu, zsginął 15 pa 
ździarniksa 15918. 

Trzeciak Franciszak, 4 bat. strzelców. 1 k, a Ruday, 
1397, zabity SX czerwca 1913. 

Wdowiak Andrzej, 40 p. p. 5 xk, z Krzątki, 1884, 
w aiawoli rozyjskiej, Węglarz Władysław, 20 p. p. 14 k; 
z Łętówni, 1531, zabity między I a 30 listopada 1316. 
Ee TA 6 p. p. 13 k, z Targenis, 1650, 
1916. Wsanicki Kazimierz, porucznik rez 
32 p. obr. kraj, był chory i 87 marsa 1917 udał Bię za 
szpitala w lawranie do wega pulku w Bociek 

D żołmierzach, których uazwiaka podajsiav poniżej, 
Biuro wywiadowcze nia ma dotąd żadnej wiadomości: 

Baraa fipolit, 13 p. p. Błońcki Józef, 17 p. obr. kraji 
Brudzia Ludwik, Z0 v. p. Dembrowskł Kajetan, 19 p. landszt. 
Haniszowski Fsdor, tron. Jankiewies Władysław, 41 p. p 
XMavelaer Józoś, 18 v. p, Kicz Michał 67 p. b. Śindlaiak, 


zaginął $ grudnia 


29 


= 0 aa e 
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Jan, 10 dyw. ciężkich hanbic. Kłox Jakób, 40 p. p. Koby- sa tak dlugo, aż wyrównaną zostanie kwotą, którą pan nie 
lanski Dominik, =p. uł. Kutnla Franciszek, 89 p. paLa |E aro un 4 Udrzej Rosa, Mańnik aS 
A E 58 Leia Sialan 99 p Myszka siążki takiej redakcya nie ma, Po książzi należy się wogóle 
wrowski Maryan, 58 p. ||| 2 sda dal o" zwracać wprost do księgarń, które mają dozładne katalogi 
lguascy, 32 p. obr. kraj. Nowak Franciszek, 56 p. p. Pentol | posiadanych książek, kazdemu taki katalog wysyłają i ka: 
Kazimierz, 6 oddział rob. Pioakowski Jan, 16 p. obr, kraj. | dy może sobie z niego wybrać to, co mu odpowiada. — 

Czytelniezną w Szerzymach: Otrzymanie zasilku ne 


Pitry Antoni, 251 oddaisł rob. Pieczyński Karol, 95 p. p |52 S A h sk 
r a Js śr l r, Era rybi] r 8 dd ial W | dziewczyną po siogirze byloby ostatecznie możliwe wobec 
OAR JAN, ga p. COT. Kraj, ArYybii JÓZGI, © OCORA že j tego, że pani to dziecko utrzymuje. Należy wnieść prośbą 


Ruczkewski Józei, 11 bat, sap. Sitarz Kazimiera, 40 p. p.|do komisyi zasiłkowej, a wójż niceh potwierdzi, że ta dziew- 
czyna została wyłącznie na opiece pani Przytem można 

BOŚ ci A że mąż 4 wet więsej, aniżeli 
. s s a podano. — Uzyłelniczka z Ket: Nadaje się pani raczej 
Gadpowiedzi ziedakcya. na babkę pod kościoł, aniżeli do pisania listów. — Stani 
k siaw Znbek, Kanna: Do końca robu ma pan dopłacić 

Walenty Czubuła, Odrzywół Brel Wołaiie:|2 K 50 h. Serdeczne dzięki za pozdrowienia i życzenia. — 
Porirety zasłużonych Ojczyżnia mężów może pan dosiać | W Kisaia, poezia poi, i2: Wazystkta artykuły, ja 
w ksiegarni Gebethnera, albo Wojuara w Krakowie, Alten- | kisómy otrzymali, były już drukowana. Prosimy o daiszc.— 
borga we Lwowie, Prosimy o listy, — Prenumeraioria | Ludwik bistryka, Gbakwzyśu: Pieniądze otrzymaliśmy 


z Piiczy Żelichowskiej, autorzy listu z parafii dy- 
uyńektej, J. NK. z Grzesiymi, attor Hetu z moiałe 
kami, a Grozmmiku: wiejska Gziewczyzma zo Sie 
palenia: czytelnik „irasi“ z Lipowej: Listów nig- 
podpieanyeh z zasady ris drukujewy i drukować nia bę- 
dziemy. — Marya Tozuczykówneu w Wysokiej; Heic i 
na Piest w iiilóweo: Proszę się zwróci do tei księ- 
garni, która te rzeczy ogłuszała. My ich na skiadzie nie 
mamy. — ézet Goset, Kozy; Jao Mitorzi, Gsiex: 
Lotyckozaz niewiadomo nie o zamiarze powołznia do asem 
terunxu szesnastoletaich, Gdyby się wojna przecigęgła, to 
tcżeky sBenierunsk mastąpił, Na razie niema żadnych 
w tym kieruunu rozporządzeń. Gdyby coś było, ogłositay 
w „Piaście:. — Franciszza besdzarz, karmłuśs; Proszę 
wią udać do naczelnika sądu w najniiższew rmieńcis i popro- 
tig o poradą, której sędzia obowiązany jest pavi udzielić 
i z pewnością udzieli, Zdaje sią, że boz procesu się nie obej- 
azie, Zamiast wydawać niepotrzebsvie pieniadze na adwo- 
kata, dowie cię pani wszysiniego szezegółowa od naczelnika 
esdu. — Wiktorya Trzelńsua, Niyśiemice: Należy 
wnieść podanie do Biura opieki nead inwaiidani przy o. k, 
Namiestnictwia, Kraków, ul. Czysia Nr 14. Stamtąd otrzyma 
brat zasiłek w kwocie 150 koron, a również szezezóły co do 
ewentualnego staranie się o zasilek ge wBpOwniaNnej funs 
dacpi — Ludwik Anic, poezia Bol 287: Sprawa, do- 
tycząca wsi kopaliny, hyła poruszana w „biaścieć, ale, nie: 
stety, została z artykuiiku bisła plena. © wyznaczenie can 
zaukzymaslnych na drzewo posłowie nesi cd dwóch lat xa: 
biegają, Może nareszcie teraz, gdy parlament zią zbierze, 
uda eig maksymalną cang uzyskać. Co do nietaktu p. M. 
to ma to już władze wpływu nie mają. Trudno również wy- 
magać od władz czy od pesłów, aby się zajęli sprawa, Ze 
klasztor w Staniątkach Sprzeduje rokrocznie laa żydom, 
a gospodarzom uie chce. Na to wpływu nikt mie ma. — 
Staly czytelnik „Piasta“: Możnaby czas wyzyskać na 
pożyteczniejsza wynalazki, ale jeśli pan już wynalazł i skon- 
sirzował celnik dla arżylergi, to miech gią pan zwróci da 
władz wojskowych, które wartość tego wynalazku potralią 
należycie ocenió. Opłaszanie tege w „Piaónia* nie miałoby 
celu, bo rzecz zanadio skomplikowana — Kiomeus Cho- 
chowsłki, Wałezty Duma, Wielowieś: Płócien wogóle 
brakuje i dzisaj nia możemy polecić żsdnago składu, ani 
fabryki, bo febryki przeważnie stoją. Obacnia ceny płócien 
spadły. — Jam Myśliwiec: Musiolibyśmy mieć dosładny 
opis wypadku, no i wiadzieś, guzie ten wypsiek miał 
niiejsce, żeby módz wydrukować. — Zzichał Szinya, Ba. 
czśw: Obecnie pora na uprawę tytoniu już epóźniona. Na- 
ioga można otrzymać tyiko w wa dyrekcyi mono- 
polu tytoaiowego, Wiedeń, Porzellangasze. Stamtąd też do- 
Btaje mg dokładna szczegóły, dotyczące uprawy tytoniu. — 
Alicjzy Siereuła, Lipniea Dolna, Grama: Naiurainis. 
Z Orawy można również pissc przez Polski KNosmitoż 
w Sztokhoimia do Ameryki. — JÉN Grszniik, Lutynia 
Falska: Artykuiu: „Polakewi nie wolno“ me możemy za- 
mieścić, bo i tskby z niago rie nie zostało. — W. Ska- 
terii: Do rodziny w Muuiaiyśszien: može paą pisać przez 
Pulski Komitat w Sztokkołmie, Wallingatan 28. Niecb pań 
uv Eamiieżu napisze list i poda adres dokładny rodziny, 
a Komitet w Sztokholmie sprawę załatwi —H. K., w Bisi- 
skuiomai: Zasiłek możua pobiersć tylzo za jedRogo syna. 
tKouioważ ban Dobierał ża dwóch, wMizJigan0 pauu Za dike 


22 stycznia. Gazetę ala 24. Kmiotek wysyłamy. Bardzo dzię- 
kujemy. Widocznia gazete gingla. Mapką wyałaliśmy. Czek 
otrzymał pan wskutek pomyłki w administracpi, Przyda 
gia Gla kogo, kto będzie chciat prenumerować, — Andrzej 
Wankiowicez, Fawiowice: Za rozszerzanie dzięki. Pre 
numeratą zayiacona do października. Co do powieści w for 
macie książkowym, to prawdopodobnie już w tym roku, 
gdy nkońsczymy druk obecnej powieści, zsczniemy druko 


wać nową powieść już we formacie książki, tak, by ją ka- 
¿áy mógł wyciąć i skiadać osobno. — J> Wrzybsycień: 


Zastosowaliśmy mię do Życzenia i dodatek p. t: „Piast 
gospodarz“ drukujemy już po raz drugi w ten sposób, ża 
ieożna ten cały dodatek z zumeru wyjąś i csobnu olkła: 
dać. Dodaiek obejniuja strony numera od 13-iej do 29-tej. 
Dodatki te radzimy istoinie skiadać osobno, bo W nich za- 
mieszezamy rzeczy, posiadające trwalszą warlożś, artykuły, 
która się mogą zawsze przydać, — Józef Krawczyk; 
asczta nel. 523: Prenumerata była zapłacoca du 18 iu 
tego 13817. Na rok bieżący pieniędzy nia otrzymaliśmy. — 
Francisześ Kurek, porzia pGi. 277: Mieck pan nigdy 
nia wysyła pieniędzy w kopercie, bo my ani w jednym, 
ani w drugim liście ich nie otrzymaliśmy. Tylko przeka 
zem można posyłać na pewna — bi. P., Bujaków: Li- 
stów nie wodpicnnych imieniem i nazwiekieni z zasady nie 
drukujemy. — Marya Michalusowa, Chybi, Śląska 
Podczas wojny podduni austro-wępieracy z Ameryki do 
kraju powrócić nia będą mogli. Wrócą dopiero po zawarciu 
pokoju. — Józoż Styrnał, Brzesko: O wszystkich tego 
rodzaju rzeczach wiemy, ale, niestety, na razie drukować 
tego nie możemy, bo i tak zostałaby tylko biała plama, 
a na to dzić uzkods papieru. — Stanisław Salcan, Pie. 
Śme: Niestety, pokazuje się, źe nie możua dziś wierzyć 
absolutnie nikomu, kto eig ogłasza z taydłem, bo atwier« 
dzono, że ogłaszają się albu Oszuści, sivo wyzyskiwacze, 
Brak iłuszczów powodujs brak mydła, a ludzie niesumienni 
robią niaraz z tego inieree. Związek Kółek rolniczych nię 
miał oczywiscie najmniejszego zamiaru nio zadowolić para. 
Posłał jadnak takie mydło, jakie miał, Obraz wyjdzie w naj. 
bliższym czasie, Ogłasimy to w „Piaśsie”. — Józef Hul- 
pa: Dział dla młodzieży przywrócimy w najbliższym cza 
gie. Artykuiik bardzo dobry; zamiaściazy. — 


| oco 


Snia OGSROACŁYCH MASZYN na SZYCIA 
ÓW, GsamGfOWĆ? 

„* RAN, Piąta gazo 
«= pat Creid sttadowych maszyn 
è Luierki ktruiósyje | clentcyczne 
paraiy fołogzuńiczae 

i wszelkie przybory da tychże i 
Sóżel Baukulski W Sie 
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EA „WAR. a 
Bia pngłąrcz: sehraniacze z silnej skóry grzbie- | g 
wa 4 UUCSZWY towej przesyłam każłernu za zali- 
czką paczkę, zawierającą 24 kawsików, aa największą” 
nawet podeszwą wystarczających, wraz z odpowiednimi 
gwoździkami, tak, że każdy może sobio sam poudeszwę | 
dchraniaczami obić; 1 paczka kosztuje K 160 z Kra-! 
kawa. Esport ochraniaczy podeszew: F. Windisch, Kra- g 
kow, ui. Gażego Ciała 19, Hp J. Wysyłki na prowin-| 
cyo E T nia się jedynie przy zamówieniu 10 ur 
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Prz erys łaTRazdłu krajowego, 


„SKSRSWIBA PRZEMYSŁOWGJ 
HANDLOWY KRÓL SALECYZ | 
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POKOOY PRZEKIYSŁOWEJ M R 1913. 16) 
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Obszerne źródło informacji o wiadzach, insiptucyach, W8- 
rurkach zakładania przedsiębiorstw i t dọ wobso grożące- 
go wyczerpania, zaleca do ngoycia: Liga Pomocy „Przezny- 
słowej — Lwów, ul. Fażska II. Cena w oprawie 6 koron. 
Triks zs zaliczką, iub zu nadesłaniem adesłaniem należytości 2 góry: 2 góry 
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SWE igra MA CZAS wojny 


Go Roweda SĄCZA 


gmach Rady zowiaitowsj. 
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P YASAN 
z SA”, nieodzowny środek na kaszel, katar, 
zaiiegmienie i t. p, po 3, 61 10OK "flaszka. 


přortín“, nacieranie ból uśmierzające po 3, 
5'i 10 iii 

Błaść przeciw Swierzīcm 3, 6 i 10 K. 

Balsam żełądkewy, znako omity Środek przeciw 


kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w ce- 
nie 2 ib k. 
Poleca Rodakom 


Auothsko in Siepennirten Db. Wien. 


Fiszcie po polsku! Knżda zasinó- 
wienie wysyłamy odwrotuie, przy 
większych zleceniach opłatnie. 
Borata zsopalszony skład oryginalnych wy- 
rsbów aptozarqkich na rozmialie choroby, 
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i (egiel. ilodewia królików R 
; Ullazer. Hodowla trzody chłownej, Cz. I/I  „ 260 
3 Głutzmon. Królik 4.2190 
Karczowska. Recyonazlna Żywienie drobia „n L30Ę 
KRsilner. Zasady nauki żywieniu zwierząt do- i 
mowych n 4 
Kraskowszi. Królik w izbis n —'60 E, 
Moje króliki „n —4U Ę 
i Lovgie. Hodowla kóz A 
Giszański. Krótki poradnik woterynatyjny a —'85 
Pribyls. Hodowla drobia » 410 N 
Śniegocki. Chów bydła rogatego a 240[ 
js Stasiniewiczowa. Krótkie przepisy hodowli 
drebia n — 34 N 
Steusrt, Pady sąsiada w chorobach inwez- a 
tarza „n 4'— Y 
E Stcnert. Zwierzę domowe w stame zdrowym i 
f i chorym » 960 
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Ka za zaliczką lub nadesłaniem ceny i BO bal. na % 
kę ape D, E. Friedleina, Kraków EŃ 17. 5 


Aby mie eeg kalesa m sa całe życie. 


jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie czyli 
siabiźnie lub na podbrzusz ;u, a moża juz opadio mu w dół, 
i jeżali go boli lub nie boli i nie dokucza — to jednak musi 
zaraz sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje 
i bedzie mógł bezpiecznie żyć i pracowaó zdrowo, zaraz ina 
| stare laia. Zamawiając bandaż, należy ponura miarę nitką 
| lub w centimerach przez biodra w około ciata, opisać z któ- 
rej strony, Wiek i zajęcie Bwoje. Cena bandażu jest kor. 6, 
617, z angielskiomi zaś epręzynami j pelotami gumowymi 
| ceug kor. 10, 12 i 14, lecz i wyżej. Wysyia się w pudełku, 
| pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi. 61—0 


[Fabryka bandaży na przopukliny czyli brush 


N. L. Połaczeń w Sazniurze 18. 
75.060 ZEGARKÓW 


Skutkiem wojuy jestem zmu- 
szony sprzedać za bezcen 7500 
zegarków remóntoir z imitowam. ' 
ij srebra, z doskonałym, 36-go- 
STA dzinnym werkiem ankrowym 

: B? na kamieniach rubinowych. i 
1 sztuka K l0, 2 sztuki K 19:50, 6 sztuk K 57:50. 


Csnników osobuych nie posyłam. 4-ieinia pisemua gwae 
rancya. Ryzyka wykluczono. Wymiana doswcloga lub zwrot 
pieniędzy. Wysyia sa zaliczką (w pole za poprzedniem nae 
desłaniem nalożytości): Gentrala zegarków, Simor Lustige 


| 
| 


i Nowy Sącz, Fach 20b 
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b W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia Gali- 
eyjsklego Banku ziemskiego, stowarzyszenia zarejsstrowanego 
x ograniczoną poręką w Łańcucie, poleczjącej Radzie Nadzor- 
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| przemiany tegoż Banku z Towarzystwa ndziałowego na To- 


warzystwe akcyjne, przystępnią niżej podpisani na podstawie 
koncasyi Wysokiego c. k. Rządu z dnia 4 waja 1914 r. 


czej i Dyrekcyi poczynienia odpowiednich kroków, w celu|L. 8733 do założenia instytucyi pod firmą: > 


Siedzibą Towarzystwa będzie Łańcut, a za zezwolenióm 
Rządu może być siedziba przeniesioną do Lwowa. Kapitał 
akcyjny będzie wynosił jeden milion koron, rozłożony na 
2500 na okaziciela lnb imiennie opiewających peno wpła- 
conych akcyi po 400 K nominalnej wartości. 

i Tem kapitat akcyjny może być uchwałą Walnego Zgro- 
madzenia na wniosek Rady zawiadowczej podwyższony do 
amy dwóch milionów koron przez dalszą stopniową lub doraźną 
misyę nowych gotówką pełno wpłaconych akeyi po 400 K, 

Każde dalsza podwyższenie kapitału akcyjnego zależna 
jest od zezwolenia Rządo. 

Wedle $ 4 statntn będzie miał prawo nowy Bank pro- 
wadzić następujące interesa: 

1) udzielać pożyczek w gotówce na hipotekę właści- 
cielom nieruchomości, wpisanych do ksiąg publicznych; 

2) wierzytelności hipoteczne zastawiać, nabywać i po- 
bywać; 3 

3) udzielać krodyta krótkoterminowego stowarzyszeniom, 
istniejącym na podstawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 r. 
Da. p. p. Nr 70, których większość członków stanowią rolnicy; 

4) wekslo i przekazy zaopatrzone podpisami uznanymi jako 
dobre, eskontować, reeskontować, jak i przyjmować do inkasa; 

5) udzielać pożyczek i zaiiczvk na zastkw, notowanych 
Na ustryackich gieldach papierów wartościowych, jak i na 
sastaw burowych prodnktów rolniczych, Spekulacye giełdowa 
są zasadniczo wgklnczone; 

6) prowadzić ractnnki bleżące; 

7) nabywać'i pozbywać snrowe produkta rolne na własny 
lbo cudzy rachunek, zakładać 1 prowadzić domy składowa 
R zachowaniem specyalnych przepisów ustawowych; 

8) wydawać na złożoną gotówkę opiewające nw 9ka- 
klciela lub nazwisko asrgnaty kasowe. Pierwsza wkadka asy- 
guaty kasowej nio może opiewać na mniej, niź 100 R. 

Towarzystwo jest dalej uprawnione: 

9) tworzyć żywotne gospodarstwa Śiednich rozmiarów 


W myśl ustawy z 17 lutego Nr £0 Dz.u.kr. o włościach rentowych; 


10) nabywać majątki ziemskie, wpisane do ksiąg ta- 


Bank ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukowiny 


Towarzystwo 
alicy[RG 


|bularnych i gospodarstwa włościańskia, celem odsprzedaży 
w całosci lub w 'części; 

11) przeprowadzać pareelacyę gospodarstw rolnych na 
rachynek właścicieli z gwarancyą lub bez tejże co do wy» 
sokości uzyskać się mającej ceny kupna i czasu trwania par- 
icelaczi, administrować i wydzierżawiać dobra i realności; 

12) finansować i organizować, oraz udzielać pomocy 
przy zakładaniu spółek, mających na celu: -s 

a) zakupno gruntów dla ezłonków, 

b) tworzenie przedsiębiorstw o charakterze przemysłowo: 
| rolniczym; 

c) handel bydłem I wszystkimi innymi produktami rol- 
nymi z wykluczeniem hendiu terminowego tymi prodnktami; 

a) przeprowadzanie melioracył i komasacyi gruntów; 

e} £obteycskzi? nawaców ZY DID ENET 1 mazyą 
rolniczych dla gospodarzy rolnych; 

f) działa'ność wogóla skierowaną do podniesienia wy- 
twórczości rolniszej, 
| 13) dostarczać we własnym zakresie działania robotni- 
i ków rolnych, służby gospodarczej, maszyn rolniczych, nasion 
ji nawozów sztucznych; J 

14) kupować, sprzodawać i lombardoweć wlasne obli- 
gacye. Przy udzielaniu pożyczek — z wyjątkiem pożyczeły 
IWotelznych (8 4 nat. 1 £ $ 58) może sobie Towarzystwo 
zastrgedz sprzedaś własnych obligacył, 

Statut Towarzystwa w dalszych swalch postano- 
wioniach zawiora nadzwyczaj ważne uprawnienie, a mia- 
nowiele prawo wydawania kankewych obligacyi w na: 
stępujących wypadkach: 

i) na podstawie pożyczek, udzielonych na hipotekę 
nieruchomości, wpisanych do ksiąg pubiicznyci; 

2) na podstawie posiacanych pepierów wartościo- 
wych, mających pupilarne bezpieczeństwo I na podsia- 
wio pożyczek, udzie!onych na zastaw takish papierów. 
|obliga e wydawane będą w walucie koronowej, na 
rozmaite sumy, jednak nie poniżej 200 koron. 

"Na podstawie powyższej koncesył otwieramy 


SUSER W EP” W E 


Qa razie na 2500 sztuk akcyi nominalnej wartości po 460 K. 
ćkcye będą w zasadzie opiewały na okaziciela, a tylko na żą- 
danie można otrzymać akcye na nazwisko opiowające (imienne). 

Wpłata gotówki za ekcys rozłożoną zostaje na 4 raty — 
a mianowicie należy złeżyć na każdą zakupioną akeyę kwotę 
LOC K przy podpisania deklaracyi, resztą zaś 3500 K naj- 
Malaj do 1 lipca 1917 r. 

Kto przy podpisania dəklaracyi zioży całą należną kwotę 
ła zakupioną akcyę, ten od tej przawyżzi otrzyma honilika- 
ję w wysokości 41/,%/, licząc do dnia 1 lipca 1917 r. 

Każdy, mający chęć zakupna akcyi, winien zgłosić się 
pisornia do dyrekcyi Galicyjskiego Banku ziomskiego w Lań- 
lmieniem koncesyonaryuszy : 

Dr jar Hupka. 

Prozess 


Imieniem Galicyjskiego Banku ziemskiego 


, Dr Stanistaw Sziachtowsks, 


cucie, poczem otrzyma do podpism dekiaracyę, statnt nowege 
Banku oraz czek Pocztowej Kasy oszcządności, celom prze: 
siania gotówki. 

Subskrybenei zumięszkali w Krakowie mogą skłuiać 


gotówky w kasie Fili Banku krajowego na rachunsk bieżący, . 


który nosi nazwę: „Bank Zańcut*, 

Po ukonstytuowaniu sig Towarzystwa akcyjnego nastąpi 
wydanie oryginalnych akcyi, na razie zań na poczynione na 
poczet ceny kupna wpłaty, otrzymają audskrybenci kwity 
tymezuiowe, która należy przechować, gdyż tylko za ich 
zwrotem akcya będą wydane. > 

Łańcut, w kwiatuin 1917 r "S 
1—3 
kada Nadzorcza: 


Zast. Prezęsa: 
Ks. Awioni Tyczyństna, 


Sekretarz: 


Dr Beuryě Topsské 


ż 
ł 
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Ksiażki iekarsko-przyredćnicze 


do nabycia w księgarni wysyłkowej 
z! 


AR BUCESZAWNA 7 ŻA BY 4 YA stó lie] Octokwy. 


Kawy lekarz dla kabiat | doktór dla dzige!, napisał Dr med. 
darski, hodowla, zapobiegsnie i leczenie koni, bydła, owiec, Bache. Złota książka dla familii i słownik Środków domo: 
świń, kóz, psów i drobiu. Ze 100 ryciuami. Oprawne w pa-| wych. Powszechnie zrozumiała, pouczająca książka dia ko- 
pier Koron 480. biet i mates, dla rozpoznania chorób i użytku doświadcze- x 
Droge ée dobrobytu, Praktyczne rady i wskazówki do jnyecb i tanich lekarstw i ńrodzów domewych. Z dodaskie:ń: 
owiągnięcis niezależności inateryslnej i powodzenia w życiu | Pierwsza pemos przy nieszczęśliwych wypadkach. K 389. 
ma podetawie długoletnich doświadczeń oraz dzieł najwy- Huatrowacsa kalążka kucharska, czyli poradnik kucharski, 
bitniejszych ekonomistów. Przez Dra K. Janowskiego. K3—.| Wybór najpruktyczniejszych i niezbędnych przepisów rő- 
„Pljacze choroby i ich leczenie według zasad przyTrodo- | inych potraw oraz rieczenia ciast i sporządzania soków 
lecznictwa. Z rycinami. 90 hal. | + R li legumin. Z dodatkiem: Nakrywanie do stołu i układanie 
Gimnastyka wyprężna I odd:chowa, bez nauczyciela i bez | gerweiek w stosownej formie. Oprawne. K 7:80. 


rwa 


Nese weterynarz, Oprac. Dr Schmidt. Poradnik gospa 


pregrzadów, dla zdrosycb i ehoryeb, 28 rya, KSO a o | Wiadoraekcl praklygane o hodowli królików. Najiepezy I 
priermy, za pomocą którego latwo AN rozpoznać cho- niesbecny podręcznik dła hodewli królików, K 180. 
p p i A z p Samaremoc w cierpłeniach i ohorobach piciewych wedle 


H r M H A = t own tarhita 
wit zali A Hole i jedną kolorową tablicą. jasad je pia porgrodoigeea $ rycinami K a > 
2 AB i rozbiór lazków OURAN „_Żygłe płołows i jego znaczenie ze stanowiska 

ze stanowiska zdrowęracyai jednostkowej | spolecznej. ka. | rotmo-obyczajowego, Wydanie 2-gie dopełnione, z licazysei 
tachizm zdrowctny dla małżeństw orse dia caób, mających |" a e T aC irao ATT E 
wejść w związki małżeńskie. Wydanie 3-cie, dopeła. K T80. |z; blo: y EU a mianowicie: odra (żarnice), szar- 

Złalnik lekarski, czy}! opia ziół leczniczych z pedaniem | o ch ób i i gfierym), ospa, Krup it Du powstawania 
ich oprawy i zastosowania. Z tablicami kołorowemi i drze- | ty2a chor Sba oteż leczenie i zapobieganie. Ii wyd. z ry- 


worytami. K T—. REC. 
; 4 7 s F k Upławy I toh leczenie. K 1:80, 
era dwoch Bio UE dO karo zakmania | Sposoby I przepisy eczalotwa przyrsdałozogo. Opis zwię 
i Ż ziy wezeikich zachodzących w leczidniwie przyrodziczem 


a 


Opieka sad dzieckiem przed urodzeniem i nad nowera- kd 5 4 Pai » 
AE SER . z $ działsń i czynności ze szczególnem uwzgiędnieniem nejnow- 
rodzonem wediug wymagań przyredy. Z rysiuąmi, K 1'80. szych sposobów. Z 80 rysunkami. 90 hal. 


y eekretn= oby icb leczeni pobiegnnią. ; A ; ; 
T id o A, opa e Gao i zapobiegnie „ _ Powadzenie w życiu. Em" kaj" do osiąg: 

Potęga kypnołyznu. Opracował na podstawie pajnow- | MQA t. zw. „szczęścia” i dobrobytu. K 169. "ROH 
azych źródeł Dr J. D. Wydanie II. Praktyczny przewodnik, Potęga zuggestył. Opracował Dr J, D, Wydanie IL Wy- 
do wykonywania doświadczeń w dz aizinie suggostyi i hy-|kl=4 0 mocy woli ludzkiej i wskazówki do jej wyksownia 
motyzma oraz zastosowanie ich w praktyce iekarskiej | w Życiu oadzienneni, a licznymi przykładami I dowodami 

i w życiu codzienzem, z 10 ilustr, K 4—, z dzieł nojwybitniejzzych psychologów i kadaczy. K 270. 
„ Zboczenłe płciowe w wietle wiedzy posiępowej. Wy- Kypnotyzm I suggestys, Krótkie popularne wskazówki 
danie I, dopełnione i wzbogacone rycinami. K 180. Go Uypnotyzowanis, jakoteż do udzielenia poddawek w ce- 
Tołstej, Pierwszy stupien Czyli wetrzemięśl wość jako |lach leczniczych i wychowawczych. Część I i część II ra- 

pracEota Graz poustiwa ludzkiej dcskonałuei, M 1:38. zem K 3:80. 


wysyła ste wyłącznie za poprzednie uacesłaniem najeżyśchei; przy camówieziu naluży adresewać: 
Kiaięgownia Wi yayi BOWE Ba 


d. BUCESBAUBA W PRZY WOZIE (Oderluxt), Morawy. 


Firma Artur Lorie Watna din Palmi ári 
Silad mzicryalów budowienych "© RARS Gia roimi ez 


w Erskewin ni, Sizrowiślaa 18 


" 5-5 BE 200 E 180 K 250 
nęknsłąwn: śEmyi Eede ZP FOK 
iaat ARITE 43 ES. an iene i K 300 K 400 


do pokrycia dachów. Cena bardzo przysięnna. loco KRAKÓW 
Bo wiosennych rosół poamych = 1 7 marchew partewna (zielonogiowa) 43 X 


R 
pca WARG BAWCZÓWOA jak 


I 
GAL kr chaiielewa buraki półcukr, Vilmtsica 
| 


1 
100 kg dowainej odmisay nie dostarczamy). 


firma riur borie, Skład materyażów budowvianych — E. Auszezyi si et õi Bariaa 
Krasków, uiica Starowisina L. 19. 3—3 | Import — Export, Spółka z ograniczoną odpowiedzielnością 
GP EJSĘ TWE ię SWE. Krsków, Basztowa l 17. 
Maciezie i 


Przyjmę chłonea od lat 15 do nauki kominiarstwa 


trawy carw ona) i komiczua 
lub ucznia do ukończenie nanki na dogodnych warankach. 


bartewnie i częściowe do nabycia. lulinsz Lassochieki, 


Kraków. Topelewa 15 A. Lewandowski, majstar kominiarski, Wadowice, 
Gdpowiedzisiny redaktor: Józef Ręczkoweki Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. 


<asionkami Drukarni Literacziej w Krakowie, ulica,  Jagielżońska į 10, pod zarządem L. K. Górskiego. 


g, worki po 6 keron ze sztukę. — (Partyj mniejzaych [i 


= 24 


sujgras amg. ralqrax gruby śsoradelia tymetka ' 
K 260 ' 


